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nionych. Dr J. Kotecki otrzymał do 
analizy kości pochodzące z grobu, 
w którym je złożono niedawno po 
znalezieniu w pobliżu urzędu, a tak­
że kości z nasypu ziemnego przy ul. 
Górniczej. Tutaj przewożono je 
wraz z ziemią spod urzędu. Nie zba­
dano natomiast resztek ludzkich z 
wysypiska śmieci w Kłopotowie, bo 
i tam-jak się okazuje- je transporto­
wano. Prokurator Rudkowski przy­
znał, że taki incydent zaistniał, ale 
na wysypisko wywieziono tylko ma­
łą ilość ziemi. Nie udało się już 
prokuratorom znależźć w Kłopoto­
wie kości, gdyż zostały one prawdo­
podobnie zasypane odpadami i zni­
szczone. Prokuratura lubińska nie 
wzięła pod uwagę zdjęć dziennikar­
skich pokazujących czaszki z rana­
mi postrzałowymi, znalezione przez 
fotoreportera "Gazety Legnickiej" 
właśnie w Kłopotowie. Nie zwróco­
no się do niego także o wyjaśnienia 
w tej sprawie. Tak więc analiza dra 
Koteckiego oparta została na czę­
ściowym materiale i nie może być 
podstawą do ostatecznej odpowie­
dzi na pytanie czy w Lubinie, jak 
podaje J. Biliński, dokonano aktu 
ludobójstwa? (na stronie 10 
wypowiedź w tej sprawie Urzędu 
Miasta w Łubinie)

Trwają przygotowania do uru­
chomienia w byłej stacji unasiennia­
nia zwierząt na legnickich Piekarach, 
nowej remizy straży pożarnej. Pla­
cówka będzie oddziałem głównej sie­
dziby strażaków. Dowódcą mianowa­
no Zbigniewa Kota. Początkowo no­
wa strażnica dysponować będzie tyl­
ko jednym wozem bojowym i nie­
wielką grupą strażaków. Potem od­
dział ma się rozwijać.

pracowniczej, dyrektor Barbara Su- 
szczyńska. Ewentualnej upadłości 
nie sprzeciwia się też wojewoda 
legnicki będący organem założyciel­
skim. Firma dysponuje majątkiem 
trwałym w wysokości ok. 21 mld zł 
(w tym warte 4 mld zl urządzenia 
produkcyjne przywłaszczone przez 
Bank Gospodarki Żywnościowej) i 
obrotowym - ok. 20 mld zł (z czego 
14 mld zł w wyrobach gotowych). 
Długi przedsiębiorstwa sięgnęły już 
41 mld zt (głównie zobowiązania 
podatkowe, składki ZUS i kredyty). 
Ponieważ PPOW nie przynosi zy­
sków także na bieżącej działalności, 
jest mało prawdopodobne, by sąd 
zgodził się na kontynuowanie dzia­
łalności w trakcie upadłości.

W kolejce na rozpatrzenie czeka 
w legnickim sądzie kilka kolejnych 
wniosków upadłościowych, m.in. 
"Agrometu-Dolzametu" w Chojno­
wie, Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Rolniczego i "Lefany" w Legni­
cy.

Stawy 
wydzierżawione

Tylko jeden oferent zgłosił się 
do przetargu na Gospodarstwo Rol­
ne Agencji Własności Rolnej Skarbu 
Państwa w Przemkowie. Głogo­
wska spółka Avena zaproponowała 
za jego dzierżawę 600 min zł. Kwo­
ta została zaakceptowana i od pier­
wszego sierpnia spółka przejmie 
gospodarstwo.

kupili
Do Prokuratury Wojewódzkiej trafią sprawy prywatyzacji spółki "Ma- 

dex", Przedsiębiorstwa Utylizacji Odpadów Zwierzęcych w Osetnicy i 
Transkomu. Jest to efekt kontroli w Urzędzie Wojewódzkim.Kontrolerzy 
URM uważają, że zbyt nisko wyceniono mienie tych paNstwowych firm. 
Szczegóły -za tydzień.

Harcerze
w bunkrach

Legniccy harcerze przejmują po- 
sowieckie bunkry znajdujące się w 
lasach koło Miłogostowic. Siedem 
takich obiektów wraz z lasami prze­
jęło nadleśnictwo, ale nie było go 
stać na opłacenie nieruchomości. 
Miesięcznie musieliby leśnicy od­
prowadzać 15 min zl. Tak zrodził 
się pomysł, by oddać bunkry mło­
dzieży. Niedługo powstanie tu har­
cerska stanica.

Odszkodowania 
po gradobiciu

Służby rolne wojewody ocenia­
ją straty spowodowane gradobi­
ciem na polach rolników z 
Twardocic, gmina Pielgrzymka. 
Przypomnijmy, że w niedzielę, 17 
lipca grad zniszczył ponad 100 he­
ktarów rzepaku.

Wojewoda wystąpił do ministra 
rolnictwa i gospodarki żywnościo­
wej o udzielenie pomocy finanso­
wej poszkodowanym. Na razie nie 
są znane jeszcze wszystkie straty 
spowodowane klęską gradobicia.

(k)

Międzynarodowe 
związki

52 mieszkańców Legnicy wystą­
piło w pierwszym półroczu br. o 
zaświadczenia o zdolności do za­
warcia małżeństwa niezbędne przy 
ślubach zawieranych za granicą. 
Najwięcej z nich stawało na ślub­
nych kobiercach z Niemcami - 31 
osób, Włochami - 7, Francuzami - 3, 
Belgami i Grekami - po dwa oraz z 
Kanadyjczykami i Austriakami - po 
jednym.

W tym samym czasie 11 obco­
krajowców poślubiło legniczan. 
Tym razem najwięcej było obywate­
li Wspólnoty Niepodległych Państw 
- 5, Niemiec - 3 oraz po jednym z 
Japonii, Serbii i Grecji.

(k)

Czyje to kości?
Pochodzenie odnalezionych w 

piwnicy Urzędu Miasta w Lubinie i w 
pobliżu tego budynku kości wciąż jest 
tajemnicze. Kronikarz lubiński Jan Bi­
liński na kartach swojej książki o tym 
mieście (wydanej nakładem UM) 
twierdzi, że zaraz po wojnie zostali tu 
zamordowani przez NKWD pensjona­
riusze niemieckiego domu starców. 
Prokuratura Rejonowa uzyskała 
wstępną opinię dra Jerzego Koteckie­
go z Zakładu Medycyny Sądowej we 
Wrocławiu, która odrzuca tę tezę. J. 
Kotecki pisze, że zbadane przez niego 
szczątki pochodzą od osób, które 
zmarły 80, a nawet 150 lat temu. 
Czyli niemogą to być ofiary ostatniej 
wojny. Autor opinii nie stwierdził ran 
postrzałowych, a otwory w niektó­
rych czaszkach uznał na skutki erozji. 
Przy szczątkach znaleziono stalowew 
klamry, śruby, fragmenty deski sos­
nowej pokrytej białą farbą, skrawek 
czarnego materiału, części butów. 
Prawdopodobnie był tu cmentarz, a 
chaotyczne rozmieszczenie szcząt­
ków wynikło z powodu kopania fun­
damentów pod obecny budynek 
Urzędu Miasta.

W miniony popniedziałek, pod­
czas spotkania z prokuratorem Na- 
zimem Rudkowskim nadzorującym 
śledztwo z ramienia Prokuratury 
Wojewódzkiej okazało się, że wiele 
kwestii nie zostało jeszcze wyjaś- 

Francuzi w jaworze
Od trzech lat Jawor utrzymuje 

kontakty z miejscowością Arras, we 
Francji. Zainicjowało je jaworskie 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Francuskiej i jesienią zostanie pod­
pisany dokument o partnerskiej 
współpracy miast. Współpraca kon­
centrować się będzie na gospodar­
ce, kulturze, oświacie, sporcie i 
nauce. Ważnym punktem umowy 
jest porozumienie o kształtowaniu 
programów instytucji upowszech­
niania kultury oraz decyzja o współ­
pracy i wymianie dziennikarzy 
prasy, radia i telewizji.

Umowa ma obowiązywać przez 
pięć lat. Później może być przedłu­
żona na dalsze pięć lat.

(aria)

Odszkodowania 
^ila represjonowanych

Zarząd Wojewódzki Stowarzy­
szenia Polaków Poszkodowanych 
przez III Rzeszę prosi swoich człon­
ków o zgłaszanie się w siedzibach 
SPP. Po nowelizacji ustawy o kom­
batantach i osobach represjonowa­
nych pojawiła się możliwość 
uzyskania odszkodowań cywilno­
prawnych. Aby się o nie ubiegać 
należy przedstawić w rejonowych 
komisjach w Lubinie i Jaworze lub 
w Zarządzie Wojewódzkim SPP w 
Legnicy następujące dokumenty: 
kopię czeku uzyskanej pomocy, do­
kumenty potwierdzające represje, 
kserokopię legitymacji kombatanc­
kiej, odcinki renty lub emerytury, 
dwie aktualne fotografie i dowody 
opłacenia składek za 1993 i 94 rok.

Wszystkich zainteresowanych 
przyjmować będą w siedzibach SPP 
członkowie Stowarzyszenia od 
wtorku, 2 sierpnia.

Ekologiczne

Prezes Banku Ochrony Środo­
wiska Józef Kozioł i wojewoda leg­
nicki Ryszard MaraszeK podpisali 
list intencyjny. Bank zobowiązał się 
do współdziałania w usuwaniu za­
nieczyszczeń z terenów zajmowa­
nych przez wojska rosyjskie, przy 
modernizowaniu ciepłowni, budo­
wie wodociągów, gazociągów i ka­
nalizacji. Poza tym bank będzie 
ściśle współpracował z Wojewódz­
kim Funduszem Ochrony Środowi­
ska i samorządami. Rozważy także 
możliwość utworzenia w Legnicy 
swojego oddziału.

Wojewoda zobowiązał się do 
promowania usług BOS, rozważe­
nia możliwości wykupienia udzia­
łów w banku przez Wojewódzki 
Fundusz i, w przypadku tworzenia 
oddziału, przekazania odpowied­
niego obiektu.

(k)

Kredyty 
dla biznesu

Goszcząca w Legnicy Anna Sief- 
ken, przedstawicielka International 
Finance Corporation (firma jest 
członkiem Banku Światowego), za­
pewniała o uruchomieniu pomocy 
iinansowej dla małych i średnich 
firm. Na kredyty mogą liczyć pod­
mioty, których plany inwestycyjne 
przekroczą 10 min dolarów.

(W

Mimo ogłoszenia zakazu kąpieli w Kaczawie legniczanie szukają ochłody nawet 
w lej zaniec^szczonej wodzie. Niestety, wśród lekkomyślnych przeważają dzieci. 
One być może nie wiedzą o skażeniu Kaczawy, ale co na to ich rodzice?

(fc)

W kolejce do upadłości
W piątek, 22 lipca, przed Sądem 

Gospodarczym w Legnicy toczyły 
się rozprawy o upadłość Przedsię­
biorstwa Budownictwa Rolniczego 
w Złotoryi i Przedsiębiorstwa Prze­
twórstwa Owocowo-Warzywnego w 
Legnicy. Decyzje sąd podejmie w 
przyszłym tygodniu.

Złotoryjskie PBRol jest w likwi­
dacji od 1 kwietnia 1993 r. W tym 
czasie za 1,4 mld zł sprzedano ma­
jątek produkcyjny, co wystarczyło 
na zaspokojenie zobowiązań podat­
kowych i wypłatę odpraw dla pra­
cowników. Pozostały majątek skła­
da się z pięciu zakładowych bloków 
mieszkalnych, stacji trafo, dwóch 
biurek, dwóch krzeseł, starego 
komputera i 200 min zł w kasie. 
Długi przedsiębiorstwa wynoszą 
ok. 5 mld zl. Lokatorzy mieszkań 
zakładowych (administrowanych 
przez PGKiM) nie są zainteresowani 
ich wykupem.

Wniosek o upadłość zatrudnia­
jącego 194 osoby PPOW w Legnicy 
złożyła, przy braku sprzeciwu rady

1 tsrtwc

• Amerykańskie firmy chcą 
I oczyszczać powietrze i glebę w 
I naszym województwie.
| G Skup rzepaku i zbóż pro- 
I wadzić będzie w Legnickiem 48 
I podmiotów gospodarczych.

S Jeden z budynków w Kwa- 
Idracie kupiony został na siedzibę 

Wojewódzkiego Funduszu Ochro­
ny Środowiska Urzędu Wojewó­
dzkiego.

O Krzysztof Sędzikowski, 
prezes zarządu KGI1M Polska 
Miedź SA spotkał się z Józefem 
Koziełem, prezesem Banku 
Ochrony Środowiska.

O Interwencyjny skup zbóż 
w imieniu Agencji Rynku Rolnego 
prowadzić będzie w Legnickiem 

17 firm. Skupią one 24 tys. ton zbóż.O Wojewoda spotkał się z przedstawi­
cielami samorządów w Chojnowie, Gaworzy­
cach, Gromadce, Przemkowie, Radwanicach, 
Warcie Bolesławieckiej i Polkowicach.

© Pod koniec lipca przybędzie w Leg­
nickie Michał Strąk, szef Urzędu Rady Mini­
strów.

• Przedstawiciele niemieckiego koncer­
nu PREUSSAG podejmąsię rekultywacji tere­
nów zajmowanych przez wojska sowieckie.

© Przemysław Walczak, były wicewoje­
woda i Krzysztof Skóra, były dyrektor Wy­
działu Polityki Gospodarczej w Urzędzie 

Wojewódzkim odwołani zostali z rady nad­
zorczej spółki LUBINEX.

• Wojewódzki Zespól Pomocy Społecz­
nej wykupi budynek w Okmianach na Dom 
Pomocy Społecznej.

O Ryszard Maraszek, wojewoda, odwie­
dził dzieci wypoczywające w Brenniku. Po­
chodzą one z najuboższych rodzin.

• WTwardocicach, gmina Pielgrzymka, 
gradobicie zniszczyło ponad 100 hektarów 
rzepaku. 50 w gospodarstwach indywidual­
nych i drugie tyle skarbu państwa.

• Z okazji drugiej rocznicy utworzenia 
Państwowej Straży Pożarnej zorganizowano 
w Legnicy pokazy sprzętu gaśniczego i spraw­
ności strażaków.

• Podczas przetargu sprzedano osiem 
mieszkań w budynku przy ul. Kościuszki 24 
w Legnicy.

• 20 bezrobotnych, w systemie robót 
publicznych, pracuje przy oczyszczaniu Ko­
ziego Stawu w Legnickim Parku.

• W pierwszym półroczu zarejestrowa­
no w legnickim Urzędzie Stanu Cywilnego 
835 noworodków. W tym samym czasie 
zmarło 592 osoby.

• Burmistrz amerykańskiego miasta 
Salt Lakę - stan Utah, zaprosił władze Legnicy 
do udziału w Programie Międzynarodowego 
Roku Rodziny Miast Patronackich.

• Na legnickim Rynku koncertowała 
orkiestra dęta z zaprzyjaźnionego miasta 
Horsens w Danii.

• Zarząd Legnicy podjął uchwałę o 
sprzedaży budynku przy ul. Mazowieckiej 2. 
Obiekt mają wykupić mieszkający w nim 
lokatorzy.

• Mieszkańcy kolejnych kwartałów 
osiedla Sienkiewicza w Legnicy mają już gaz.

• Występując w imieniu skarbu pań­
stwa wojewoda sprzedał niemieckiej firmie 
Adolf Ahlers AG 8,5 proc, udziałów w spółce 
LUBINEX. Zostaną one nieodpłatnie przeka­
zane pracownikom spółki.

• Blisko 5 tysięcy zuchów i harcerzy 
skorzysta z wypoczynku wakacyjnego orga­
nizowanego przez ZHP.

• W pierwszym półroczu związki mał­
żeńskie w Legnicy zawarło 286 par. Najwię­
cej, bo aż 100 w kwietniu.

• Cztery budynki mieszkalne od skarbu 
państwa wykupi legnicki samorząd. Będą 
one przekazane na mieszkania dla celników.

• Wojewoda odwiedził dwa obozy har­
cerskie w Wygnańczycach i Zaborówcu.

W Kaczawie pływają

Prawa 
pracowników 

jak co miesiąc, na dy­
żur telefoniczny w naszej 
redakcji zapraszamy 
przedstawiciela Pań­
stwowej Inspekcji Pracy, 
jutro (piątek 29.07) przy 
tel. 56-51-22 od 12 do 13 
na pytania od naszych 
czytelników czekać bę­
dzie inspektor Kazimierz 
Filipowicz.
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Kolis oskarża
Wielokrotnie na łamach "Konkretów" zwraca­
liśmy uwagę na nieprawidłowe, naszym zda­

niem, zasady funkcjonowania i finansowania 
niektórych spółek podległych zarządowi mia­

sta Legnicy. Krytyczne publikacje nigdy nie do­
czekały się odpowiedzi kompetentnych 

urzędników.

W?ubiegty piątek okazało się, 
że nie tylko my mamy wąt­
pliwości. Mirosław Kolis, naczelnik 

Wydziału Finansowego Urzędu Mia­
sta, złożył w prokuraturze doku­
menty, które, jego zdaniem, 
dowodzą niegospodarności zarządu 
miasta. I podał konkretne przykła­
dy. Dotyczą one przekształcenia w 
spółkę Legnickiego Przedsiębior­
stwa Wodociągów i Kanalizacji, likwi­
dacji Legnickiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Budowlanego, zasad fi­
nansowania klubu sportowego 
Miedź i funkcjonowania Legnickiej 
Oficyny Wydawniczej spółki z o.o.

Mirosław Kolis uważa m.in., że‘ 
31,5 mld zł straty netto LPWiK jest 
wynikiem błędnych założeń przy

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI 

przekształcaniu firmy w spółkę. Ro­
biono to w sposób uproszczony, bez 
uporządkowania spraw majątko­
wych i bez przeprowadzenia analiz 
ekonomicznych. Zarząd miasta nie 
analizował i nie wyciągał wniosków 
ze złych wyników spółki, nie kon­
trolował we właściwy sposób zarzą­
du spółki. Dowodem na to jest 
sprawozdanie z wyników kontroli 
przeprowadzonej przez Urząd Kon­
troli Skarbowej oraz opinia biegłe­
go rewidenta badającego bilans 
spółki za 1993 rok. Mirosław Kolis 
uważa, że efektem zaniedbań są w 
Legnicy wysokie ceny wody oraz 
brak wpływów z podatku od nieru­
chomości w wysokości około 12 
mld zł.

Dopatrzył się też nieprawidło­
wości w likwidacji LPRB uważając, 
że nieprawidłowo powołano likwi­
datora - bez przeprowadzenia wy­
maganego prawem budżetowym 
konkursu. W procesie likwidacji po­
pełniono liczne błędy polegające 
m.in. na niekorzystnym sprzedaniu 
bazy przy ul. Reja - likwidator zani­
żył jego wartość o prawie 6 mld zł. 
Kupujący bazę nie przejęli całości 
długu LPRB, przy sprzedaży pomi­
nięto wartość gruntu, likwidator za­
niżył wartość zapasów 
magazynowych. W czasie przepro­
wadzonej w tym roku kontroli 
stwierdzono, że wielokrotnie prze­
suwano termin likwidacji, a zarząd 
miasta nie nadzorował terminów 
realizacji zadań ujętych w harmo­
nogramie, a także w sposób szcze­
gólnie niekorzystny dla miasta 
traktował klub sportowy "Miedź". 
Przykładem tego jest mająca wady 
prawne umowa w sprawie zago­
spodarowania i prowadzenia targo­
wiska przy ul. Galaktycznej. 
Nieprawidłowość polega na powie­
rzeniu klubowi, mimo braku zgody 
Rady Miejskiej, pobierania opłat 
targowych. Pozwolono, aby wpły­
wy te nie zasilały kasy miejskiej. 
Nieprawidłowo i niezgodnie z pra­
wem powiązano rozliczenie inwes­
tycji na targowisku z opłatą 
targową.

Kolejnym przykładem szczegól­
nego traktowania klubu jest też, 
zdaniem Mirosława Kolisa, umowa 
najmu dająca klubowi prawo dys­
ponowania nieruchomościami przy 
ul. Żeglarskiej 4 i 5 o powierzchni 
261 i 273 m kw., za 250 tys. zł 
miesięcznego czynszu. Miasto finan­
suje prace remontowe w tych nie­
ruchomościach, o wartości 635 min 
zł, prowadzone przez klub. Mimo 
upływu terminu prac tych dotych­
czas nie wykonano. Mirosław Kolis 
uważa, że niekorzystny dla miasta 

układ wynika z tego, że jeden z 
członków zarządu miasta jest wice­
prezesem Miedzi. •

Najwięcej zastrzeżeń ma Miro­
sław Kolis do nieprawidłowości w 
dotowaniu Legnickiej Oficyny Wy­
dawniczej - miasto wspierało spółkę 
finansowo i stworzyło jej preferen­
cje w prowadzeniu działalności 
handlowej. Pomoc w formie dotacji, 
pożyczek i dofinansowania "Gazety 
Legnickiej" stanowiła podstawę eg­
zystencji ekonomicznej spółki, któ­
ra i tak przez cały czas przynosiła 
straty.

Mimo złych doświadczeń z lat 
ubiegłych w tym roku powtórzono, 
zdaniem Mirosława Kolisa, styl re­
animowania działalności spółki. 5 
stycznia zarząd miasta udzielił spół­
ce 700 min zł pożyczki. Termin 
zwrotu minął 30 maja, a dopiero w 
czerwcu zarząd odroczył termin 
zwrotu. Nadto z budżetu miasta po­
kryto 500 min zł straty spółki za rok 
1993, a w maju podpisano ze spół­
ką umowę na wydanie "Raportu o 
stanie miasta" oraz wkładek tema­
tycznych do tego raportu. Umowę 
podpisano bez organizowania prze­
targu i wyboru najkorzystniejszej 
oferty.

Mirosław Kolis uważa, że powy­
ższe przykłady są wynikiem ignoro­
wania przez zarząd miasta prawa, 
opinii specjalistów oraz niekompe­
tencji niektórych jego członków.

Wszystkie te sprawy są w tej 
chwili badane przez Prokuraturę 
Wojewódzką. Jej wstępna opinia bę- 
dzie znana prawdopodobnie w 
przyszłym tygodniu.

WŁODZIMIERZ KALSKI
Ps. W najbliższym czasie wrócimy do niektó­

rych spraw przedstawionych w tym artykule.

Od wyborów samorządowych minął już ponad mie­
siąc, więc czas najwyższy, żeby o nich zapomnieć. W 
większości gmin rzeczywiście zapomniano. Ale nie 

wszędzie. Niektórzy radni postarali się, żeby długo o 
nich pamiętano.

Byle do wyborów?
Wr dwóch miastach radni po- 

obrażali się wzajemnie. W 
Głogowie klub radnych Sojuszu Le­

wicy Demokratycznej oświadczył, 
że nie weźmie udziału w wyborze 
Sdenta, zabrał zabawki i prze- 

do opozycji. Doszło zatem do 
niespotykanej, sytuacji: jest opozy­
cja przeciwko czemuś, czego fakty­
cznie jeszcze nie ma, bo władz w 
Głogowie jeszcze nie wybrano.

Dodatkowo w Głogowie nieza­
leżni radni ze Stowarzyszenia De­
mokracji Lokalnej obrazili się na 
trzech niezależnych radnych z Ko­
alicji Dla Głogowa dowodząc, że 
stali się zależni od dotychczasowej 
władzy. Źle to wszystko prorokuje 
przyszłości Rady Miejskiej, wzajem­
ne obrażanie poszło już tak daleko, 
że wyklucza chyba jakąkolwiek ugo­
dę.

W Legnicy też jest "wesoło". Tu 
dla odmiany przegrana prawica nie 
godzi się na razie na wybór prezy­
denta ze względów proce­
duralnych, ale że wszystkie one są 
do pokonania, to można się spo­
dziewać, że w końcu też zabierze 
zabawki.

A obrażanie trwa i tu, a na do­
datek jest nawet bardziej niż w Gło­
gowie zaawansowane. Najpierw 
czworo radnych z forum samorzą­
dowego obraziło się na trzech swo­
ich dawnych kolegów, którzy z tego 
klubu wystąpili i poparli lewicę. Ale

to nic w porównaniu do wyczynu 
prawicowego radnego Jerzego Fi­
gurskiego, który, w nie wiadomo do 
kogo adresowanym liście otwar­
tym, a zatytułowanym "Komunisty­
czna perfidia w samorządzie miasta 
Legnicy" obraził każdego, kto mu 
wpadł pod rękę. W pierwszym rzę­
dzie, już w tytule, zabrał się za 
lewicę. Ale na tym nie skończył. Pan 
Figurski oburzy! się, że radnymi 
zostali ludzie, którzy nie dość, że 
zdobyli tylko po kilkadziesiąt gło­
sów, to na dodatek nie chcą poprzeć 
zwycięskiej (bo odniosła sukces) Li­
gi Legnickiej, tylko perfidnych ko­
munistów.

Z kontekstu listu pana Figur- 
skiego wypływa interesujący wnio­
sek: radnymi powinni być ci, którzy 
indywidualnie otrzymali najwięcej 
głosów. Zdaje się, że szanowny rad­
ny niezbyt starannie sprawdził, co 
byłoby, gdyby jego pomysł wpro­
wadzić w życie. Okazałoby się, że 
klub Sojuszu Lewicy Demokratycz­
nej zostałby wzmocniony kosztem 
m.in. właśnie Ligi Legnickiej. Dziś 
Liga ma trzynastu radnych. Po ko­
rekcie wynikającej z listu otwartego 
zostałoby ich tylko jedenastu. Dla 
odmiany klub SLD wzmocniłby się 
o jednego radnego. Ale to nie ko­
niec ewentualnych zawirowań.

Największe straty ponieśliby so­
jusznicy obu największych klubów. 
Legnickie Forum Samorządowe
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miałoby tylko trzech radnych, a z 
obecnych niezależnych ostałby się 
tylko Tadeusz Krzakowski. Byłoby 
za to w radzie dwóch radnych z 
Koalicji KPN, dwóch nowych rad­
nych niezależnych i aż pięciu z Pol­
skiego Związku Emerytów i 
Rencistów. Zaryzykuję postawienie 
tezy, że lewicy opłacałaby się zmia­
na ordynacji w kierunku propono­
wanym przez Jerzego Figurskiego, 
bo wyszłaby z takiej operacji 
wzmocniona.

Na zakończenie legnickiego 
wątku słów parę o uznanym przez 
J. Figurskiego za sukces wyniku wy­
borczym Ligi Legnickiej. Uprawnio­
nych do głosowania było w Legnicy 
79.656 osób. Spośród nich 3-850 
glosowało na kandydatów Ligi, 
4.692 na Sojusz Lewicy Demokraty­
cznej, a 4.638 osób na wszelkiej 
maści niezależnych. Czy w tej sytu­
acji którakolwiek z dwóch głów­
nych sił może mówić o sukcesie?

W pozostałych legnickich ra­
dach gmin jest już spokojnie, ale 
gdzieniegdzie także bardzo cieka­
wie.

W Złotoryi burmistrzem został 
Kazimierz Zwierzyński pełniący' już

ten urząd przed czterema laty, 
przez prawie dwa miesiące począt­
ku ubiegłej kadencji i odwołany w 
niemiłej atmosferze. Czyżby recydy­
wa?

W Chocianowie dla odmiany fo­
tel burmistrza miasta i gminy zdo­
był Roman Kowalski, który nie tak 
dawno toczył batalie o oddzielenie 
miasta od gminy. Wtedy przegrał, 
bo nie miał władzy. Czy teraz, kiedy 
już ją ma, będzie wierny dawnym 
zapowiedziom?

W Lubinie padł rekord. Kandy­
daci Polskiej Wspólnoty Narodowej 
(tej od Tejkowskiego) Stanisław 
Ogonowski, Ireneusz Sławiński, Ar­
nold Osos, Michał Mazer i Stanisła­
wa Witońska na trwałe zapisali się 
w historii samorządności. Nie otrzy­
mali nawet po jednym głosie, co 
może oznaczać, że nawet sami do 
siebie nie mieli zaufania.

W Złotoryi mandat jednego z 
radnych już zdołano unieważnić, a 
w Jaworze jeden z radnych został 
aresztowany. Czy to przygrywka do 
kolejnych wyborów, tym razem 
uzupełniających?
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Kradzieże, napady, 
rozboje, włamania
• 19 bm. w mieszkaniu przy ul. Drzymały 

w Chojnowie, w trakcie spożywania al­
koholu, doszło do sprzeczki, 40-lctnia Elż­
bieta P. ugodziła nożem kuchennym w 
brzuch swojego męża 41-letniego Jerzego 
P. Następnie wezwała karetkę pogotowia, 
informując, iż mąż ma atak serca. Jerzy P. 
zmarł w karetce pogotowia. Sprawczynię 
zatrzymano w Izbie Wytrzeźwień do dys­
pozycji prokuratury.

• 19 bm. w miejscowości Jastrzębnik gm. 
Pielgrzymka nieznany sprawca podczas 
kupna volkswagena golia (bez nr. reje­
stracyjnych), w czasie Jazdy próbnej 
ukradł samochód. Straty wynoszą 1200 
DM na szkodę obywatela Niemiec.

• 19 bm. w Głogowie policjanci zatrzyma­
li na gorącym uczynku 48-letniego męż­
czyznę, który zwabił do swojego 
mieszkania 6 dziewczynek w wieku od 7 
do 13 lat; gdzie pokazując im pisma po­
rnograficzne, dokonał wobec nich czy­
nów lubieżnych. Sprawca został 
zatrzymamy w Izbie Wytrzeźwień (3,15 
promila alkoholu).

• W dniach 15-18 bm. Zespół ds. Nielet­
nich KRP w Legnicy zatrzymał sprawcę 
włamań do garaży na terenie całego mia­
sta. Zatrzymanemu 16-letniemu Arturowi 
B. udowólniono włamania do 47 garaży, 
które wskazał podczas wizji lokalnej. Od­
zyskano mienie wart. 5 min zł.

• 19 bm. na ul. Mickiewicza w Legnicy 
44-letni Eugeniusz P. został zaatakowany 
przez dwócn mężczyzn, którzy pobili go i 
skopali, a następnie skradli buty, zegarek 
i 1,6 min zł. Poszkodowany przebywa w 
szpitalu.

• W nocy z 17 na 18 bm. w Pątnowie 
Legnickim nieznani sprawcy włamali się 
do sklepu spożywczego, z którego skradli 
wódkę i papierosy wartości ok. 20 min zł.

® W nocy z 17 na 18 bm. przy ul. Biesz­
czadzkiej w Legnicy nieznani sprawcy 
włamali się do sklepu spożywczego. 
Skradli wódkę, papierosy i art. cukierni­
cze wartości 15 min zł.

• 18 bm. patrol policji zatrzymał braci 
12-letniego Marcina i 13-letniego Adama 
II., którzy wyłamali płytę w drzwiach do 
kiosku przy ul. Górniczej w Legnicy.

o 18 bm. w Legnicy patrol z Komisariatu 
Kolejowego Policji zatrzymał 18-letniego 
Tomasza S. i 18-letniego Sebastiana P., 
którzy na przystanku WPK ukradli toreb­
kę z 500 tys. zł.

° 19 bm. w Legnicy po wyjściu z autobusu 
WPK na przystanku przy ul. Piastowskiej 
Jerzy B. został zaatakowany przez 4 nie­
znanych mężczyzn, którzy obezwładnili 
go, zabierając aktówkę z książeczką cze­
kową, dokumentami i portfelem. Straty 
wynoszą 6.850 min zł.

° 21 bm. w Lubinie policjanci zatrzymali na 
gorącym uczynku 16-letniego Zbigniewa L 
i 16-Ietniego Arkadiusza D. - wychowanków 
Zakładu Poprawczego w Głogowie, przeby­
wających na przepustkach - którzy usiłowa­
li włamać się do sklepu wielobranżowego 
przy ul. Armii Krajowej.

° 21 bm. na ul Kościuszki w Lubinie przed 
restauracją "Lutnia" policjanci ruchu dro­
gowego podczas załatwiania interwencji 
zostali znieważeni przez nietrzeźwego 
Dariusza M., którego umieszczono w Izbie 
Wytrzeźwień.

° 20 bm. w Gorzelinie gm. Lubin w czasie 
wykonywania prac ziemnych wykopano 
niewypał z II wojny światowej. Pocisk 
zabezpieczono do przybycia saperów.

° 20 bm. w zbiorniku wodnym w pobliżu 
miejscowości Pichorowice gm. Udanin 
utonął 15-letni Robert Z.

Tydzień oa drogach 
o 18 bm. na ul. Wałbrzyskiej w Legnicy 

kierujący bez uprawnień motocyklem 14- 
letni Tomasz D. stracił panowanie nad 
pojazdem i uderzył w latarnię. Doznał 
obrażeń ciała i przebywa w szpitalu.

o 18 bm. w Raciborowicach prawdopo­
dobnie fiat 12 5p, potrącił Jana M. Poszko­
dowany doznał urazu głowy 1 po 
opatrzeniu w szpitalu w Bolesławcu sa­
mowolnie z niego się oddalił.

o 20 bm. na 96 km autostrady na stojący 
na poboczu ciągnik siodłowy volvo z 
naczepą najechał inny ciągnik renault 
kierowany przez 39-lelniego Czesława Z., 
na który z kolei najechał ciągnik daf, 
kierowany przez 39-letnlego Grzegorza K. 
Lekkich obrażeń doznał kierowca ren­
ault. Straty wynoszą około 2,3 mld zł. 
Przez kilka godzin pas ruchu w kierunku 
Olszyny był zablokowany.

© 20 bm. w Czaplach, gm. Pielgrzymka 
kierujący ciągnikiem rolniczym 44-letni 
Zdzisław K., w stanie nietrzeźwym (2,56 
promila alkoholu) przewoził na błotni­
kach dwóch pasażerów. Jeden z nich Ma­
rek K. spadl z ciągnika, doznał ogólnych 
obrażeń ciała.
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Niemal w samym centrum Jawora znajduje się baza paliwowa przeznaczona do przecho­
wywania 820 tys. litrów. W ziemi, od ponad trzydziestu lat, znajdują się 33 zbiorniki. W 
bezpośrednim ich sąsiedztwie jest miejska kotłownia, gazownia, szkoła podstawowa, bu­
dynki administracyjne spółdzielni mieszkaniowej i Państwowego Ośrodka Maszynowe­

go. Nieco dalej zakłady chemiczne. Gdyby doszło do wybuchu, skutki trudno- 
przewidzieć. Najprawdopodobniej znaczna część miasta uległaby zniszczeniu, a cały nie­

mal Jawor skażeniu paliwami i substancjami pochodzącymi z Polleny.

£gprawa jaworskiej stacji paliw wy- 
tcłpiynęła trzy lata temu. Po kontro­
li straży pożarnej zgłoszono kilka 
zastrzeżeń. Potem znów przycichła, 
ale w ostatnich dniach czerwca Urząd 
Rejonowy uprzedził, że może dojść 
nawet do zamknięcia bazy.

W 1960 roku rozpoczęto na tere­
nie jaworskiego POM budowę stacji 
paliw. Miał to być magazyn strategi­
cznych rezerw na potrzeby obrony 
cywilnej. Prace trwały niemal rok. 8 
stycznia 1961 bazę oddano do użyt­
ku. Jak twierdzą pracownicy ośrodka, 
była na jej budowę pełna dokumen­
tacja i wszystkie wymagane zezwole­
nia wraz z decyzją o lokalizacji. Twier­
dzą, gdyż do dziś zachowały się tylko 
niektóre dokumenty. Nie ma w nich 
tych najważniejszych - decyzji lokali­

zacyjnej. Nie ma ich także w innych 
instytucjach, mających obowiązek 
przechowywania i archiwizowania 
tak ważnych papierów.

W latach siedemdziesiątych Ja­
wor zaczął się rozwijać. Stojący nie­
mal na rogatkach miasta Państwo­
wy Ośrodek Maszynowy został 
wchłonięty przez miasto. Obok po­
wstała szkoła podstawowa i duże 
osiedle mieszkaniowe. Rozbudowa­
ła się także gazownia i Pollena. Ktoś 
wydawał zezwolenia na lokalizacje 
budynków mieszkalnych, admini­
stracyjnych i szkoły. Stało się tak, 
choć zgodnie z obowiązującymi 
wówczas przepisami pas ochronny 
wokół bazy paliwowej powinien 
uniemożliwiać takie inwestycje.

Zgodnie z obowiązującymi dziś 
przepisami stacje benzynowe fun­
kcjonujące w miastach muszą być 
oddalone od budynków o 10 do 40 
metrów. Poza tym nie wolno prze­
chowywać w nich więcej niż 200 
tys. litrów paliwa. W przypadku baz 
paliwowych przepisy są znacznie 
ostrzejsze.

W 1979 roku przebudowano 
Państwowy Ośrodek Maszynowy i 
nieco także bazę paliw. Nie zmieni­
ła się jednak jej pojemność ani nie 
wymieniono zbiorników. Dziś ja­
worski POM jest w likwidacji, a 
stacją dysponuje spółka Regmont. 
Zamiast bazy, w której zaopatrywa­
ły się okoliczne gospodarstwa rolne 
i kółka rolnicze, funkcjonuje tu sta­
cja dla odbiorców indywidualnych.

Trzy dystrybutory zapewniają cało­
dobowe tankowanie. Nie wiadomo 
tylko, jak długo.

Co prawda w lutym ubiegłego 
roku stacja została sprawdzona 
przez specjalistów z Przedsiębior­
stwa Ochrony Przeciwpożarowej. 
Prewencja i otrzymała pozytywną 
opinię, ale wydane dokumenty do­
tyczyły stacji benzynowej, a nie ba­
zy paliw. W lipcu ub. roku opinię 
Prewencji podważyli fachowcy z 
Wojewódzkiej Komendy Straży Po­
żarnej. W tej sytuacji likwidator 
POM zlecił ponowną analizę Agen­
cji Rzeczoznawstwa we Wrocławiu. 
Na razie wyników nie ma.

Nie wiadomo, w jakim stanie są 
zbiorniki. Pracownicy, którzy je re­
montowali, mówili o pewnych za­
grożeniach. Co prawda stalowe 
zbiorniki powinny wytrzymać 50 
lat, ale ich stan zależy od eksploata­
cji, systematycznej konserwacji itd. 
Ostatnią legalizację zbiorników 
przeprowadzono w kwietniu ubie­
głego roku. Próbę szczelności - w 
sierpniu 1993 r. Ze zbiorników 
można korzystać do stycznia przy­
szłego roku, ale nie znaczy to, że nie 
powodują one żadnych zagrożeń.

Opracowanie pełnej opinii o 
stanie zbiorników i całej bazy ko­
sztuje kilkaset milionów złotych. 
Nie ma ich ani likwidowany ośro­
dek, ani spółka. Tak więc trudno 
dziś powiedzieć, czy zostaną prze­
prowadzone takie kompleksowe 
badania.

Pewnym zabezpieczeniem było­
by przeznaczenie części zbiorników 
na środki gaśnicze lub zużyte oleje. 
Te ostatnie stwarzają znacznie 
mniejsze zagrożenie palne i wybu­
chowe niż paliwa. Na razie jednak 
nikt takiej decyzji nie podjął.

Tak więc jaworzanie mieszkają 
na bombie, która może w każdej 
chwili eksplodować. Nawet jeżeli 
nie dojdzie do wybuchu, to nie­
szczelne zbiorniki mogą spowodo­
wać skażenie gleby w całej okolicy.

JAN ROSZAK

Trujący
Pierwsze sygnały o zatruciu po­

toku Jawornik dotarły do poli­
cji, straży i sanepidu w piątek 15 

lipca. Za stan wód powierzchnio­
wych odpowiadają służby ochrony 
środowiska, dlatego natychmiast 
przekazaliśmy sygnał o skażeniu do 
Legnicy - informuje Maria Prymus z 
jaworskiego sanepidu. - Wiem, że 
inspekcja ochrony środowiska od 
razu podjęła działania.

Jan Piotrowski - naczelnik Wy­
działu Inspekcji w Wojewódzkim 
Inspektoracie Ochrony Środowiska 
w Legnicy informację o wycieku do 

Jawornika potraktował z należytą 
powagą. Na miejscu skażenia był w 
piątkowe przedpołudnie. - Dosyć 
szybko ustaliłem, że zanieczyszcze­
nie powstało w czasie prac przy 
budowie II etapu stacji wodociągo­
wej w Jaworze.

Roboty wykonuje wrocławska 
firma "Stefbud". Kilka dni temu 
ukończono budowę zbiornika o po­
jemności 500 metrów sześcien­
nych, ale okazało się, że jest nie­
szczelny. Postanowiono zatem zale­
pić dziury w basenie środkiem, któ-
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rego nazwy i składu do dzisiaj nie 
mamy. Ów klej zamiast uszczelnić 
po prostu rozpuścił się w wodzie i 
utworzył gęstą, mleczną zawiesinę 
w basenie. W czwartek, 14 lipca br. 
o godz. 21.30 postanowiono spu­
ścić zawartość zbiornika do prze­
pływającego obok Jawornika. No i 
stało się. Całe szczęście, że rów 
odprowadzający wpada do potoku 
powyżej jeziorka Jawornik, nad któ­
rym wypoczywają tysiące jaworzan 
i przyjezdnych i chętnie się tam 
kąpią. Gdyby ścieki wpadfy do ką­
pieliska rozmiar zagrożenia byłby 
większy.

Jaworzanie codziennie zagląda­
ją do potoku. Woda do dziś jest 
mętna. Co gorsza - Jawornik wpada 
wprost do Nysy Szalonej, a stąd do 
Słupa. Czym to grozi? - lepiej nie 
myśleć.

W Wojewódzkim Inspektoracie 
Ochrony Środowiska są jednak do­
brej myśli. Winowajca - wrocławski 
"Stefbud” dostarczył bowiem świa­
dectwo Zakładu Higieny dopuszcza­
jące ów tajemniczy jeszcze środek 
do prac uszczelniających w zbiorni­
kach wodnych.

- Na poniedziałek (18 bm.) za­
prosiłem do nas kierownika budo­
wy "Stefbudu" i dyrektora ds. 
ochrony środowiska tejże firmy - 

mówi naczelnik Piotrowski. - Dosta­
li od nas mandat w wysokości... 500 
tysięcy złotych. Niestety, większych 
wystawić nie możemy. Przy okazji 
wręczyliśmy im protokół z kontroli 
stanu budowy, w którym nakazuje­
my przedsiębiorstwu, by każdą ko­
lejną decyzję o próbie zrzutu do 
potoku jakichkolwiek zanieczysz­
czeń konsultowano z Wydziałem 
Ochrony Środowiska Urzędu Woje­
wódzkiego w Legnicy. Myślę, że po 
tej "wpadce" firma "Stefbud" może 
liczyć na nasze szczególne "wzglę­
dy". Nie wiem jak sobie poradzą ze 
spuszczeniem pozostających jeszcze 
w zbiorniku 100 metrów sześcien­
nych zawiesiny. Zgody na jej spusz­
czenie na pewno nie dostaną, a 
zlikwidować to trzeba. Wywieźć nie 
wywiozą, bo też się ich przypilnuje.

Zresztą "Stefbud" ma jeszcze 
jedną istotną zaległość wobec Woje­
wódzkiego Inspektoratu Ochrony 
Środowiska. We wtorek, 19 lipca 
br., miał dostarczyć skład fizykoche­
miczny. uszczelniacza. A ponadto, 
jeśli plama się nie rozejdzie, będzie 
musiał oczyścić wodę w potoku na 
swój koszt. Całe szczęście, że mlecz­
na szumowina nie dotarła do Nysy.

<«•«) 

n.F’Słamaniado samochodów 
J !■ stały się plagą. Nie ma już 

zupełnie bezpiecznych miejsc, w 
których można byłoby pozosta­
wić auto i mieć pewność, że na­
stępnego dnia będzie ono całe i 
zdatne do jazdy. Co gorsza, za 
włamania do samochodów biotą 
się coraz młodsi przestępcy, ro­
biąc to nic tyło z chęci dużych 
zysków, co dla draki.

Czesław R. i Krzysztof A. z 
Głogowa mimo swojego młode­
go wieku, obaj nic ukończyli je­
szcze osiemnastu łat, mieli już na 
swoim koncie po kilkanaście 
przestępstw. Sąd dla nieletnich 
skaza, ich na pobyt w Państwo­
wym Ośrodku Młodzieżowym w 
Nowosądeckiem. Nie mieli jed­
nak zamiaru przebywać tu zbyt 
długo. Przy pierwszej nadarzają­
cej się okazji postanowili uciec.

Udało się.
Żeby przeczekać poszukiwania zatrzy­

mali się na parę tygodni w pobliskiej miej­
scowości u kolegi. Od poznanych przygodnie 
młodych ludzi pożyczyli pieniądze na dalszą 
podróż. W pierwszej dekadzie kwietnia br. 
pojawili się w rodzinnym Głogowie. Rodzi­
com powiedzieli, że dostali przepustki. Na­
stępne tygodnie upływały dość monotonnie 
i młodzieńcy postanowili urozmaicić sobie 
pobyt na wolności.

Nieletni
wandale

10 kwietnia wieczorem poszli pobawić 
się na dyskotekę do lokalu na osiedlu Koper­
nika. Muzyka bardzo im odpowiadała, podo­
bnie jak towarzystwo dziewczyn. Niestety, 
pieniądze już się skończyły, a oni postanowi­
li zaimponować nowo poznanym panien­
kom. Po zabawie odprowadzili je do domu, 
obiecując przy tym kolejne spotkanie i jesz­
cze lepszą zabawę. Problemem były tylko 
pieniądze, ale i na to znaleźli sposób.

Do mieszkania poszli po młotek i łom. 
Tak wyposażeni ruszyli na okoliczne parkin­
gi. Zanim jednak dotarli na miejsce, wypró­
bowali swój sprzęt na windach. Powybijali 
okienka w 5 kabinach. Właściwie nie bardzo 
wiadomo po co. Przecież nie dało to żadnych 
pieniędzy. Widocznie samo niszczenie spra­
wiało im ogromną frajdę. Po tej wprawce 
poszli na parking.

Nastoletni wandale nic zastanawiali się, 
że niszcząc mienie w budynku, w którym 
mieszkają ich rodzice, zwracają na siebie 
uwagę. Zresztą nie dbali o takie szczegóły. 
Pierwszy samochód, do którego się włamali, 
należał do sąsiada. I to jednak wcale im nie 
przeszkadzało. Wyważyli szybkę w małym 
fiacie i bez trudu dostali się do środka. 
Niestety, spotkało ich rozczarowanie. Chcieli 
ukraść radioodwarzacz, lecz wydał im się 
zbyt lichy.

Potem, nieco dalej dostrzegli autobus 
zaparkowany przy szkole podstawowej. To 
była gratka. Kamieniami zaczęli wybijać szy­
by, nie dbając o hałas jaki przy tym powstaje. 
I tu jednak nie znaleźli wymarzonego hipu. 
Zadowolili się kilkoma kasetami magneto­
fonowymi i dokumentami pojazdu.

Następne włamania do polskich samo­
chodów okazały się równie bezowocne. Mło- 
dzłeńcy postanowili więc zająć się 
zachodnimi autami. Co prawda obawiali się 
trochę, że mogą mieć systemy alarmowe, ale 
każdy chciał zaimponować drugiemu odwa­
gą. Posypały się więc kolejne szyby w oplu, 
audi, volkswagenie itd. Kiedy już Czesław R. 
i Krzysztof A. poczuli się zmęczeni, mieli 
kilka radioodtwarzaczy, głośników, sporo 
kaset magnetofonowych i jakieś drobiazgi. 
Na drodze swojej nocnej wyprawy’ pozosta­
wili osiemnaście uszkodzonych samocho­
dów. Do połowy udało im się włamać i 
okraść, pozostałe tylko pouszkadzali.

Trudno jednoznacznie określić wyso­
kość strat. Wyceny biegłych mówią o kilku­
nastu milionach, straty poniesione przez 
właścicieli pojazdów są jednak znacznie wię­
ksze. Do tego dochodzą jeszcze zniszczone 
windy - około 800 tys. zł. Włamywacze nie 
zdążyli sprzedać swoich hipów. Już po kilku­
nastu godzinach zostali zatrzymani przez 
policję. Teraz oczekują na proces.

JAN KRZYSZTOF



Pomocnik Agaty
MARIAN KOŁODZIEJ, lat 51, został powołany 11 lipca br. na 

stanowisko zastępcy dyrektora Wydziału Zdrowia i Opieki Społe­
cznej Urzędu Wojewódzkiego w Legnicy. Lekarz - radiolog po 
wrocławskiej Akademii Medycznej. Lubinianin. Był dyrektorem 
ZOZ i górniczej służby zdrowia w tym mieście. Uruchamiał pra­
cownię tomografii komputerowej w górniczym szpitalu. Jest też...

założycielem i cichym patronem Klubu "Agata", do którego 
należą kobiety po mastektomii (operacji piersi), gdyż 
współpracuje z Ośrodkiem Diagnostyki Onkologicznej w 
Legnicy. Żona Anna jest stomatologiem. Córka Marta stu­
diuje stomatologię w Szczecinie, a syn Rafał jest studentem 
Akademii Ekonomicznej w Poznaniu. M. Kołodziej będzie 
zajmował się głównie restrukturyzacją służby zdrowia w 
Lubinie oraz lecznictwem w województwie.

Po konkursie w Legni­
cy, kierował ruchem 
drogowym w Warsza­

wie. Po pracy 
jego pasją jest 
mechanika po­
jazdowa. Upra­
wiał także 

czynnie kolar­
stwo w klubie 
Agrosudety Jele­
nia Góra. Żona 
Małgorzata pra­
cuje w biurze 
pracy w Bolko­
wie. Mają dwoje 
dzieci Mariusza - 
8 lat i Pawła - 7 
lat.

Dyrygent 
skrzyżowań

WIESŁAW DRZYZGA, lat 31, 
został policjantem roku w Leg- 
nickiem. Mieszka w Bolkowie, 
choć urodził się i pracuje 
w Jaworze. Z wykształce­
nia jest technikiem włó- 
kiennikiem. Przez pół ro­
ku pracował jako kierow- 
ca-zaopatrzeniowiec, ale ze 
względów finansowych 
zrezygnował z tego 
zajęcia i przeszedł do 
policji. Ukończył Cen­
trum Szkolenia Poli­
cji w Legionowie.

Od czterech lat 
pracuje w policji, w 
wydziale ruchu dro­
gowego w Jaworze.

KAZIMIERZ PLEŚNIAK, 
lat 49, po raz piąty zorganizo­
wał w Młodzieżowym Domu 
Kultury "Harcerz" w Legnicy 
tygodniowe wczasy dla dzieci 
ze wsi. W tym roku przyjedzie 
tu ok. 300 młodych mieszkań­
ców naszego województwa. 
Odpłatność za 1 osobę wyno­
si 360 tys. zł. Podczas tygo­
dniowego pobytu dzieci zwie­
dzają Legnicę, chodzą na ba­
sen, a także wyjeżdżają na 
autokarowe wycieczki do cie­
kawych zakątków Dolnego 
Śląska. K. Pleśniak ukończył 
Studium Nauczycielskie. Naj­
pierw przez 13 lat był nauczy­
cielem i instruktorem ZHP w 
Kunicach, a potem przez 8 lat 

h komendantem Chorągwi ZHP 
g w Legnicy. W "Harcerzu" pra- 
g cuje od początku istnienia tej 

placówki jako dyrektor 1 
■ czerwca br. instytucja ta 

wzbogaciła się o drugi budy­

nek porosyjski, w którym 
urządzono m. in. pracownię

przygotowuje krzyżówki i sza­
rady dla najmłodszych.

komputerową, harcówkę i 
małą salę wystawową. K. Pleś­
niak mieszka w Kunicach 
i stara się o mieszkanie w 
Legnicy, na razie bez efe­
któw. Żona Irena pracuje 
w księgowości w geesie w 
Legnicy, córka Marta 
chodzi do czwartej 
klasy. K. Pleśniak 
całkowicie podpo­
rządkował swój 
czas dzieciom. Pod­
czas urlopu byl kie­
rownikiem 
kolonii w 
Polańczyk 
u. W wol­
nych chwi­
lach preze­
suje Zarzą­
dowi Miejs­
kiemu TPD, 
a także

powrót 
burmistrza

KAZIMIERZ ZWIERZYŃ­
SKI, lat 54, został burmi­
strzem Złotoryi. Jest emeryto­
wanym inżynierem górnic­
twa (ZG "Lubin"), ostatnio 
zajmował się, jako właściciel 
spółki, izolacją przeciwwil- 
gotonościową i remontami 
piwnic. W dziedzinie tej ma 
patenty. K. Zwierzyński przez 
trzy miesiące był już burmi­
strzem w 1990 roku. Ceni

u ludzi zajmujących stanowi­
ska. Uprawianie polityki zale­
ca po pracy. Burmistrzem zo­
stał z poparcia Forum Samo­
rządowego (z którym też 
szczęśliwie startował do wy­
borów samorządowych), a 
także radnych SLD i niezależ­
nych. Jego marzeniem jest bu­
dowa oczyszczalni ścieków na 
Kaczawie przed Złotoryją. 
Wówczas więcej będzie w tej 
rzece pstrągów i udadzą się 
płuczki złota. Popiera "płucz­
kowe" imprezy wymyślone 
przez poprzednią władzę i 
sam zamierza płukać złoto. 
Żona Anna jest nauczycielką 
w szkole podstawowej, córka 
Basia uczy się we wrocła­
wskim liceum.
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22 lipca był w tym 
roku normalnym 
dniem pracy. Politycy, z 

braku większych zmar­
twień, uczcili go ni­
czym za komuni­
stycznych czasów. 
Przez łamy prasy prze­
toczyła się fala oświad­
czeń i skojarzeń 
wskazująca na to, że 
upalne lato niektórym 
nieźle już przypiekło.

' Izabella Sierakowska, 
wiceszefowa SdRP po-

| chwaliła PRL za wielki 
rozwój gospodarczy. 
Według Jarosława Ka­
czyńskiego był to ustrój 
oparty na śmieciu spo­
łecznym i zlumpizowa-

nej inteligencji. Janusz Korwin- 
Mikke narzekał, że gdyby nie PRL 
to otrzymałby Nagrodę Nobla, 
gdyż nie wydano mu genialnej 
książki. Jerzy Urban przypomniał, 
ileż to razy miał zakaz pracy, ale 
generalnie nie narzeka, bo PRL 
"wyzwolił go z kretynizmu życia 
rodzinnego" i mógł się poświęcić 
sprawom społecznym.

Kaszanka 
i kawior

U nas nad Kaczawą i Odrą 
PRL kojarzy mi się szczególnie z 
końcówką lat siedemdziesiątych 
i głupim gigantyzmem. Rozkrę­
cono wielkie budowle ery gierko­
wskiej. Szpital wojewódzki, 
system wodociągowy "Wielka 
Woda", przesypownia cementu 
w Ścinawie, "Bacutil" w Osetni- 
cy, stadion 40-lecia PRL w Lubi­
nie, oraz parę innych jak wielka 
hala sportowa (Cechownia) w 
Polkowicach, do której społe­
czeństwo miało zjeżdżać autobu­
sami z całego województwa.

Z pewnością wiele z tych in­
westycji było potrzebnych, ale 
czy rzeczywiście w tej skali, w 
tym miejscu i w tym czasie? Czy 
Lubinowi potrzebny stadion na 
45 tysięcy widzów, gdy na mecze 
przychodzi ich cztery tysiące, a 
często czterystu? Czy pompowa­
nie wody z Legnicj’ do kranów w 
Polkowicach miało jakiś sens 
ekonomiczny? Nie udało się wy­
korzystać w pełni przesypowni 
cementu. I nigdy nie uda się do­
kończyć zgodnie z założonym 
projektem budowy szpitala, "Ba- 
cutilu " czy polkowickiej Cechow­
ni. Z drugiej strony nasz PRL to 
także Zagłębie Miedziowe. Wiele 
tu narobiono krzywdy przyro­
dzie, ale czy w ogóle bez tego 
Lubinowi i Polkowicom udałoby 
się kiedyś przekroczyć dziesięć 
tysięcy mieszkańców?

Jednak w pamięci osadzają 
się najbardziej sprawy osobiste. 
Ponad połowa Polaków dobrze 
wspomina PRL i wcale się temu 
nie dziwię. Byliśmy wówczas 
młodsi, zdrowsi, pewniejsi jutra. 
I szczęśliwsi - dopóki nie chcieli- 
śmy wyrobić paszportu, zabrać 
głos w ważnej sprawie społecz­
nej, mieć własne zdanie. Wów­
czas okazywało się, że są tacy, 
którzy wiedzą lepiej i za nas de­
cydują, bo my nie dorośliśmy. 
Cóż, pamięta się rzeczy przyje­
mniejsze. Raz byl to ruski ka­
wior za pół ceny. Raz kilo 
kaszanki. Raz armeński koniak, 
raz "Yistula". Jak to w PRL.

ADAM SPYCHAŁA
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Tak wyglądały wnętrza pałacu przed II wojną światową. Fotografia ze zbiorów legnickiego oddziału 
Państ owej Służby Ochrony Zabytków.

Ostatnim dniem pobytu wojsk rosyj­
skich w Legnicy był 16 września 

1993 roku. Wyjechali przekazując Pola­
kom ostatnie zajmowane jeszcze nieru­
chomości w Kwadracie, w tym m.in. 
"Dom Prijoma" przy ul. Okrzei 33.

Kiedy pracownicy legnickiego oddzia­
łu Państwowej Służby Ochrony Zabyt­
ków, weszli do oddanego przez Rosjan 
pałacu, stwierdzili, że jest on w znacznym 
stopniu zdewastowany. Zniknęły nie tyl­
ko stylowe meble, ale także zabytkowe 
żyrandole, boazeria zdobiąca ściany po­
koi na parterze, a nawet elementy stiuko- 
wej dekoracji sufitów i części marmuro­
wych kominków.

Dzięki anonimowemu informatorowi 
prokuratura szybko odnalazła wyszabro­
wane elementy wyposażenia pałacu.

WŁODZIMIERZ KALSKI

Dzieło legnickiego architekta 
Fritza Hesse wzniesiono w latach 
1925-26 na zlecenie Friedricha 
Teicherta, jednego z najwię­
kszych legnickich fabrykantów, 
producenta traków i maszyn do 
obróbki drewna. Elegancka, choć 
skromna dekoracja elewacji, 
rozczłonkowanie bryły i wygląd 
południowej fasady świadczą o 
rezydencjonalnym i reprezenta­
cyjnym charakterze budynku. Ta­
ki charakter miał on także po 
wojnie. Rosjanie urządzili w nim 
hotel dla swoich najważniejszych 
gości.

_ f : . Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI
Tak. wyglądają wnętrza zabytkowego pałacu dzisiaj.

Przechowywało je dwóch mieszkańców 
gminy Pielgrzymka. Udało się także usta­
lić, że zakupu dokonali u gen. Bryzguna - 
ostatniego szefa sztabu Północnej Grupy 
Wojsk Rosyjskich. Odzyskane mienie zde­
ponowano w magazynach obrony cywil­
nej i śledztwo utknęło w martwym pun­
kcie. Na przeszkodzie stanął brak pienię­
dzy na ekspertyzy i wyceny dla biegłych 
historyków sztuki. Ministerstwo Spra­
wiedliwości dało je dopiero wiosną i być 
może do września ekspertyzy będą goto­

we.

W pałacu prawie nic przez ten czas się 
nie działo. W listopadzie konserwatorzy 
zabytków opisali jego stan. Stwierdzili, że 
dach jest nieszczelny, że źle wykonano 
obróbki blacharskie, że świetliki nie są 
zabezpieczone. Ani właściciel budynku 
(wojewoda legnicki), ani jego administra­
tor (Urząd Rejonowy) prawdopodobnie 
nawet nie czytali opinii konserwatorów. 
Przez rok w "Domu Prijoma" nie zrobio­
no nic. Trwały tylko spory między woje­
wodą, a władzami Legnicy o jego przy­
szłość. Patrząc z zewnątrz, widać było, że 

stan pałacu się pogarsza. Zaczęły sypać 
się zawilgocone tynki elewacji, starą 
sklejką pozasłaniano okna parteru, w któ­
rych jakiś wandal (mimo stałego dozoru) 
powybijał szyby.

Dopiero w lutym poprzedni wojewo­
da zdecydował o przekazaniu niemal ca­
łego Kwadratu władzom Legnicy (na za­
sadach użyczenia poprzedzającego komu­
nalizację). W kwietniu budynek został 
protokolarnie przekazany. Zdaniem Ry­
szarda Kowalskiego, kierownika Urzędu 
Rejonowego, wnętrza były w takim sta­
nie, jak w chwili wyjazdu Rosjan.

Dziś te same wnętrza przedstawiają 
obraz nędzy i rozpaczy. Przez dziurawy 
dach wlało się tyle wody, że z pięknych 
sufitów pierwszego piętra i parteru zaczę­
ły spadać tynki, a na ścianach pojawił się 
grzyb.

Wojewoda i prezydent w deklaracji 
podpisanej przed miesiącem oświadczyli,

Fot WINCENTY KOŁODZIEJSKI

Zabytkowy budynek może się wkrótce zawalić, 

że są gotowi wspólnie zagospodarować 
pałac. Tak jak niegdyś, miałby on służyć 
celom reprezentacyjnym, planuje się też 
ulokowanie w nim pałacu ślubów. To 
jednak melodia przyszłości, a pałac wy­
maga ratunku już dziś.

Wojewoda legnicki pieniędzy na re­
mont pałacu nie da, bo ich po prostu w 
budżecie nie ma. Zresztą, formalnie budy­
nek jest już administrowany przez mia­
sto. Dzisiaj gości w Legnicy sekretarz sta­
nu w Urzędzie Rady Ministrów - Kazi­
mierz Korona. Przyjechał specjalnie, aby 
zapoznać się z sytuacją posowieckiego 
mienia. Zwiedzi Kwadrat i oczywiście 
"Dom Prijoma". Oby efektem tej wizyty 
były pieniądze z budżetu państwa na 
ratowanie posowieckich zabytków. A tak 
na marginesie...

Pod koniec ubiegłego roku działacze 
KPN w doniesieniu do prokuratury zarzu­
cili władzom, że nie mają koncepcji zago­
spodarowania odzyskanych od Rosjan 
nieruchomości i że dopuszczają do ich 
dewastacji. Prokuratura odmówiła wtedy 
interwencji z powodu zbyt ogólnego (nie 
popartego przykładami) wniosku. Teraz 
sytuacja jest inna. Przykład wprawdzie 
jeden, ale za to sztandarowy, już jest.

MRł@sserdzie 
legnickiego 
zarządu

Z“'arząd Miasta Legnicy 21 czerwca ub. roku 
uchwalą nr 595/93 dokonał zmian w budżecie 

miasta. Z działu "gospodarka komunalna" przenie­
siono do rozdziału "pozostała działalność" 700 
min zł. Pieniądze przeznaczono na "udzielenie 
pomocy w formie pożyczki dla Parafii Matki Bożej 
Królowej Polski w Legnicy na budowę kościoła na 
osiedlu Kopernik".

Uchwalono, że pożyczka będzie składać się z 
trzecli rat. Pierwsza (300 min zł) miała być wypła­
cona do 10 lipca 1993 roku, a dwie pozostałe "w 
terminach uzgodnionych z Duszpasterstwem 
Rzymsko-Katolickiej Parafii Matki Bożej Królowej 
Polski". Uchwalono też, że pożyczka zostanie zwró­
cona do 31 grudnia 1994 roku, za to nic ustalono 
stopy jej oprocentowania.

Informacja na ten temat znalazła się dopiero 

w umowie zawartej 30 czerwca 1993 roku przez 
prezydenta Edwardajaroszewicza i wiceprezyden­

ta Eugeniusza Koszkę reprezentującymi zarząd, a 
proboszczem parafii księdzem doktorem Aleksan­
drem Stankiewiczem reprezentującym Duszpaster­

stwo. Strony umówiły się, że druga rata (200 min 
zł) zostanie przekazana do 30 września, a trzecia 
(także 200 min zl) do 31 października 1993 roku 
i ustaliły (w paragrafie drugim umowy), że poży­
czka nic będzie oprocentowana.

To ostatnie ustalenie było, jak to się niedawno 
okazało, zbędne. Uchwałą nr 1093/94 z 17 czerwca 
br., a więc podjętą dwa dni przed wyborami samo­
rządowymi, Zarząd Miasta pożyczkę umorzył.

*

I.egnicki kościół pw. św. Jacka Odrowąża bu­
dowano przez pięć, a kościół pw. św. Trójcy zale­
dwie przez trzy lata. Kościół pw. Matki Bożej 
Królowej Polski buduje się już lat kilkanaście, a 
końca inwestycji nie widać. To skandal, że nikt 
dotąd nie pomógł ubogiej parafii w ponoszeniu 
trudów budowy. Dlatego należałoby pochwalić Za­
rząd Miasta za wyciągnięcie pomocnej ręki, gdyby 
na usta nie cisnęły się budzące wątpliwości pyta­
nia.

Dlaczego pożyczkę uchwalono tak późno i w 
tak mizernej wyskości? Wszyscy znamy wartość 
złotówki i wiemy (a remontujący na własny koszt 
posowieckie mieszkania wiedzą to najlepiej), że za 
700 miń zl niewiele można zrobić. Czy nie lepiej 
byłoby pożyczyć nie 700 min a 7 mld zł, albo 
wzorem średniowiecznych feudałów wziąć na sie­
bie ciężar dokończenia ciągnącej się w nieskończo­
ność inwestycji? Pieniądze na to na pewno by się 
znalazły. Jeśli nie w dziale "gospodarka komunaL 
na" (bo przecież nie jest bez dna), to w jakimś 
innym - kulturze, oświacie albo w gospodarce 
mieszkaniowej. Nic by się w końcu wielkiego nie 
stało, gdyby w Legnicy zaprzestano na jakiś czas 
strzyżenia trawników, uzbrajania nowych osiedli 
czy remontowania dachów. W ostateczności można 
by podnieść cenę wody i nadwyżkę przeznaczyć na 
budowę świątyni.

Druga wątpliwość dotyczy dyskrecji, w jakiej 
całą operację pożyczkową przeprowadzono. Za­
rząd Miasta ma zwyczaj chwalenia się w "Wieściach 
z legnickiego Ratusza", drukowanych w całości na 
lamach "Gazety Legnickiej", najmniejszymi nawet 
błahostkami mogącymi świadczyć o mądrości i 
dobroci panów prezydentów. To dziwne, że o tych 
szlachetnych czynach - pożyczce dla parafii i jej 
późniejszym umorzeniu, nie wspomniano nawet 
słowem.

Wreszcie trzecia wątpliwość. Dlaczego pożycz­
kę umorzono w tak dziwnym momencie, w prze­
dedniu wyborów? Jakie racje zadecydowały o wy­
borze takiego czasu? Można odnieść wrażenie, że 
wybrano go celowo, aby przed wyborami zapewnić 
rządzącej Lidze Legnickiej poparcie Kościoła Jeśli 
lak było, to o chwaleniu Zarządu Miasta nie może 
być mowy.

W Legnicy mają być zbudowane w najbliższym 
czasie dwie świątynie dla dwóch nowych parafii. 
Gdyby teraz, kiedy do jakichkolwiek wyborów jest 
jeszcze daleko, Zarząd zadeklarował, że sfinansuje 
ich budowę, udowodniłby, że pomoc przy budowie 
kościoła na osiedlu Kopernika była gestem miło­
sierdzia, a nie polityczną zagrywką taktyczną.

OBSERWATOR



Ojcem i matką
Powiedziała, że wychodzi na chwilę do matki. Trzasnęła drzwiami i nigdy 
już nie wróciła. Zostawiła mnie samego z tygodniowym dzieckiem. Które­
goś dnia mijaliśmy się na ulicy. Nawet nie zajrzała do wózka. Nie mogłem 

uwierzyć. Nie chciała wiedzieć, jak wygląda jej córka. Dzisiaj, po ośmiu 
miesiącach, mógłybym pokazać  jej cudze dziecko i wmówić, że to nasze. 

Nie widziała przecież Iwonki od czasu jej narodzin.

Wpadłem 
w panikę

Chciałem namówić 
ją do powrotu. Poszedłem do 
mieszkania jej matki. Wiedzia­
łem, że tam jest, ale dla mnie jej 
nie było. Stało się jasne - Iwonkę 
będę wychowywał sam. Począt­
kowo nie mogło mi się to zmie­
ścić w głowie. Chyba wpadłem 
w panikę. Do nikogo się nie od­
zywałem. Nie chciałem wycho­
dzić z domu. Nie chciałem odejść 
od Iwonki.

Miałem się nad czym zastana­
wiać w listopadowe wieczory. 
Nie znajdowałem sensownej od­
powiedzi, dlaczego tak się stało. 
Nigdy nie mówiła, że nie chce 
dziecka. Odwiedzałem ją w szpi­
talu. Wydawało mi się, że mię­
dzy nami jest dobrze. Co ja takie­
go zrobiłem?

Kiedyś zadzwoniła, chciała 
wrócić. Ale mówiła tylko o pie­
niądzach, o kupowaniu, o nowej 
kurtce. 0 dziecko nie zapytała 
ani razu.

Bebiko f, 
bebik© 2...

Siostra nauczyła mnie kar­
mić dziecko, pomagały trochę 
koleżanki z pracy. Ku mojemu 
zdziwieniu okazało się, że mleko 
jest drogie. Pieniądze pożycza­
łem więc i oddawałem na okrąg­
ło. Niestety, moja córka nie wie, 
co to humana. Na takie luksusy 
kulinarne mnie nie stać.

Denerwowałem się, martwi­
łem i dorobiłem nerwicy. Lekarz 
przepisał mi jakieś leki na uspo­
kojenie. Skierował na EKG.

Zdrowie Iwonki poprawiało 
się jednak z dnia na dzień. Kiedy 
odebrałem ją ze szpitala, nie 
mieliśmy już dokąd wracać.

Wymówiono mi mieszkanie, 
które wynajmowałem. Bałem 
się, że zabiorą Iwonkę do domu 
dziecka. Chciałem schronić się w 
Punkcie Opieki nad Matką i 
Dzieckiem, ale powiedziano mi 
że nie mogę, bo... nie jestem 
matką.

Dopiero po interwencjach, 
znalazłem tu dach nad głową.

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI 

czym nie mogę się zająć. Chce, 
żeby cały czas się z nią bawić. 
Plącze, gdy wkładani ją do łóże­
czka. Zabieram się więc za pracę 
dopiero wtedy, gdy śpi.

Na początku sypiałem 4 go­
dziny na dobę. Stale chodziłem 
przemęczony. Kiedyś koleżanka 
zaproponowała mi, że zaopieku­
je się Iwonką, żebym mógł 
gdzieś wyskoczyć. Przystałem na 
to. Poszedłem do domu i spaleni 
prawie 24 godziny.

PO (g© SD to
Niektórzy koledzy mówili do 

mnie: "Po co ci to, było dziecko 
Pierwsza kąpiel Iwonki zaję­

ła mi bardzo dużo czasu. Dziecko 
kręciło się, pluskało, a ja byłem 
taki nieporadny.

Szybko musiałem znaleźć 
niańkę. Ona nauczyła nuiie opie­
ki nad dzieckiem.

Początkowo Iwonka nosiła 
nazwisko matki. Nie mogłem 
więc wziąć zwolnienia lekarskie­
go, jak zachorowała, nie pobie­
rałem rodzinnego. Małgorzata 
nie stawiała się na sprawy w 
sądzie. Po pół roku, zaocznie 
postanowiono, że Iwonka bę­
dzie nosiła moje nazwisko.

Po jakimś czasie znalazłem 
dla niej miejsce w żłobku. Pa­
miętam ten ból budzenia dzie­
cka o 6 rano i drogę w mroźne 
ciemne poranki do żłobka. Któ­
regoś dnia Iwonka rozchorowa­
ła się i zabrali ją do szpitala.

Klucze tylko 
dla Jurka

Od jakiegoś czasu starałem 
się o mieszkanie, ale bez powo­
dzenia. Pewnego dnia przyszedł 
do urzędu jakiś mężczyzna, wy­
ciągną! klucze i powiedział, że 
zda pokój z kuchnią pod warun­
kiem, że klucze przekażą mnie. 
Byłem zdziwiony, kiedy się o 
tym dowiedziałem. Nie znalem 
wcześniej tego człowieka, nie 
wiem skąd się o mnie dowie­
dział.

Teraz trzeba będzie urządzić 
mieszkanie. Z dwóch milionów 
miesięcznie trudno będzie odło­
żyć na lodówkę i pralkę. Jak 
tylko dostanę urlop zabiorę się 
za malowanie. Zresztą, potem 
nie znajdę już na to czasu. Kiedy 
odbieram Iwonkę ze żłobka, ni-

upchnąć matce". Ale ja chciałem 
mieć Iwonkę przy sobie, obser­
wować jak rośnie.

Matka, która od niej odeszła, 
nie byłaby zresztą dobrą opie­
kunką. Poza tym w domu Małgo­
rzaty leje się alkohol. Nie chcę, 
żeby wyrastała w takiej rodzinie.

Najgorsze mam już za sobą. 
Teraz Iwonka stoi na własnych 
nogach. Dobrze sypia, nie gry­
masi przy jedzeniu. Jest mi ła­
twiej.

Zastanawiam się czasem, jak 
dają sobie radę kobiety z trójką- 
czwórką dzieci. Może za tym kry- 
je się to coś, co i mnie pozwala 
powiedzieć: nie żałuję.

wysłuchała 
KRYSTYNA

Józef Ziętek już jako kilkuletni 
chłopiec pisał wiersze na szkolne 
imprezy. Pamięta, że to "coś" do­
strzegła w nim nauczycielka z wiej­
skiej szkoły oraz miejscowy ksiądz. 
Wskazał on drogę młodziutkiemu 
poecie, cytując w szkolnym pamięt­
niku chłopca słowa Adama Mickie­
wicza: - "I wiedz, że dla poety jedy­
na jest droga, w sercu szukać na­
tchnienia i dążyć do Boga". Słowa 
te stały się życiową dewizą ludowe­
go twórcy.

★★★

Przeżycia związane z tragiczną 
śmiercią przyjaciela-żołnierza, za­
owocowały w 1939 roku oficjalnym 
debiutem literackim. Na łamy 
noworocznego numeru miesięczni­
ka "Ziemia Kolbuszowska" trafił 
wiersz pt. "Grób Serafina", który 
pochlebnie oceniła krytyka.

Wybuchła wojna. Udział w kam­
panii wrześniowej, obóz jeniecki,

FoL WINCENTY KOŁODZIEJSKI

wierszy przepadło, w domu zacho- 
wało się zaledwie kilka. Po wojnie 
były one drukowane w czasopis­
mach literackich i lokalnej prasie.

W 1945 roku Józef Ziętek przy­
jechał dojawora- miasta, "co wnuki 
Piastowe bawiło". Napisał o nim w 
jednym z wierszy:

yraskfl© gj@ miasto
LUCYNA KALINOWSKA

Józef Zietęk, jaworzanin z wyboru, poeta z potrzeby 
serca twierdzi, że coś w tym być musi. Urodził się 
w Palmową Niedzielę, 16 kwietnia 1916 roku na 
Rzeszowszczyżnie. Odkąd pamięta, jego uczucia 

i myśli zawsze jakoś układały się w rymy.
Napisał około dwóch tysięcy wierszy i ciągle tworzy. 

Uważa, że tego najlepszego wiersza, z którego 
będzie w pełni zadowolony, jeszcze nie napisał.

Ma dużo do powiedzenia; tyle zjawisk i spraw czeka 
na uwiecznienie w strofach...

Związek Walki Zbrojnej, później Ba­
taliony Chłopskie. Zaczął współpra­
cować z konspiracyjną gazetą "Na 
posterunku". Pod literackim pseu­
donimem "Kordian" pisał patrioty­
czne wiersze, mające podtrzymać 
ducha wśród walczących żołnierzy. 
Jako partyzant przybrał pseudonim 
"Żbik".

W czasie wojny napisał około 
czterystu wierszy, głównie o losach 
okupowanej Polski i walczących na 
froncie żołnierzach. Wiele z nich 
tworzył w lesie, nocą, przy migotli­
wym świetle partyzanckiego ogni­
ska. To właśnie wtedy powstał 
wiersz pt.

"Dla Ciebie, Polsko, i dla Twojej 
chwały..."

Krew popłynęła, świeże broczą 
rany,

Zawrzal zacięty, bohaterski bój!
Żołnierz z przewagą walczył 

oszalały
Dla Ciebie, Polsko, i dla Twojej 

chwały!...
Recytował go często, przy ogni­

sku, dla podtrzymania wiary w ser­
cach żołnierzy.

•St-Otto

Twórczością okupacyjną Józefa 
Ziętka zainteresował się Kazimierz 
Wyka, który poprosił o dostarcze­
nie utworów ludowego poety do 
Krakowa. Niestety, pociąg, w któ­
rym przyjaciel wiózł przesyłkę, zo­
stał doszczętnie obrabowany przez 
Rosjan. Kilkaset okupacyjnych

"Mnie to miasto urzekło
gdy z frontowych wracałem 

dróg..."
Trudne, powojenne lata. Praca 

w administracji, zasiedlanie powia­
tu przez osadników przybywają­
cych tu z różnych stron świata, od­
budowa miasta ze zniszczeń wojen­
nych. Na poezję nie było już czasu.

Wrócił do niej dopiero w 1970 
roku. Dziś Józef Ziętek twierdzi, że 
w Jaworze urzeczywistniły się jego 
życiowe zamierzenia i spełniło po­
etyckie posłannictwo - tutaj powsta­
ła większość jego wierszy. Dotąd 
wydał cztery tomiki: w 1987 r. "Z 
biegiem lat" i "Zgrzebnymi myślami 
pozszywane", w 1990 r. "W cieniu 
jesieni", w 1993 - "Zasiał wiatr...". 
Ostatni tomik, zawierający wybór 
220 wierszy ze wszystkich okresów 
twórczości, poświęcił poeta jawo- 
rzanom z okazji 750-lecia miasta.

Józef Ziętek był wiele razy na­
gradzany. Jako członek Stowarzy­
szenia Twórców Ludowych, publi­
kuje swoje wiersze na łamach cza­
sopisma "Twórczość Ludowa", a 
także w centralnej i lokalnej prasie. 
Kilka tygodni temu, jaworskiego 
poetę spotkało kolejne wyróżnie­
nie. Z inicjatywy dr. B. Niewiadom­
skiego, członka Rady Naukowej Za­
rządu Głównego Stowarzyszenia 
Twórców Ludowych w Lublinie, zo­
stał poproszony o nadesłanie swo­
ich wierszy do Księgi "Sopare auso 
upominek". Zaproszenie podpisał 
prof. Aleksander Gieysztor.
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mieście
LEGNICA

DK ATRIUM - Świetlica 
otwarta codziennie w godz. 9-15 
(projekcje bajek, tenis stołowy, 
gry komputerowe, gry stoliko­
we).

DK HUTNIK - Codziennie 
(oprócz sobót i niedziel) w godz. 
11-15 zajęcia klubowe (gry i 
zabawy, zajęcia komputerowe, za­
jęcia świetlicowe). 0 godz. 16 pro­
jekcje filmów dla młodzieży. W 

programie również wycieczki (m.in. do Wą­
wozu Myśliborskiego i wrocławskiego ZOO)
i konkursy.

DK KOPERNIK - Ogłasza konkurs foto­
graficzny pL "Wspomnienia z wakacji". Każdy 
może złożyć trzy prace o formacie pocztówko­
wym. Wyniki około 10 października. Szczegóły 
pod numerem tel. 54-61-98.

MDK HARCERZ 1 i HARCERZ 11 - co­
dziennie w godz. 9 - 16, w soboty 10-14- 
imprezy z cyklu "Lato w mieście". Od godz. 9 
do 16 czynna jest świetlica, od 10 do 15 - 
konkursy, turnieje, zawody sportowe, zabawy, 
wyjścia na basen, biwaki.

LEGNICKIE CENTRUM KULTURY - do
końca lipca działa zastęp NAL LCK zaprasza do 
udziału w zajęciach artystycznych i sprawno­
ściowych.

M1ĘJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA - Fi­
lia Dziecięco-Młodzieżowa nr 2, przy ul. Pomor­
skiej 56 zaprasza do udziału w konkursie 
plastycznym "Porusz swoją wyobraźnię", czyli 
tworzenie bajki za pomocą pędzla.

Filia Dztec.-Młodz. przy ul. Łukasińskie­
go 30 proponuje w poniedziałki spacery po 
Legnicy w cyklu "Poznajemy legnickie zabyt­
ki", gry planszowe; we wtorki - zajęcia konstru- 
kcyjno-artystyczne; w środy - spotkania z 
legendą i baśnią; w czwartki - zajęcia plastycz­
ne; piątki - wakacyjny teatrzyk dziecięcy; sobo­
ty - projekcje bajek video. (codziennie w godz. 
10-16, a w sobotę od 10 do 15).

Filia nr 7 przy ul. Neptuna codziennie 
w godz. 10 -15 organizuje zajęcia plastyczne.

MUZEUM OKRĘGOWE - w środy i piątki 
w godz. 11-15 projekcje filmów z zakresu 
historii sztuki oraz adaptacje lektur szkol­
nych ("Faraon", "Krzyżacy", "Wesele", "Zie­
mia obiecana"). W czwartki w godz. 11-12 
muzeum zaprasza wszystkie dzieci z blokami 
rysunkowymi i kredkami na małe plenery 
malarskie. Uczestnicy otrzymają nagrody 
książkowe.

LUBIN
OK ,rWZGÓRZE ZAMKOWE" w każdy 

czwartek w godz. 11-14 przyzamkowe dzie­
cięce plenery plastyczne pt. "Wakacje moich 
marzeń".

DK "ŻURAW” - od poniedziałku do 
piątku w godz. 11-14 gry i zabawy w Parku 
Wrocławskim. W razie niepogody zajęcia w 
klubie.

Wolno pływać
Po badaniach wody przeprowadzo­

nych na kąpieliskach w Legnickictn sa­
nepid zezwolił na kąpiele w Rokitkach, 
Jeziorzanach, Jaworniku i Jeziorze Ku­
nickim. Poza tym stwierdzono, że pły­
wanie w zwyczajowych miejscach ką­
pieli w Szczytnikach, Jakuszowie, Pauli- 
nowie i Rokitkach (żwirownia) nie za­
graża zdrowiu.

Radzimy unikać miejsc nie wymie­
nionych w tym komunikacie. W pozo­
stałych akwenach woda jest zanieczysz­
czona i zamiast ochłody możemy do­
znać poważnych dolegliwości.

<*»

wędruj z nami
Ostatnią lipcową propozycją legnic­

kiego PTFK jest wycieczka trasą: Męcin­
ka - Górzcc - Bogaczów - Sichów.

Wszyscy zainteresowani powinni 
zarezerwować sobie sobotę - 30 bnt., a 
dokładniejszych informacji mogą za­
sięgnąć w biurze PTTK, ul. Rynek 27, tel. 
56-51-63.

Dzięki Ochotniczym Hufcom Pracy jeszcze 
niedawno można było spełniać wakacyjne 

marzenia za własne pieniądze. Pośrednictwo 
OHP pomagało młodzieży podejmować pracę 

w rodzinnym mieście, różnych regionach kraju, 
a nawet za granicą. Dziś w siedzibie hufca 

w wakacje pracuje tylko jeden człowiek.
Po to, by czasem dopełnić formalności 

związanych z niewidoma umowami bądź 
odebrać telefon.

W hufcach pracy
gub© ggb©

ajwiększe legnickie zakłady - np. Zakład 
© Gospodarki Komunalnej, Przedsiębior­
stwo Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego, 
"Legniczanka" - jeszcze w latach osiemdzie­
siątych funkcjonowały w okresie letnim 
głównie dzięki pracownikom sezonowym. 
Była to przeważnie młodzież szkolna. W 
tym roku do siedziby OIIP w Legnicy nie 
wpłynęła stamtąd ani jedna oferta pracy. 
Nie świadczy to bynajmniej o nasyceniu. 
Zarówno firmy państwowe jak i prywatne 
zatrudniają pracowników sezonowych, ale 
są to dzieci pracowników, znajomych, oso­
by z najbliższego otoczenia i poza pośred­
nictwem OIIP. Nierzadko są to pracujący 
"na czarno".

Legnicki hufiec nie organizuje już gru­
powych wyjazdów do pracy za granicą. 
Niegdyś młodzież szkolna wyjeżdżała np. 
plewić wschodnioniemieckie bądź czecho­
słowackie pola. Czesi i Niemcy przyjeżdżali 
do nas. Teraz przywilejem wymiany cieszą 
się województwa przygraniczne i biorą w 
tym udział głównie studenci. Poza tym nie 
trzeba ściągać siły roboczej z zagranicy, bo

sytuacja na rynku pracy, w każdym z tych 
państw, jest Laka sama, jak w Polsce.

W tym roku legnickie Zakłady Energe­
tyczne umożliwiły pracę w swoim ośrodku 
wypoczynkowym w Cieszynie Drawskim 
trzem piętnastoosobowym turnusom. OIIP 
otrzymało z tego do dyspozycji tylko 20% 
miejsc. Hufiec skierował też 10 osób z 
głogowskiego Studium Nauczycielskiego 
do Radzynia. Pojedyncze osoby otrzymały 
pracę nad morzem, choć ciężko tam o za­
trudnienie. Jest bowiem wielu miejscowych 
chętnych do pracy! Przyjezdnych trzeba 
nakarmić i dać darmowe noclegi. Na tym 
kończy się obecna wakacyjna oferta OHP w 
Legnicy.

Przez pozostałe 
10 miesięcy z usług 
OHP korzysta mło­
dzież w ciężkiej sytu­
acji życiowej-ci którzy 
nie ukończyli szkoły 
podstawowej ani żad­
nego kursu zawodo­
wego. Kto ma 8 klas 
tylko przyucza się do 
zawodu. OHP organi­
zują przyuczenia w za­
wodach takich m.in., 
jak masarz, sanita­
riusz, ślusarz, stolarz 
czy monter instalacji 
sanitarnych. Dzięki te­
mu można łatwiej 
znaleźć pracę.

Legnickie OHP tracą na popularności. 
Kiedyś - Komenda Wojewódzka, dziś już 
tylko - Delegatura Regionalna Komendy we 
Wrocławiu. Oby ta, dla niektórych ostatnia 
deska ratunku, nie okazała się do końca 
spróchniała.

KATARZYNA PFEIFFER

Fot WINCENTY KOŁODZIEJSKI

ŻySa złota
F r;ajgorsze są te upały, ale jak sobie po- 
K^myślę, że już w sierpniu będę na Mazu­

rach z moją dziewczyną, od razu lepiej się 
pracuje - mówi osiemnastoletni absolwent 
jednej z legnickich szkół. Pracuje u ojca na 
budowie jako pomocnik. Jego dziewczyna 
również zarabia na wspólne wakacje. Poma­
ga dziadkom w polu. Już niedługo oboje będą 
mogli zrealizować swoje wakacyjne plany.

Coraz popularniejsza wśród młodzieży 
staje się praca w rodzinnych firmach. Już nie 
trzeba wyjeżdżać za granicę, by np. zmywać 
naczynia w restauracji. Płaca oczywiście bez 
porównania, ale Patrycja D. - maturzystka z 
I LO w Legnicy zarabiająca w lokalu wujka, 
twierdzi, że woli mniej pieniędzy, ale ma 
przynajmniej pewność, że nikt jej nie oszuka. 
A oszustwa zdarzają się często i to nie tylko 
za granicą. Zwłaszcza, że w Polsce rośnie 
liczba osób pracujących "na czarno", głównie 
młodzieży.

Często młodzi są wykorzystywani. Sie­
demnastoletnia Ania z koleżanką podjęły się 
plewienia pola. Za całodzienną ciężką pracę 
i oczyszczenie hektara ziemi otrzymały nie­
całe 100 tys. złotych do podziału. Mówią, że 
im się to nie opłaca 1 że muszą poszukać 
czegoś Innego. Wystarczy popytać, a może 
pracę załatwi ktoś znajomy? Dwaj młodzi 
legnlczanie trafili do pewnego rzeszotarskie- 
go gospodarza. Pracowali po dwanaście go­

dzin dziennie otrzymując 12 tys. za godzinę. 
Zajmowali się ogrodnictwem i wywózką gru­
zu do lasu. Praca ciężka, ale można zarobić. 
Niestety, pojawili się konkurenci, którzy 
"sprzedali się" za 10 tys. za godzinę. Trzeba 
było poszukać innej pracy.

Kasia - studentka I roku studium rekla­
my miała więcej szczęścia. Znalazła pracę 
jako sekretarka w oficynie wydawniczej. Za­
jęcie więc "jakby po fachu". Pracuje sześć 
godzin dziennie, ale nie zbija kokosów. "Wła­
ściwie zarobię tu tylko część potrzebnych ml 
pieniędzy. Nie wiem jeszcze gdzie pojadę ", 
Wśród młodszych najpopularniejsze jest my­
cie samochodów na parkingach 1 stacjach 
benzynowych. Takie umycie kosztuje od 5 do 
20 tys. zł lub po prostu "co łaska". Najlepiej 
oczywiście pilnować lub myć zachodnie sa­
mochody, kierowcy płacą w twardej walucie. 
Zarabiają w ten sposób czwarto-, piątokłasi- 
ści, ale także licealiści. Tworzą się "brygady" 
kilkuosobowe, złożone z młodszych, a kiero­
wane przez starszych kolegów.

Sposobów na zarobkowanie podczas 
wakacji jest mnóstwo. Wystarczy tylko puścić 
wodze fantazji i uzbroić się w cierpliwość na 
jakieś trzy dni, podczas których trzeba 
znaleźć "żyłę złota".

PATRYCJA KOSS

jak zostać ratownikiem?
W roku ubiegłym na 100 tys. mieszkańców naszego 
województwa przypadało 139,35 ratownika. W tym 

sezonie WOPR wyszkolił już 70 młodszych ratowników, 
30 wodnych, 35 sterników i 20 płetwonurków, wydano 

70 uprawnień do podstawowej nauki pływania.

Młodszym ratownikiem mo­
że zostać każdy, kto ukończył 
14 lat i oczywiście umie pływać. 

Należy bowiem zdać wstępny egza­
min - przepłynąć 50 m w czasie 45 
sekund, 20 metrów pod wodą, wy­
kazać się umiejętnością pływania 
na grzbiecie "klasykiem". Później 
trzeba jeszcze przejść 45-godzinny 
kurs. Młodszy ratownik nie może 
pracować samodzielnie, musi pra­
cować z ratownikiem wodnym.

Aby zdobyć uprawnienia ra­
townika wodnego trzeba mieć 
ukończone 18 lat, zali­
czonych 85 godzin 
kursu, rok praktyki i 
posiadać jeden z pa­
tentów - żeglarza, ster­
nika motorowego lub 
płetwonurka.

Uprawnienia do 
podstawowej nauki 
pływania może zdo­
być ratownik po pięt- 
nastogodzinnym 
kursie, podczas które­
go uczy się głównie te­
go... jak uczyć pływać 
innych. Dzięki temu 
wiele osób zdobywa...

karty pływackie. Aby taką kartę 
otrzymać, wystarczy przepłynąć 200 
m stylem dowolnym, w tym 50 m na 
plecach, zanurkować na odległość 5 
m i wykonać, obojętnie w jaki sposób, 
skok z wysokiego brzegu.

Okres szkoleniowy ratowników 
WOPR trwa od zimy do wiosny. 
Miejsca prowadzenia nauki zależne 
są od tego, jaki rejon wymaga zasi­
lenia. W tym roku planowane są 
szkolenia w Jaworze, Złotoryi i Ści­
nawie.

(KP>



Leczenie kolorami
Od wieków przypisywano kolo­

rom właściwości lecznicze. Staro­
żytni Grecy i Rzymianie uważali, 

że przebywanie w pomieszcze­
niach pomalowanych na odpo­
wiedni kolor może skutecznie 

zwalczać niedomagania organi­
zmu. Dowodzili również, że na 

przykład czerwony wzmaga poten­
cję i pomaga w uzyskaniu pełnej 
satysfakcji erotycznej. Podobne 
zdanie mieli również nowożytni 
lekarze, choć na poważnie wpły­

wem kolorów na człowieka zaczę­
to zajmować się dopiero w XX 

wieku. Powstała nawet specjalna 
dziedzina medycyny zwana chro- 

moterapią.

Wedhig współczesnych medyków chromote- 
rapia to leczenie kolorem i światłem, leka­

rze nie polegają już tylko na swoich 
przeświadczeniach, lecz opierają się na badaniach 
naukowych. Te natomiast dowodzą, że naświetla­
nie kolorowym światłem może być pomocne przy 
zwalczaniu wielu niedomagań organizmu. Co cie­
kawsze, kolorowe światło działa nie tylko na osoby 
widzące, ale równie skuteczne okazało się w lecze­
niu niewidomych.

Powszechnie znane przeświadczenie o wpły­
wie kolorów na samopoczucie człowieka nie za­
wsze się sprawdza. 1 tak rozpowszechniony jest 
pogląd, że patrząc na zieleń odpoczywamy. Czer­
wony denerwuje nas i wprowadza w stan napięcia. 
Czerń przygnębia i powoduje depresję. Biel uspo­
kaja, pozwala odprężyć się itd. Badania prowadzo­
ne przez amerykańskich naukowców nie potwier­
dzają takich zwyczajowych uogólnień.

Dzięki badaniom stwierdzono między innymi, 
że błękit jest kolorem antyseptycznym. Zwalcza 
stany zapalne organizmu i niszczy mikroby. Chory 
przebywający w pomieszczeniu pomalowanym błę­
kitem szybciej zwalcza gorączkę. Kolor ten pomaga 
w leczeniu reumatyzmu, żółtaczki, oparzeń i wszel­
kich dolegliwości gardła. Dlatego zaleca się malo­
wanie ścian na błękitno, szczególnie w szpitalach 
zakaźnych.

Żółty zalecany jest przy leczeniu wszelkich 

dolegliwości żołądkowych. Pomaga w przeciwdzia­
łaniu niestrawności, cukrzycy, zapaleniach wątro­
by i innych narządów trawiennych. Często żółtą 
kurację łączy się z pomarańczową. Ta ostatnia 
pomaga szczególnie na osłabienie pracy serca. 
Połączenie obu kolorów daje dobre efekty przy 
zwalczaniu chorób reumatycznych, bronchitów, 
astmy, kamicy nerkowej i innych stanów zapal­
nych nerek.

Wskazane jest przy tym nie tylko przebywanie 
w pomieszczeniach pomalowanych na takie kolo­
ry, ale naświetlanie światłem. Powinno się zaczy­
nać naświetlać od stóp do lędźwi. Dzienna dawka 
kolorowego światła nie powinna przekraczać 
dwóch godzin, ale dobre efekty daje już dwukrotne 
naświetlanie - rano i wieczorem, po pól godziny.

Od wieków medycy doceniali pozytywny 
wpływ czerwieni. Uznawano ją za kolor energii. 
Faktycznie kolor ten ożywia, rozgrzewa, wzbudza 
emocje. Niektórzy porównują działanie czerwieni

z kokainą, ze względu na jej pobudzające właści­
wości. Zapewne stąd wziął się zwyczaj malowania 
tym kolorem pomieszczeń w domach publicznych. 
Już starożytni Grecy uważali, że właśnie czerwień 
jest podobna w działaniu do afrodyzjaków - wzma­
ga popęd seksualny i pomaga w osiąganiu pełnej 
satysfakcji.

Współcześni naukowcy zalecają leczenie czer­
wienią takich schorzeń, jak paraliż, gruźlica, wszel­
kie choroby krwi, a szczególnie anemia. Przede 
wszystkim jednak czerwony podnosi ciśnienie 
krwi, może więc stanowić bardzo dobry środek do 
zwalczania takich dolegliwości.

Poza tym czerwony zwiększa aktywność. Gru­
py ludzi poddawane działaniu tego koloru znacz­
nie szybciej pracowały i były skuteczniejsze w 
działaniu. Niestety, zwiększała się przy tym rów­
nież podatność na stresy i niespodziewane wybu­
chy gniewu.

Odwrotnie działało na tę samą grupę naświet­
lanie kolorem niebieskim. Ciśnienie krwi w ich 
organizmach zmniejszało się, stawali się spokoj­
niejsi i bardziej odprężeni. Podobne efekty daje 
zastosowanie fioletu, choć w tym przypadku fizy­
czne odprężenie nie łączyło się z psychicznym 
odpoczynkiem. Wręcz przeciwnie kolor ten pobu­
dza do aktywności intelektualnej. Sprzyja więc 
działalności twórczej. Dodatkowo stwierdzono, że 
ten kolor pomaga w zwalczaniu bezsenności.

Całkowite odprężenie daje zieleń. Dlatego też 
kolor ten jest wskazany w pomieszczeniach służą­
cych do rekreacji i gabinetów odnowy. Stwierdzo­
no także, że dłuższe przebywanie w pomieszcze­
niach pomalowanych na zielono lub systematycz­
ne naświetlanie się tym kolorem przywraca har­
monię w całym organizmie i likwiduje napięcia.

Badania nad wpływem kolorów na człowieka 
wciąż jeszcze trwają. Co prawda zachodni naukow­
cy opracowali już specjalne urządzenia do naświet­
lania kolorami, ale ich stosowanie jest jeszcze 
bardzo ograniczone. Poza tym nikt nic proponuje 
zastępowania barwną terapią wszelkich innych 
rodzajów leczenia.

Długo jeszcze kolory nie zastąpią tradycyjnych 
leków czy innych sposobów terapii. Na pewno 
jednak stosowanie kolorów nie ma żadnych ubo­
cznych skutków dla chorych.

opr. k

tóe dla
o skandal! - Andrzej S., jest oburzony. - PCK 
organizuje półkolonie nie dysponując środka­

mi. Tych, których nie stać na drogie kolonie poza 
Legnicą jest wielu. Z żoną zarabiamy w sumie 
poniżej czterech milionów i okazuje się, że to 
jeszcze za dużo, by zakwalifikować nasze dziecko 
na te półkolonie. Pani w PCK mówi, żeby przyjść 
pierwszego sierpnia do "ogólniaka”, to może miej­
sce się znajdzie. A jak nie, to co? Do pracy dziecko 

mam zabrać?
Polski Czerwony Krzyż w Legnicy organizował 

dotąd zimowiska. Przed wakacjami wiele instytucji 
deklarowało organizację półkolonii, ale z różnych 
względów na "placu boju" pozostał tylko PCK. 

f_ Bardzo szybko okazało się, że popyt przewyższa 
W podaż. Nie byłoby problemów, gdyby były pienią- 
V dze. Organizatorzy zwracali się o pomoc do zakla- 

dów pracy. Odzew był mniej niż skromny. Trochę 

v grosza rzuciło Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
» Komunikacyjne i Telekomunikacja Polska SA. Chęt­

nych na półkolonie było prawie sześćdziesiąt dzie- 
01 ciaków.

- Kwalifikacja odbywała się jeszcze w szkołach 
- mówi Anna Jurków, sekretarz Zarządu Wojewó­
dzkiego PCK w Legnicy. Pedagodzy mieli znaleźć 
dzieci z najuboższych rodzin zainteresowane pół­
koloniami. Potem pracownicy Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej przeprowadzali wywiady śro­
dowiskowe.

MOPS okazał się głównym sponsorem. Barierą 
dla chętnych była średnia przypadająca na jedną 
osobę w rodzinie. Nie mogła przekraczać 
1.939.900 złotych. Kwalifikacje trwają jednak do 
ostatnich dni lipca. Rodzice liczą, że miejsca się 
znajdą dla wszystkich chętnych. Tym bardziej, że 
do półkolonii nie dopłacają ani złotówki. Trzy 
posiłki dziennie, wycieczki i dziecko ma atrakcje 
prawie przez dwa tygodnie.

Na "pecekowskie" półkolonie uczęszczać będą 
ci najbiedniejsi. Ich koleżanki i koledzy będą się 
bawić, tak jak dotąd, na brudnych placach między 

budynkami.

Ceny materlstów hodowlanych sprzedawanych przez 

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU METALAMI KGHM MET RAC O
ceay obowiązujące cri 05.67.1 S94r.

»<5vg

l.p. RODZAJ MATERIAŁU Jedti. 
miary

baz 
podatku 

VAT
z podatkiem 

VAT Uwagi

1. Dachówka karp. 388 x 180 - oat. 1
- gat. II

szt 8.411 9.000 38szi./m’

szt. 8.075 6.600 38 srt./E)'

Ł dachówka karp. „8" 380 s 155 - gai. i

■ gai. II
szt. 8.131 8.7CU 42 szt./m1

srt. 5.794 6.200 42 sri./ta‘

3. Dachówka wlot „U" 2«0 x 00 DK 0 W 3 - gai. I szt. 4.673 5.000 175 szL/m’

4. Gąsiory 380x178 -łPU

- gal. II
sżł* 58.075 60.000 3 szt/fBh

szt. 42.056 46.000 3 szt./mb

5. Cegła elew. modularna 288 x104 x 88 250

300
szt. 6.916 7.400 30 szt/m1

śzt. 7.664 . 8.200, 30 szl.lm'

a. Cogła klinkierowe 250x120x65 250

300
350

«t. 0.355 6.800 82szt.ta*

szt. 7.477 8.000 G2srt./m!

szt. 8.505 9.100 62 szt.fcr

7. Kształtka klinkierowa śzt. 18.S82 20.000

8. cegła pełna w. 100 szt. 2.390 2.550

9. Cegła dziurawka 250x120 x 85 U. 50 sil. 2.157 2.300 62 śzt. lir?

10. Pustak do przew. tłym.ica x 19B x 248 szt. 7.800 8.350 4 szt./m.b.

11. Płytka eiewacylna 280 x 9G x 11 - gai. i sit. 4.019 4.300 36 szt./m'

12. Płytka elewacylna 200 x 65 x 11 - geL 1 śzt. 2.710 2.900 S2 szi./m’

13. Pustak MM 288 x 220x180 hi. 100
U. 150

szl. 11.602 12.500 16 szl./m’

szt. 13.084 14.000 16sztjrf

14. Element ogrodzeniowy 105 x 185 SZi. 5.321 5.700 28 szt./m’

15. Środek do czyszczenia cegły elew. (CERESU] 1 300.708 366.881

18. Przewody elektr. TDT 4x2,58 tetra m.b. 7.538 8.150 iłpn.b.

17. Przewody elektr. „ ató
godlynk. 1 nadtynk. VDłP 2 s 1,58 

yar 2x2,50 teim

m.b. 2.907 3.100 ił/m.b.

ra.b. 3.723 4.0WJ .. zł/m.b.
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List otwarty 
Do Rady 
Miejskiej 
w Głogowie

Stowarzyszenie Demo­
kracji Lokalnej w Głogo­
wie zwraca się z wnio­
skiem do Rady Miejskiej o 
zweryfikowanie i cofnię­
cie uchwały dotyczącej 
wysokości ryczałtu wypła­
conego przewodniczące­
mu Rady p. E. Murzyńskie­
mu. Przyznany ryczałt w 
wysokości ok. 16 min zł za 
pełnienie funkcji społecz­

nej uważamy za wielką przesadę, a 
tych, którzy do tego dopuścili, za 
radnych, szastających pieniędzmi 
społecznymi - bo przecież wypłaco­
nych z budżetu gminy. Nie takich 
"gospodarzy" potrzeba nam w Gło­
gowie.

W tym miejscu pytamy p. Mu­
rzyńskiego - czy uczciwe jest pobie­
ranie tak wysokich zarobków?

Czy uczciwe jest zatrudnianie 
na kilku, stanowiskach? Prosimy o 
publiczne przedstawienie ilości cza­
su poświęconego na właściwe wy­
konywanie wszystkich obowiązków 
służbowych i społecznych. Ile go­
dzin liczy dla p. Murzyńskiego do­
ba?

Wierzymy, że radni obudzą się, 
otrząsną z emocji wyborczych i za- 
czną myśleć kategoriami normal­
nych ludzi. Mamy nadzieję, że czasy 
niechlubnych postaw przedstawi­
cieli mieszkańców w Radzie Miej­
skiej przejdą do lamusa. Apelujemy 
o to, a także o realizm i rozwagę w 
podejmowaniu wszystkich uchwał.

MIECZYSŁAW SZYSZKOWSKI 
Prezes Stowarzyszenia

Emeryci i renciści 
dziękują

Emeryci i renciści wyższego do­
zoru i kierownictwa ruchu kopalń 
Zagłębia Miedziowego serdecznie 
dziękują Panu Senatorowi E. Kieni- 
gowi i Panom Posłom R. Zbrzyzne- 
mu oraz J. Grottowi za zaangażowa­
nie i duży wkład pracy w tworzenie 
i uchwalenie nowelizacji ustawy o 
zaopatrzeniu emerytalnym górni­
ków i ich rodzin.

Trzyletnia walka zaowocowała 
uchwaleniem w dniu 30 czerwca 
1994 r. nowej ustawy emerytalnej. 
Chociaż nie w pełni satysfakcjo­
nująca, to jednak w dużej części 
naprawia wyrządzoną krzywdę mo­
ralną i materialną górnikom o naj­
wyższych kwalifikacjach, których z 
niewiadomych przyczyn pozbawio­
no górniczych praw emerytalnych.

Znowelizowana ustawa mimo 
wielu pozytywnych zmian nadal 
utrzymuje podział na górników le­
pszych i gorszych, a co najbardziej 

.niezrozumiałe wprowadza niezna­
ne pojęcie górnika częściowo doło­
wego i częściowo powierzchniowe­
go. W tej sytuacji wobec niedokład­
ności ustawy, wymagane będą dal­
sze prace nad jej poprawą.

Za grupę emerytów i rencistów

mgr inż. GUSTAW FIERLA 
inż. JAN KOŁACZEK

"Nigdzie
ran®

Nazywam się Lucjan K., miesz­
kam... otóż to, że nigdzie nie miesz­
kam. W styczniu tego roku spotkała 
mnie tragedia. W majestacie prawa 
zostałem eksmitowany ze stałego 
miejsca zamieszkania przez Straż 
Miejską na ulicę i mam na to wielu 
świadków. Interweniowałem w tej 

sprawie już u władz lokalnych, w 
sądzie, Straży Miejskiej, LPK - admi­
nistratora tego lokalu, nawet u Pa­
na Prezydenta Lubina, wszyscy tyl­
ko bezradnie rozkładają ręce, a 
sprawa nadal wygląda tak samo. 
Nie będę komentował, pozwolę so­
bie jedynie na małą dygresję; i tak 
ma wyglądać ta Nasza Demokracja, 
o którą ja też kiedyś walczyłem.

LUCJAN K.
Zdesperowany lubinianin

kości
ma śDmfetmfar''

W związku z zarzutem skiero­
wanym do służb miejskich, iż dopu­
ściły się wywozu na miejskie wysy­
pisko śmieci szczątków ludzkich od­
nalezionych w trakcie prowadzenia 
prac ziemnych związanych z mod­
ernizacją budynku Urzędu Miejskie­
go w Lubinie, pragnę wyjaśnić, że 
sytuacja taka nie miała miejsca.

W trakcie postępowania wyjaś­
niającego ustalono, że w dniu 11.07 
firma "Budremix" prowadząca pra­
ce modernizacyjne nie wywiozła 
żadnych odpadków na miejskie wy­
sypisko śmieci.

Do Urzędu Miejskiego w Lubinie 
dotarła "Opinia wstępna" sporzą­
dzona przez dr. n. med. Jerzego 
Kaweckiego z Zakładu Medycyny 
Sądowej, z której wynika, iż znale­
zione szczątki pochodzą najpóźniej 
z początków XX w. i najprawdopo­
dobniej należą do osób pochowa­
nych na znajdującym się wówczas 
w tym miejscu cmentarzu. Tak więc 
z niezwykle dużym prawdopodo­
bieństwem można odrzucić hipote­
zę, zakładającą, że są to szczątki 
ofiar ludobójstwa popełnionego w 
1945 roku przez NKWD.

DARIUSZ SEKUŁA 
Rzecznik Prasowy 
Prezydenta Miasta

witryna "Konkretów"
W księgarni "Ex Libris" przy ul. Złotoryjskiej 23 w 

Legnicy:
MichacI Lawson W CIENIU DEPRESJI, m, 69.OOO zł. Bohdan Dzitko 

SPLOT MASURENLOS, Pojezierze, 24.000 zł. Robin Cook EPIDEMIA, 
Rcbis, 63.000 zł. James Blish ŻYCIE WŚRÓD GWIAZD, Amber, 58.000 zł. 
Mercedes Lackey STRZAŁY KRÓLOWEJ, Zysk i S-ka, 49.000 zł.

CZEKA CIĘ SERCE MOJE Perły liryki europejskiej w wyborze i 
przekładzie Janusza Slrassburgera, Ibis, 51.000 zł. Tad Williams KAMIEŃ 
ROZSTANIA, Rcbis, 85.000 zł. Tad Williams SMOCZY TRON Rebis, 
91.000 zł. Bolesław Leśmian POEZJE, Morex, 94.000 zł. Halina Auderska 
MIECZ SYRENY, KiW, 180.000 zł. Wiesław Weiss ROCK ENCYKLOPEDIA 
2, Iskry, 195.000 zl.

propozycje wideo
W wideotece Danuty Lewandowskiej czynnej co­

dziennie w godz. 11- 19 (sob 11-17, pon. 12-19) przy ul. 
Chojnowskiej 48 w Legnicy:

TYLKO DLA NAJLEPSZYCH - akcja, Yision, Louis zaciąga się do Zielonych 
Beretów przez cztery lata walczy w dżungli z kartelami narkotykowymi. Tam 
poznaje śmiercionośną sztukę walki zwaną capoira...

EQUINOX - obyczaj, ArtYision. Na ulicy umiera żebraczka. Nie rozpieczętowany 
list pozostały po zmarłej przywłaszcza sobie pracownica kostnicy, spodziewając się, 
że pomoże jej w napisaniu książki...

GŁĘBIA - s.f, Imperial. Prototypową stację badawczą zakotwiczono na dnie 
Morza Karaibskiego. W pobliżu ulega awarii łódź atomowa...

KOSMICZNE JAJA - komedia s.f. Warner. Któż nie słyszał o złych i bezmyślnych 
mieszkańcach planety Kosmojajo, których głupota doprowadziła do zniszczenia 
atmosfery własnej planety? Wyst. Mel Brooks i John Candy.

MUCHA - horror s.f. Imperial. Kolejna, tym razem przerażająca wizja spełnienia 
odwiecznych marzeń o podróżach w czasie i przestrzeni.

W wideotece Jacka Jelińskiego czynnej codzienni® w godz.
13-10 (sob. 10-15) przy u!. Złotoryjskiej 62 w Legnicy:

PSY 2 - sensacyjny, NVC. Po wyjściu z więzienia Prane Mauer wchodzi w układ 
z Wolfem nadzorującym sprzedaż Serbom polskich kałasznikowów. Wyst. Bogusław 
Linda i Cezary Pazura.

BILLY BATHGATE - sensacyjny, MV. Spragniony eleganckiego życia Billy 
przyłącza się do gangu Dutcha Schultza. Zafascynowany władzą, pieniędzmi i 
zbrodnią coraz bardziej wikła sobie życie. Wyst. Dustin Hoffman, Bruce Willis i 
Nicole Kidman.

CURIOSOITY KILLS-sensacyjny, ITL Jeśli niechceszsię uwikłać w morderstwo 
i świat przemocy, nie podsłuchuj rozmów telefonicznych i nie fotografuj nieznajo­
mych. Wyst. C. Thomas Howell ijeff Fahey.

HANKY PANKY - komedia sensacyjna, ITL Wyst. Gene Wilder i Gilda Radner. 
Pamiętny duet z "Kobiety w czerwieni" i tym razem daje popis komediowej gry. 
Rozśmieszy nawet ponuraków.

NIE MÓW JEJ KIM JESTEM - komedia, Imperial. Przezabawna komedia 
miłosnych pomyłek. Czy będzie go kochała, gdy odkryje jego prawdziwą tożsamość? 
Wyst. Steve Guttenberg.

MM ten top
Na topie wciąż mocno trzyma się YARIOUS MANX. W zasadzie panuje wakacyjna 

stagnacja. Jedyną "nowinką" jest kaseta na "50-lecie" kabaretu OTTO. Przewiduje­
my, że produkcja popularnego kwartetu hardzo szybko znajdzie się na szczycie MM 
ten top.

0 1. YARIOUS MANX - "Emu" ® 2. 2 UNILIMITED - "Real things" • 3. LADY 
PANK - "Nana" O 4. ACID DRINKERS - "Fishdick" • 5. Letni Hit Mix'94 - 
HADDAWAY, LOFT, DR. ALBAN • 6. Mariah Carey - "Musie Box" • 7. OTTO - 
"50-lecie kabaretu" O 8. DR. ALBAN - "Look whos talking" • 9- Kuba Sienkiewicz
- "Od morza do morza" O 10. SAYAGE - "Don’t you want me".

U maklerów
Nowe emisje:
O MOSTOSTAL-EXPORT SA - II termin 

prawa poboru do 1 sierpnia br. Akcja 
po 100 tys. zł.

o MOSTOSTAL - WARSZAWA SA - II 
termin prawa poboru do 5 sierpnia 
Akcje po 90 tys. zł.

ROLIMPEX SA
Publiczna sprzedaż akcji została 

przedłużona do 30 lipca

NOVITA SA
Zarząd spółki oferuje do sprzedaży 

1.000.000 akcji zwykłych na okaziciela 
II emisji o wartości nominalnej 20.000 
zl za akcję, po cenie emisyjnej 120.000 
zl każda. Można je kupować w pakietach 
po 5, ale nie mniej niż 10 akcji.

Sprzedaż trwać będzie do 29 lipca 
br. W województwie legnickim zapisy 
na akcje przyjmować będzie punkt ob­
sługi klienta CBM Wielkopolskiego Ban­
ku Kredytowego SA w Legnicy, ul. 
Witelona 8.

STA LEX PORT SA
Minister przekształceń własnościo­

wych oferuje do sprzedaży 5.004.618 
akcji spółki serii A o wartości nominal­
nej 100.000 zł każda po cenie nie niż­
szej niż 340.000 zł za akcję. Zarząd 
spółki oferuje objęcie 600.000 akcji se­
rii B o wartości nominalnej 100.000 zł 
po cenie 340.000 zł za akcje. Można je 

kupować w pakietach po 5, ale nie 
mniej niż 10 akcji. Większych zakupów 
można dokonywać w pakietach stano­
wiących wielokrotność 10 - akcji 90 
proc, akcji serii B zarezerwowano dla 
pracowników spółki.

Zapisy na akcje serii A trwać będą od 
1 do 12 sierpnia br. Na Dolnym Śląsku 
sprzedaż akcji prowadzić będą biura ma­
klerskie Banku Przemysłowo-Handlowe­
go we Wrocławiu, PI. Powstańców Śl. 9 i 
Banku Rozwoju Eksportu we Wrocławiu, 
ul. Podwale 63.

Firma Oponiarska DĘBICA SA
Minister przekształceń własnościo­

wych oferuje do sprzedaży 4.412.600 
akcji spółki serii A o wartości nominal­
nej 80.000 zł za akcję po cenie nie 
niższej niż 160.000 zł. Ponadto zarząd 
spółki proponuje objęcie 1.700.000 
akcji serii B w cenie 16Ó.000 zł za akcję. 

Pierwszeństwo w nabyciu połowy tych 
akcji mają pracownicy 1 kadra kierow­
nicza spółki.

Akcje serii A można nabywać w 
pakietach od 30 do 5000 akqi, a akcje 
serii B w pakietach od 30 do 2000 akcji. 
W województwie legnickim sprzedaż i 
zapisy na akcje prowadzić będą od 16 
do 30 sierpnia br. w punkcie obsługi 
klienta BDM PKO bp w Legnicy PI. Kla­
sztorny 1 oraz w oddziale PKO bp w 
Jaworze, ul. Poniatowskiego 7.
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Punkty skupu.zbóż (3)
Wruubryce tej podaliśmy już punkty skupu rzepaku, psze­

nicy i żyta w województwie legnickim Dziś publikujemy 
nazwy i adresy jednostek skupujących pozostałe zboża.

Jęczmień sprzedać można w Gospodarstwie Rolnym Skarbu 
Państwa w Ścinawie, ul. Wrocławska 15, Gminnej Spółdzielni w 
Gaworzycach -100 ton. SKR Żukowice, Mieszalnia Pasz Słone - na 
własne potrzeby, PPIIU AYENA w Głogowie, ul. Poczdamska - 3 
tys. ton, Farma Robakowski, Sad Wiśniowy w Piotrowicach koło 
Przemkowa - 100 ton, płatność w dniu dostawy, Gminna Spół­
dzielnia w Męcince, Wytwórnia Pasz Dolpasz w Ujeździe Górnym, 
Gminna Spółdzielnia w Jaworze, ul. Chopina, magazyny w Jawo­
rze, Sokolej i Paszowicach, Dolpasz w Chojnowie, ul. Kościuszki. 
Ośrodek Doradztwa Rolniczego w Piotrowicach - Gospodarstwo 
Pomocnicze - jęczmień jary, Zakłady Piwowarskie w Lwówku 
Śląskim, slodownia w Chojnowie, ul. Fabryczna - skup tylko 
jęczmienia do 14 proc, wilgotności, do 3 proc, zanieczyszczeń i do 
12 proc, białka, Gminna Spółdzielnia w Warcie Bolesławieckiej -

płatność do 30 dni, Gminna Spółdzielnia w Legnicy, ul. Nowodworska 11 
- około 20-30 ton, Centrala Nasienna w Legnicy, ul. Jaworzyńska 270 - 
jęczmień ozimy - 350 ton.

Pszenżyto skupowane jest w Gospodarstwie Rolnym Skarbu Państwa 
w Ścinawie, ul. Wrocławska 15, Dolpasz w Chojnowie, ul. Fabryczna, 
Ośrodek Doradztwa Rolniczego w Piotrowicach Gospodarstwo Pomocnicze, 
Gminna Spółdzielnia w Warcie Bolesławieckiej - cena rynkowa, płatność 
do 30 dni oraz w Centrali Nasiennej w Legnicy, ul. Jaworzyńska 270 - 240 
ton.

Poza tym zboża, bez określenia gatunku skupuje Mieczysław Jędrasik, 
Pielgrzymka 136-3,5 tys. ton, Gospodarstwo Rolne AWRSP w Jaśkowicach 
oraz zboża paszowe Przedsiębiorstwo Rolno-Usługowo-Handlowe HODROL 
spółka z o.o. w Żabicach koło Chocianowca - 300 do 500 ton.

(k>

gDofeę opracowane na podstawie 
artykułu MARII BURZYŃSKIEJ J

uzyskiwaniu większej wydajności decydują nawozy stosowane na 
polach. Najkorzystniejsze są oczywiście substancje organiczne, które 

zwiększają żyzność gleby i jej urodzajność. Przy takim uprawianiu ziemi 
nie liczy się tylko ilość stosowanych nawozów organicznych, ale także 
częstotliwość ich stosowania. Tymczasem w gospodarstwach rolnych bra­
kuje zazwyczaj takich nawozów jak komposty. Rozwiązaniem może być 
obsiewanie pól poplonami przeznaczonymi na nawozy zielone.

Dzięki ich stosowaniu pobudza się życie biologiczne gleby i zwiększa 
zawartość materii organicznej. Dodatkowo takie poplony zwiększają ilość 
azotu w ziemi i przeciwdziałają zachwaszczaniu pól. Równocześnie zwię­
ksza się odporność na choroby roślin i szkodniki.

Stosowanie nawozów zielonych niezbędne jest przede wszystkim na 
glebach lekkich. Zapewniają one znacznie większą wydajność produkcji 
roślinnej.

Na zielone nawozy nadaje się wiele gatunków roślin. Do najlepszych 
zalicza się rośliny motylkowe, łubiny, grochy, koniczyny, wyki. Tuż po nich 
najlepiej sprawdzają się rośliny krzyżowe - rzepak, gorczyca, rzodkiew itp. 
Bardzo wysoko ceniona jest miododajna facelia, ale można także wysiewać 
słonecznik i grykę.

Najbardziej wskazane jest uprawianie nawozów zielonych po zbożach 
ozimych, a przed jarymi. W ten sposób uzyskuje się dość długi okres na 
wegetację tych roślin. Nie bez znaczenia są także ceny nasion tych roślin i 
ich wrażliwość na pierwsze jesienne przymrozki. Najlepiej bowiem prze­
orać takie poplony już po przemarznięciu roślin. Na glebach lekkich 
wskazany jest taki zabieg dopiero wczesną wiosną, na ciężkich już późną 
jesienią.

Aby wysiane poplony spełniły swoje zadanie niezbędne jest wysianie 
właściwej ilości ziarna. Oto proporcje przypadające na jeden hektar ziemi 
ziarna najczęściej uprawianych poplonów:

- rzepak -10 kg
- gorczyca - 20 kg
- słonecznik - 30 kg
- facelia -10 kg
- łubiny 160 kg - seradela - 70 kg

Ploty, 
grzmoty 
i... odloty

Będzie ostro
Dzisiaj w kolejnym wy­

daniu głogowskiego May- 
day Rock Festivalu 
zaprezentują się kapele 
trashowe I liard corowe: PE- 
STILENT ANGEŁ (Leszno), 
MIST (Krotoszyn), IIEAD 
CLINER (Łódź), EXCELLENT 
TRASU (Polkowice) oraz re­
prezentujący gospodarzy - 
GUŃDAM. Faworytem jest 
formacja z Łodzi.

obóz kondycyjny
Legnicka formacja metalowa 

DEFCON zawzięcie pracuje nad no­
wym materiałem. Próby odbywają 
się nad Jeziorem Kunickim. Ponoć 
zwiększona dawka trashu w Kuni­
cach poprawiła stan zarybienia w 
jeziorzel DEFCON gra obecnie w 
składzie: Rafał (perkusja), Belek 
(wokal), Siwy (gitara, ex. - AMORP- 
HOUS DEAD, BLOOD BLAST) i Witek 
(gitara, ex - ESQUIRAL).

Wraca tolerancja
Z Jawora otrzymaliśmy infor­

mację, że we wrześniu odbędzie się 
kolejne wydanie "Tolerancji". W im­
prezie w ośrodku "Jawornik" wez­
mą udział najlepsze polskie kapele 
niezależne, teatr lalek z Wolimierza 
oraz liczni graffitierzy i happenerzy.

Kazik na otwarcie
Wciąż nie wiemy kiedy otwarty 

zostanie pierwszy w wojewódzwle 
pub muzyczny. Tomek Nowak obie­
cuje, że remont byłego kina "Polo­
nia" w Łubinie zakończy się jeszcze 
w sierpniu. Pożyjemy, zobaczymy. 
Jedno jest pewne, że na otwarcie 
zagrają gwiazdy. Pod uwagę brany 
jest HÓlIK i Kazik Staszewski

CODĘ MD poszukiwany!
Legniccy jazzmani z CODĘ MD 

poszukiwani są przez organizato­
rów Głogowskich Spotkań Jazzo­
wych. CODĘ MD ma szansę zagrać u 
boku gwiazd jazzu. Spotkania odbę­
dą się jesienią, jest więc czas na 
przygotowania. Chociaż, jesteśmy 
pewni, że CODĘ MD jest w formie 
wyśmienitej przez cały rok.

Grają
Po przerwie wznowił próby zna­

ny band rock’n’rollowy NOCNE BO- 
OGIE. Legnicko-lubiiiska formacja 
pracuje nad nowymi numerami i 
czeka na propozycje koncertowe.

Czytają nas
Z dobrze poinformowanych 

źródeł wiemy, że "Ploty" są czytane 
przez siły policyjne. Mamy nadzieję, 
że nie tyllro ze względu na obowiąz­
ki służbowe...

PREZES

F@Iskfch
Przebojów

Lista nadawana Jest w soboty od 18 do 
19.40 - PR "Wrocław” 102,3 i 71,33 MIIz. 
Głosujemy na kartach pocztowych (Wrocław 
ul. Karkonoska 8/10) lub telefonicznie pod­
czas audycji: (0-71) 67-90-50.

1. Sen - Edyta Bartosiewicz, 2. Zawsze 
inny - MANCU, 3- Ja, sowa - HEY, 4. Jeden 
raz odwiedzamy świat - WILKI, 5- Słońce 
moje - HUMAŃ, 6. Nie pytaj mnie - Tomek 
Lipiński, 7. Gdybyś kochał - PIERSI I KASIA 
KOWALSKA, 8. Zanim zrozumiesz - ANITA 
i YARIOUS MANX, 9- Dwa słońca - ZIYO, 10. 
Nana- LADY PANK, 11. Nie zapomnisz nigdy
- BIG CYC, 12. Do końca świata - DE MONO, 
13. Tokyo - VAR1OUS MANX, 14. Syn miasta
- T. LOVE, 15- Is it strange - HEY, 16.1 love 
you - T. LOVE, 17. Piosenka polityczna - 
Kuba Sienkiewicz, 18. Nomadeus - AYA 
RL, 19- Jeśli coś się dzieje ze mną - RAZ, 
DWA, TRZY, 20. Jestem Jak wiatr - BIG DAY.

Przez pierwsze cztery Iw 
ta dyrektorowania Mw 

rii Róg w lubińskim 
Domu Kultury "Żuraw" 

wszystko grało jak z 
nut. "Żuraw"pamiętał o 
imprezach dla młodzie­
ży, nie tylko od święta. 
W ciasnych pomieszcze­

niach życie tętniło od ra­
na do wieczora, a co 

tydzień na ciasnej scen­
ce w kawiarni można by­

ło zobaczyć i usłyszeć 
zarówno lokalne zespoły 
rockowe, jak i gwiazdy z 
pierwszych stron gazet.

Druga strona powtarza jak echo:
- Jaki konflikt? - pyta Barbara Danek. - 

Po moim zwolnieniu z "Żurawia" sąd przy­
wrócił mnie z powrotem do pracy. Z wyro­
kiem sądu nie ma co dyskutować. My chcemy 
rozwijać działalność domu kultury, a pani 
dyrektor, cóż, zarządza firmą.

Wiceprezydent myśli
Sprawa szybko trafiła na biurko wice­

prezydenta Mirosława Gojdzia. Pierwsze dn. 
i już konflikt. I to wcale niebłahy.

- Rozmawiałem z załogą "Żurawia", jak 
i z panią dyrektor - mówi Mirosław Gojdź. ■ 
Nie była to rozmowa przyjacielska. "Żuraw" 
jest dotowany przez miasto, dwa miliardy 
złotych rocznie i gdy widzę, że praca nie 
przebiega tak, jak powinna, to wołałbym te 
pieniądze dać na jakieś cele charytatywne. 
Utrzymanie jednostki zatrudniającej trzy­
dzieści kilka osób tylko po to, aby je zatrud­
niać, nie ma sensu. Zarzuty dotyczące 
dyrektorki są śmieszne, jakkolwiek konflikt 
powstał z winy obydwu stron. Stwierdziłem 
fakty naruszenia obowiązków pracowni­
czych, jednym słowem bałagan. MyśDmy co 
z tym fantem zrobić. Mamy kilka pomysłów.

złamane skrzydło żurawia
Dwa tata vj@jiniy

Sukces "Żurawia" bez wątpienia był 
sukcesem dyrektorki, jak i zespołu. Najlepsi 
w województwie akustycy , niezły teatr 
amatorski, młoda kadra. Wszystko zaczęło 
się sypać gdzieś dwa lata temu. W zasadzie 
nikt nie pamięta, dlaczego. A może nie chce 
pamiętać? Po jednej stronie barykady sta­
nęła dyrektorka, a po drugiej Barbara Da­
nek, szefowa działu merytorycznego. 
Barbara Danek, młoda energiczna dziew­
czyna, okazała się dobrą organizatorką. 
Bez problemów radziła sobie z imprezami 
rockowymi, dla dzieci, festynami. Gdy po­
jawiła się propozycja prywatyzacji placó­
wek kultury, gotowa była przejąć 
"Żurawia". Gdy rozpoczął się konflikt, za­
częto powoli zapominać o domu kultury.

konflikt?
- Nie ma czegoś takiego jak konflikt w 

"Żurawiu" - mówi Maria Róg. - Jest tylko 
problem niewykonywania obowiązków służ­
bowych przez niektórych pracowników, 
problem dyscypliny pracy. W związku z tym, 
że to osoby należące do związków zawodo­
wych, są przez nie chronione. Nawet jakakol­
wiek forma upomnienia Jest nie do 
przeskoczenia. Inni pracownicy na to patrzą 
i mówią "im wolno, a mnie nie?". To prawda, 
że nie ma współpracy między mną, a kierow­
nikiem działu merytorycznego. Nie mam nic 
przeciwko związkom zawodowym. Ghcę tyl­
ko mieć możliwość wyegzekwowania obo­
wiązków służbowych. Zarzuty wobec mnie 
były śmieszne. Nie można mieć pretensji o, 
to że nie zgodziłam się robić imprezy za 150 
milionów złotych. Tym bardziej, że osobiście 
mogłam chcieć, ale "Żurawia" nie stać na 
takie giganty. Przykłady mogłabym mnożyć, 
nie chcę jednak o tym mówić.

Niektórych "koncepcji" pracownicy "Żu­
rawia" mogą się obawiać. Placówka może 
być zlikwidowana praktycznie z dnia na 
dzień. Tym bardziej, że mieści się w pomie­
szczeniach ledwie przystosowanych do takiej 
działalności. Są też pomysły, by "Żuraw" 
zamienić na filię Domu Kultury' Zagłębia 
Miedziowego. Oczywiście zawsze znajdzie się 
trzecia droga.

Konkurs w sierpniu
Można powiedzieć, że pierwszą rundę 

Maria Róg przegrała. W tym tygodniu złożyła 
rezygnację z pełnionej funkcji.

- Chcę odpocząć, zapomnieć o pewnych 
sprawach - mówi już była dyrektorka. - To 
przykre, że pracownicy, których powoływa­
łam, tak się zachowali. Moja decyzja nie jest 
ucieczką. Po prostu, jeżeli nie ma współpra­
cy, to nie ma sensu się męczyć.

Wiceprezydent podkreśla, że dyrektor 
Róg nie została zwolniona, lecz sama zrezyg­
nowała. Świadczyć to ma o tym, że poważ­
niejszych zastrzeżeń do Jej pracy nie było.

- W sierpniu zostanie ogłoszony konkurs 
na stanowisko dyrektora "Żurawia" - mówi 
Mirosław Gojdź. - Zobaczymy, jak się potem 
ułoży praca w domu kultury. Jeżeli nie za­
uważymy poprawy, to niestety trzeba będzie 
pomyśleć o radykalniejszych rozwiązaniach.

Już dzisiaj lubinianie spekulują, kto wy­
startuje w konkursie. Maria Róg ponoć nie 
powiedziała ostatniego słowa. Barbara Da­
nek zapewne będzie chciała wykorzystać nie­
spodziewaną okazję. Chociaż kto wie czy do 
"walki" nie przystąpi ktoś jeszcze.

MAREK SZPYRA

KtO 
to 
jest? (3)

To już trzecia, ostatnia część 
naszego konkursu. Teraz może­
cie skleić ze sobą wszystkie czę­
ści fotografii - dzisiejszą i z 
dwóch poprzednich numerów - 
i podpisaną wysłać pod adresem 
redakcji. Wśród nadesłanych 
prawidłowych rozwiązań rozlo- 
sujjemy płytę CD i kasety.

(kp)

KtO 
to 
jest? (3)
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jej. Kiedy sprowadziła się do mę­
ża, zakasała rękawy. Wstąpiła w 
nią jakaś nadludzka siła. Praco­
wała za dwóch. Miała tu swój 
kawałek ziemi, swoje zwierzęta, 
swoją kuchnię, swój piec, swoje 
ciepło, a za oknem widok ośnie­
żonych gór. W te właśnie góry 
uciekła zimą w kapciach, kiedy 
mąż kolejny raz zaczął okładać 
ją czym popadnie. Była wtedy w 
trzecim miesiącu ciąży. Po noc­
nej tułaczce znalazła się w szpi­
talu na podtrzymaniu. Tutaj po­
zwolili jej odpocząć. Nie była 
jednak na swoim.

jesteś
Teresa wróciła tam, skąd wy­

szła - do matki, ale już z synem. 
Andrzej wychował się u boku 
babci. Tej jednak z każdym ro­
kiem ubywało sil. Cały rodzinny 
dom znowu spadl na barki Tere­
sy. Pracowała też jako sprząta­
czka w pobliskim mieście. Z mar­
chewki i pietruszki, które rosły 
w domowym ogródku, nie dało 
się przecież wyżyć.

Któregoś dnia dostała list od 
rodziny ze szczecińskiego: "Przy­
jeżdżaj, jesteś potrzebna, babcia 
jest ciężko chora. Za opiekę nad 
nią przepiszę gospodarkę na cie­
bie" - obiecywał wujek. Pognała 
na drugi koniec Polski. Miała Mogę 

myć 
trupy

Tu dość 
szybko oka­
zało się, że 
po śmierci 
matki nie 
ma już do 
czego wra­
cać. W domu 
ojca była in­
na kobieta.

Długo 
trwało, za­
nim przy­
zwyczaiła 
się do życia 
w mieście. 
Spotkało ją 
coś, czego 
nie znała 
przez całe 
życie - bezro­
bocie.

W poszu­
kiwaniu pra­

Ma 37 lal, ale wygląda prawie na 50. Spracowane ręce, sporo zmarszczek 
i sterane nerwy. To już wszystko, czego dorobiła się przez ponad 20 lal 

pracy. Dorobek istniał zawsze w jej wyobraźni i już lak chyba pozostanie. 
Nie uchroniło jej przed tym nadopiekuńcze państwo ani rodzący się kapi­

talizm. Zna tylko jeden sposób na życie - ciężką pracę.

nadzieję, a raczej złudzenie, że 
tam będzie na swoim. Na pracy 
w gospodarstwie znała się jak 
mało kto. Robota paliła się w jej 
rękach. W polu, oborze, przy ku­
chni, praniu, sprzątaniu i opiece 
nad chorą. Zebrałoby się kilka 
etatów.

Kiedy babcia zmarła, rozcho­
rował się dziadek. Jemu też nie 
odmówiła pomocy. Krótko po 
tym dowiedziała się, że matka 
jest ciężko chora. Zanim wyje­
chała, tam gdzie jej potrzebowa­
li, przybiła ją inna wiadomość. 
Wujek - stary kawaler, nie miał 
co prawda spadkobiercy, ale za­
pragnął pohułać na starość. 
Sprzedał gospodarkę za dobrą 
wódkę. Nie wierzyła, kiedy lu­
dzie jej to powiedzieli. Nie, to 
nie mogła być prawda. Przecież 
ona tu tyrała, była na swoim.

Podała sprawę do sądu. Prze­
grała, nie było przecież śladów 
umowy.

Na jakiś czas związała się z 
Julianem. Konkubin też miał go­
spodarkę i pole do obrobienia. 
Znowu poczuła się na swoim. 
Nie było jej tu źle i gdyby rodzi­
na nie wtrącała się w ich życie, 
może w końcu miałaby coś włas­
nego. Wróciła jednak do Legnic­
kiego, czyli jak się jej wydawało 
- na swoje.

| w steram
HH Zasmakowała tego

już w dzieciństwie. Za­
częło się od pracy w polu. Wyry­
wała i wiązała rzodkiewki w pę­
czki. Za każdy dostawała 25 gro­
szy. Kalendarz prac potowych 
znała na pamięć. Jakimś cudem 
godziła go z nauką. To, co zaro-. 
biła nie należało do niej, pienią­
dze oddawała rodzicom.

- Nie mam żalu do matki, ona 
też ciężko pracowała ■ opowiada 
Teresa. - Do pracy w oborze 
wstawała o świcie. Potem po­
rządki w domu, obiad dla licznej 
rodziny, cerowanie podartych 
rzeczy. Nie mogła tego przero­
bić. Skończyło się jej zdrowie, 
zabrakło sil. Miała 45 lat, kiedy 
poszła na rentę. Trzeba było za­
stąpić ją w pracy.

Teresa skończyła tylko szko­
lę podstawową. Prowadzenie 
domu spadło’ na jej barki dość 
wcześnie. Ciężko było, ale my- 
ślala, że jest na swoim. Odeszła 
z domu, kiedy dość miała awan­
tur pijanego ojca. Nie żałuje. 

Pracowała 
z® dwóch

Teraz to już naprawdę była 
na swoim. Wyszła za mąż, zało­
żyła rodzinę, to i dom był chyba

cy i mieszkania, objechała z sy­
nem okoliczne pegeery’. Kiedy 
zabrakło pieniędzy na autobusy, 
jeździli na gapę. Po wielu tygo­
dniach dowiedziała się tego, o 
czym pisano w każdej gazecie - 
w pegeerach nie przyjmują, tyl­
ko zwalniają.

Do urzędniczki w biurze pra­
cy mówiła: "Mogę myć nawet 
trupy, byle gdzieś pracować". 
Ale pracy nie było. Odkręciła 
wszystkie kurki od kuchenki ga­
zowej. Żyje dzięki sprawnym le­
karzom. Kiedy wypuszczono ją 
za drzwi szpitala, zaraz zaczęła 
szukać pracy.

Sprzątała klatki schodowe. 
Ale nie od tego zaczynał się jej 
dzień. Razem z Andrzejem wsta­
wali o 4 rano, żeby zdążyć przed 
innymi. Zbierali butelki i maku­
laturę. Potem chłopiec szedł do 
szkoły ona - na klatki. Kiedy 
ogarnęła swój rewir, jechała na 
wieś pracować u gospodarzy. 
Zbierała czereśnie, ogórki, po­
rzeczki, pracowała przy bura­
kach. Od czasu do czasu wyjeż­
dżała do lasu na jagody i grzyby. 
Któregoś dnia straciła pracę i 
wypowiedziano jej mieszkanie. 
Poszła do noclegowni, syna 
umieściła w Pogotowiu Opie­
kuńczym. Kiedyś przekazał jej 
na kartce wiadomość: "Mamusiu 
przyjdź w środę, proszę nie 
chodź już do buraków."

Teresa ma proste marzenie. 
Chce mieszkać razem synem. 
Chcialaby mieć, gdzie odpocząć, 
żeby w szkole Andrzeja nie mó­
wili już, że chodzi jak pijana.

Jest pierwszym mieszkańcem 
noclegowni. Mówiono do niej: 
"Zbyt długo tu pani mieszka. Tak 
nie może być. To wbrew regula­
minowi."

Wyprowadziła się na dwo­
rzec. Andrzej spędził tu z nią 
ferie. Sypiali przy stolikach w 
poczekalni dla podróżnych.

- Którejś nocy rozpłakałam 
się. Nie płacz mamo - usłysza­
łam. Nie rób wstydu. Wytrzymaj 
jeszcze trochę. Rano wychodzili­
śmy na spacer do miasta. Kupo­
wałam mu coś dobrego do jedze­
nia.

Teresie udało się jeszcze raz 
zatrzymać w noclegowni. Nie 
może tu jednak sypiać długo. Od 
jakiegoś czasu stara się o miesz­
kanie. Ostatnio zaproponowano 
jej mansardę przy Wrocławskiej. 
Wzięła za rękę syna, myślała, że 
idzie na swoje. Od lokatorów 
dowiedziała się, że wszyscy mie­
szkańcy tej rudery są na liście 
przewidzianych do wykwatero­
wania, a budynek do technicznej 
śmierci.

NINA NOWOSAD

■gy nna poznała Zbigniewa na 
imieninach wujka w Głogo­

wie. Przystojny, czarny, wysoki, wą­
saty. Nic tylko ciągnąć do ołtarza. 
Oczywiście Zbigniewa, nie wujka.

Zaręczyny odbyły się Kilka 
miesięcy później u rodziców oblu­
bieńca, we Wrocławiu. "Oj, wese­
lisko to będzie!" - krzyczeli 
zgodnie obydwaj teściowie w mia­
rę opróżnianych butelek. Gdzieś 
tak przed północą świeżo zaręcze­
ni i para najbliższych znajomych 
przenieśli się do pobliskiego loka­
lu gastronomicznego "Magnolia". 
Tu zabawa rozkręcała się z minu­
ty na minutę. Gdy już w portfelu 
sponsora imprezy, czyli Zbignie­
wa, zaświeciło dno - zarządzono 
odwrót. Niestety, okazało się, że 
między jedną a drugą kolejką An­
na... zniknęła jak kamfora.

Nie było jej ani w toalecie, ani 
w szatni. Nie było jej także u te­
ściów, gdzie dotarła pogrążona w 
smutku trójka balowiczów. Zbig­
niew wymył zęby, poprawił kra­
wat i udał się na najbliższy

Porwana 
dziewica

KRYSTIAN BLOCH

posterunek policji, by zgłosić taje­
mnicze zniknięcie ukochanej. Wą­
saty dyżurny spojrzał jednym 
okiem, chrząknął, zapisał co trze­
ba i gdzie trzeba.

0 świtaniu do tego samego wą­
satego gliny zgłosiła się nieco po­
tarmoszona kobieta ze skargą, że 
została porwana, ale dzięki taje­
mniczym chwytom oswobodziła się 
i chce złoczyńców osadzić w krymi­
nale. Była to... Anna.

Rysopisy podane przez po­
rwaną pasowały jak ulał do trzech 
stałych gości komisariatu. Ot, 
drobne złodziejaszki, a tu świato­
we przestępstwo - porwanie!

Dzielnicowy nawet nie czekał. 
Chwycił pałę bojową, wsiadł do 
służbowego poloneza i podjechał 
do domu jednego z podejrzanych. 
Trafił w dziesiątkę. Delikwenci le­
żeli zmorzeni snem i czymś moc­
nym. Dzielnicowym zatrzęsło.

- Gagatki, porywać dziewice 
wam się zachciało!

Gospodarz domu najpierw 
przetarł oczy, potem zbaraniał i 
błyskawicznie otrzeźwiał.

- Panie władzo, przecież ta ko­
bita to nas niemal silą zaciągnęła.

Dzielnicowy zakończył śledz­
two kilka godzin później. Okazało 
się, że Anna znudzona znajomym 
towarzystwem w "Magnolii" wy­
brała się na spacer po Wrocławiu. 
Trafiła niedaleko, bo do sąsied­
niej knajpki. Tu, rękę by sobie 
dała uciąć, że spotkała dawnego 
kolegę z pracy i jego dwóch sym­
patycznych kompanów. Ponieważ 
lokal należał do tych przyzwoi­
tych i był zamykany o drugiej w 
nocy, ekipa zaopatrzona w kilka 
butelek przeniosła się do wspo­
mnianego wcześniej mieszkania. 
Rano Anna nie miała innego wyj­
ścia, jak wymyślić bajeczkę o po­
rwaniu.

Do wesela nie doszło. Po kilku 
miesiącach narzeczeństwa znik­
nął Zbigniew. Był bardziej konse­
kwentny, bo wyjechał na drugi 
koniec Polski.
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"Legmet" powstał trzydzieści lat temu jako zaplecze remontowe dla kopalń. Górnicze 

wozy trzeba było gdzieś naprawiać. Potem zaczął produkcję maszyn i urządzeń. Na 
przełomie lat 70-80 "Legmet" wdrażał zakupioną w USA licencję produkcji hamulców do 
ciężkich maszyn budowlanych. Miał nimi zarzucić całą wschodnią Europę, wówczas cier­
piącą na niedosyt zachodniej technologii. W lata dziewięćdziesiąte legnicka firma weszła 
jako przede wszystkim dostawca sprzętu i usług dla przemysłu miedziowego. Tymczasem 
przemysł ten przysyłał już coraz mniejsze zapotrzebowania. Plajta albo szukanie odbiorców 
na rynkach poza LGOM-em. Przed takim dylematem stanęli szefowie "Legmetu" 3-4 lata 
temu. Postawili na ten drugi wariant. Dziś na rzecz kopalń i innych zakładów KGHM "Legmet’ 
dostarcza 60 proc., czyli większość produkcji. Jednak już 40 proc, lokuje w kraju, a także 
za granicą.
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Elektrownie

d kilku lat załoga "Legmetu" 
W* zmniejsza się. Pracowało tu prawie 
półtora tysiąca ludzi. Teraz spółka z 
o.o. Zakłady Mechaniczne "Legmet" 
zatrudnia 870 osób. Zdaniem sźefów 
firmy jest jednak objaw zdrowienia i wy­
chodzenia na prostą...

proporce
"Legmet" powstał trzydzieści lat te­

mu jako zaplecze remontowe dla ko­
palń. Górnicze wozy trzeba było gdzieś 
naprawiać. Potem zaczął produkcję 
maszyn i urządzeń. Na przełomie lat 
70-80 "Legmet" wdrażał zakupioną w 
USA licencję produkcji hamulców do 
ciężkich maszyn budowlanych. Miał ni­
mi zarzucić całą wschodnią Europę, 
wówczas cierpiącą na niedosyt za­
chodniej technologii. W lata dziewięć­
dziesiąte legnicka firma weszła jako 
przede wszystkim dostawca sprzętu i 
usług dla przemysłu miedziowego. 
Tymczasem przemysł ten przysyłał już 
coraz mniejsze zapotrzebowania. Plaj­
ta albo szukanie odbiorców na rynkach 
poza LGOM-em. Przed takim dylema­
tem stanęli szefowie "Legmetu" 3-4 lata 
temu. Postawili na ten drugi wariant. 
Dziś na rzecz kopalń i innych zakładów 
KG HM "Legmet" dostarcza 60 proc., 
czyli większość produkcji. Jednak już 
40 proc, lokuje w kraju, a także za gra­
nicą.

Kliesst - Lego®!® jpaim
Dla KGHM produkuje "Legmet" 

głównie wozy odstawcze. Górnicy w 
ostatnich latach zaczęli oszczędzać i 
składali mniejsze zamówienia. Jednak 
nadszedł czas, że trzeba braki uzupeł­
nić i w tym roku produkcja wozów zna­
cznie wzrosła. Będzie ich 40-50, gdy w 
ub. sprzedano zaledwie 20. Od ubiegłe­
go roku legmetowcy także remontują te 
maszyny, stwarzając tym samym kon­
kurencję polkowickiemu "Zanamowi".. 
Cóż, w interesach sentymentów nie 
ma. W tym roku zaplanowano remont 
30 wozów.

W ostatnich latach "Legmet" otrzy­
mał wielkie zamówienia z KGHM, zwią­
zane z budową instalacji "Solinox" oraz 
z Wydziałem Metali Szlachetnych w hu­
cie "Głogów". Jeszcze wcześniej właś­
nie w "Legmecie" skonstruowano 150-

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI 

metrowy, trójprzewodowy komin dla 
Huty Miedzi "Legnica". Teraz tak du­
żych inwestycji już nie ma. Trzeba szu­
kać drobnych odbiorców maszyn i 
usług.

Sporo ich 
znaleziono w 
górnictwie 
węgla ka­
miennego. W 
ramach pro­
gramu Pol­
skiej Akade­
mii Nauk, 
nadzorowan 
ego przez prof. Adama Klicha z Akade­
mii Górniczo-Hutni- czej w Krakowie 
"Legmet" rozpoczął produkcję przenoś­
ników zgrzebło- wych. Urządzenie to 
ma spore tradycje, jednak wyproduko­
wane przez "Legmet" otwiera nową te­
chniczną generację. Przenośnik do­
starczany z Legnicy do kopalń węgla 
powstał w oparciu o licencję Komagu w 
Gliwicach. Drugim urządzeniem produ­
kowanym w ramach programu PAN jest 
wóz odstawczy do transportu materia­
łów i odstawy urobku w ramach prac 
przygotowawczych. Poza tymi nowo­
ściami "Legmet" jest też dostawcą 
pomp do odwadniania kopalń i różnych 
odlewów.

Górnikom skalnym legnicka firma 
oferuje samojezdne maszyny do roz- 
kruszania skał. Korzystają z nich już 
kamieniołomy w Rudawie, Bukowej, 
Kujawach, Czarnym Borze, a także ce­
mentownia Górażdże.

"Legmet" rozpoczyna współpracę z 
kopalniami węgla brunatnego. Obecnie 
"zęby" czerpaków olbrzymich koparek 
trzeba wymieniać codziennie. Legni- 
czanie proponują odlewy, które wystar­
czy wymienić... raz w tygodniul Pier­
wsze partie takich "zębów" trafiły już do 
Adamowa, Turoszowa i Bełchatowa.

Ruble i marki
Nawet małe spółki kooperują dziś z 

"całym światem”. Dlaczego więc nie 
miałby spróbować tego zakład o usta­
bilizowanej renomie i doświadczonej 
załodze? - pomyślano w "Legmecie".

Na Wschodzie współpracują legme­
towcy z Centralą Handlu Zagraniczne­
go Kopex w dostawach swojego sprzę-

Łegreietw!
tu dla Kazachstanu i Rosji. Sprzedają 
tam wozy odstawcze, przenośniki ta­
śmowe i samojezdne maszyny do kru­
szenia skał. Okazuje się, że Wschód to 
bardzo trudny rynek. Rosjanie otworzyli 
swoje granice dla światowych firm i 
bubli im się już dziś nie wciśnie. Sukce­
sy tam osiągane liczą się więc tak samo 
jak i te po zachodniej stronie granicy. A 
i takie się pojawiają.

W Niemczech, zgodnie z miejscową 
mentalnością, żeby coś zbudować, 
trzeba zburzyć stare. Karierę robią więc 
metody recyklingowe "przemiału" sta­
rych dróg, budowli, na materiał, który 
posłuży do budowy nowych obiektów. 
"Legmet" proponuje swoje detale do 
maszyn kruszących. W legmetowskiej 
odlewni powstają np. sztaby kruszące 
do kruszarek oddzielających stal od be­
tonu. Powstał pomysł powołania spółki 
polsko-niemieckiej, która realizowałaby 
ten pomysł. Wszystko wskazuje na to, 
że to przedsięwzięcie się uda.

Od paru lat "Legmet" dostarcza też 
elementy do elektrowni wiatrowych, 
produkowanych w Niemczech. Na razie 
sątotzw. Trójniki do śmigieł. Jest szan­

sa, by produ­
kować także 

(a kolumny 
tych ele­
ktrowni o 
wysokości 
20-50 m. W 
związku z 
tym pomy­
słem legni- 
czanie zaku­

pili już w Szwecji specjalny aparat spa­
walniczy, umożliwiający "spawanie tu­
kiem krytym spoin po obwodzie".

Eksport przynosi obecnie ok. 18 
proc, sprzedaży "Legmetu". Choć trud­
no jeszcze mówić o wielkich zyskach 
ważne jest, że daje on już pracę, umo­
żliwia zwiększenie produkcji, a przede 
wszystkim wprowadza firmę w świat 
ostrych reżimów jakościowych. Za dwa 
lata "Legmet" chce wdrożyć u siebie 
system jakościowy ISO 9000, bo zdaje 
sobie sprawę, że bez tego nie będzie 
miał szans na międzynarodowe rynki.

Na swoim
Od półtora roku "Legmet" jest samo­

dzielną spółką i musi się troszczyć nie 
tylko o dzień dzisiejszy, ale i przyszłość. 
Zgodzono się tu, że niezbędne jest uno­
wocześnienie firmy, uwolnienie jej od nie­
produktywnego majątku i inne zorganizo­
wanie. Powstał więc plan przekształceń, 
obejmujący dwa kierunki działań. Pier­
wszy, to "oczyszczenie" spółki z funkcji 
pomocniczych i towarzyszących. Służby 
konserwatorskie, sprzątanie, narzę- 
dziownię, transport należy sprywatyzo­
wać. Firma pozbyła się hotelu i ośrodka 
wczasowego (kupili związkowcy), chce 
bocznicę zagospodarować na rozlewnię 
gazu, oddać miastu mieszkania, sprze­
dać stare zapasy itd.

Drugi kierunek to wyodrębnienie i 
usamodzielnienie czterech podstawo­
wych dziś dziedzin produkcji (odlewnia, 
remonty maszyn, produkcja maszyn i 
produkcja hamulców), które staną się 
tzw. centrami zysków. Będą to nieza­
leżne fabryki, a zarząd zajmie się fun­
kcjami rzeczywiście strategicznymi jak 
marketing, eksport, gra kapitałowa, ba­
dania i rozwój. Te niezależne centra 
zysku będzie można poddać, w zależ­
ności od osiąganych wyników, dalszym 
przekształceniom, być może całkowitej 
prywatyzacji. Szefowie "Legmetu" liczą 
głównie na to, że usamodzielnienie 
ogromnych dziś wydziałów zbliży je do 
odbiorców, rynków, a tym samym ujaw­
ni nowe rezerwy i szanse.

- Nasz program zakłada poważne 
zmiany, ale nie chcemy ich przeprowa­
dzać bez zgody czy ponad głowami 
załogi - deklaruje prezes "Legmetu" Jó­
zef Spyra. - Od dwóch tygodni spotyka­
my się systematycznie ze związkami 
zawodowymi omawiając głównie pro­
blemy rozwoju, ochrony miejsc pracy i 
sprawy płacowe.

Problemów, oczywiście, spółce nie 
brakuje. Wystarczy przejść się po tere­
nie "Legmetu", by zauważyć nie dokoń­
czoną budowę olbrzymiej hali. Sporo tu 
nie wykorzystanego miejsca, za które 
trzeba jednak płacić podatki. Być może 
problem rozwiąże... obwodnica. Gdyby 
poprowadzono ją przez teren "Legme­
tu" (jak kiedyś planowano), można by­
łoby jeszcze na tym zarobić stawiając 
np. stację paliw?

ADAM SPYCHAŁA

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI
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TUW "Cuprum" przeprowadziło 
analizę składek zapłaconych w 
ostatnich sześciu latach przez za­
kłady Polska Miedź. Okazało się, że 
tylko w przypadku ubezpieczeń ma­
jątkowych od strat spowodowanych 
żywiołami, kwota pobranych od­
szkodowań w stosunku do składek 
nie przekroczyła 2%. Biorąc pod 
uwagę fakt, że nie wykorzystana 
część składki w TUW wraca do 
klienta, atrakcyjność oferty jest bez­
sprzeczna.

Marmurów nie ma
W tej chwili biuro TUW mieści się 

w budynku PRG w Lubinie. W tej 
chwili pracują tu zaledwie dwie oso­
by, a po rozwinięciu działalności ich 
liczba nie przekroczy dziesięciu. 
Być może Towarzystwo przeniesie 
się wtedy do innych pomieszczeń, 
ale i tak ze składek swoich klientów 
nie będzie finansować marmuro-

ksplozja zniszczyła wszystkie 
Ssobiekty ZG "Rudna". Straty się­

gają miliardów złotych... To tylko je­
den z czarnych scenariuszy, 
którego nie życzymy nikomu. Jed­
nak mniejsze lub większe nieszczę­
ścia zdarzają się codziennie. Dla 
pokrzywdzonych jedynąpociechąw 
takich przypadkach bywają odszko­
dowania. Pod warunkiem, że są 
ubezpieczeni.

Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń mają w Polsce długą, się­
gającą dziewiętnastego wieku tra­
dycję. Przed wojną była to jedyna 
forma ubezpieczeń. Do tradycji 
można było powrócić dopiero po 28 
lipca 1990 roku, kiedy to weszła w 
życie uchwała Sejmu o działalności 
ubezpieczeniowej. Pierwsze takie 
towarzystwo, z inicjatywy samorzą­
dów powstało w Warszawie. Jako 
drugie do rejestru zostało wpisane 
Towarzystwo Ubezpieczeń Wzaje­
mnych "Cuprum" w Lubinie. Jego 
założycielami są KGHM Polska 
Miedź SA, Przedsiębiorstwo Robót 
Górniczych oraz Fabryka Przewo­
dów Nawojowych "Elpena".

Bez komercji
- Nasze Towarzystwo jest nieko­

mercyjną instytucją ubezpieczenio­
wą - mówi Halina Grążewska, pre­
zes Zarządu TUW. - Dla klientów 
oznacza to, że po wypłaceniu od­
szkodowań i pokryciu kosztów 
administracyjnych, nadwyżkę zwra­
camy bądź liczymy na konto składki 
na następny rok.

Lubiński TUW tym różni się od 
warszawskiego, że jego członkami 

mogą być tylko firmy. Pierwsze pro­
pozycje trafiły do spółek Polskiej 
Miedzi. W TUW będą się mogły 
ubezpieczać wszystkie firmy mniej 
lub bardziej związane z przemysłem 
miedziowym. Towarzystwo swoje 
biuro uruchomiło zaledwie trzy tygo­
dnie temu. Do końca roku trwać bę­
dą prace organizacyjne, a ubezpie­
czenia "ruszą" od pierwszego stycz­
nia.

©<dl sitosBw fi ©di fotisffasr
Miedziowe firmy we własnym to­

warzystwie ubezpieczeniowym uzy­
skają pełne świadczenie usług w za­
kresie ubezpieczeń majątkowych. 
Ubepieczenia obejmują szkody wy­

nikłe m.in. podczas transportu oraz 
spowodowane przez ogień, eksplo­
zje, burzę, inne żywioły, obsunięcia 
ziemi lub tąpnięcia, a także straty 
spowodowane przez... energię ją­
drową.

Podstawową zaletą ubezpiecze­
nia się we własnym towarzystwie 
samoubezpieczeniowym jest możli­
wość uzyskania radykalnego obni­
żenia kosztów. Wynika to z ograni­
czenia kosztów akwizycji, reklamy, 
struktury administracyjnej. TUW nie 
jest obciążony obowiązkowymi op­
łatami, które występują w towarzy­
stwach komercyjnych, na Ubezpie­
czeniowy Fundusz Gwarancyjny - 
Fundusz Ochrony Ubezpieczonych. 

wych ścian i tym podobnych zbyt­
ków. Minimalizacja kosztów admini­
stracyjnych jest jednym z warunków 
utrzymania atrakcyjności TUW. W 
przypadku zakładów Zagłębia Mie­
dziowego ubezpieczenia nie są 
drobnymi wydatkami. Dzięki włas­
nemu TUW oszczędności mogą się­
gać miliardów. A mieszkańcy Lubi­
na, Legnicy czy Polkowic? Prezes 
Grążewska nie wyklucza, że za kil­
ka lat w lubińskiej firmie będą mogli 
się ubezpieczyć wszyscy chętni, 
usługi mają dotyczyć także środków 
transportowych.

MAREK ©SPYRA
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o roku kopalnie wydoby­
wają prawie 30 min ton ru­

dy miedzi. Z tego wytapia się 
400 tys. ton czystego metalu. 
Co z resztą ? Problem zago­
spodarowania odpadów nale­
ży , nie tylko w naszym Zagłę­
biu Miedziowym do najpoważ­
niejszych zagadnień ekologi­
cznych. A także... finanso­
wych.

MaSiarĄy dffl® zasady 
Z górniczych szybów ruda 

transportowana jest do zakła­
dów flotacyjnych przy trzech 
kopalniach. Tutaj jest odpo­
wiednio mielona. Do hut wyjeż­
dża koncentrat rudy, zaś od­
pad w postaci szlamu wędruje 
systemem rurociągów do sta­
wu osadowego "Żelazny 
Most". W sumie ok, 23-24 min 

Szlakiem miedzio
ton rocznie. Zgodnie z dzisiej­
szymi przepisami za każdą to­
nę trzeba zapłacić 40 tys. zł 
opłaty za gospodarcze korzy­
stanie ze środowiska. W ubie­
głym roku w sumie KGHM Pol­
ska Miedź SA zapłaciła z tego 
tytułu 729 mld zł. A więc kwotę 
niewiele mniejszą od osiągnię­
tego zysku netto!

Z opłaty tej cieszą się dys­
ponenci krajowego i wojewó­
dzkiego funduszu ochrony śro­
dowiska, bo jest to gotówka 
ważna także w skali kraju. Z 
drugiej strony raz głośniej, raz 
ciszej toczy się dyskusja, czy 
naliczanie tej astronomicznej 
kwoty ma sens, czy motywuje 
do działań na rzecz ochrony 
środowiska. Jest też jeszcze 
różnica zdań, czy magazyno­
wany w stawie osadowym 
szlam to rzeczywiście odpad, 
czy też surowiec ? Nie jest bo­
wiem tajemnicą, że zawiera on 
ok. 0,2 proc, miedzi (w rudzie 
jest jej ok. dziesięciokrotnie 
więcej). Dziś ponowna eksplo­
atacja i przeróbka szlamów ze 
stawu osadowego nie ma sen­
su ekonomicznego. Ale być 
może w przyszłości sytuacja ta 
się zmieni. Jakiś czas temu Za­
rząd Polskiej Miedzi podpisał 
list intencyjny w sprawie takiej 
przeróbki odpadów z nieczyn­
nej kopalni "Konrad" ze szwaj­
carską firmą Farhthcare Envi- 
ronmental Europę est.

SlWlSf en® naeffigiS©
Stawy osadowe to swoisty, 

historyczny szlak polskiej mie­
dzi na Dolnym Śląsku. Zaczęło 
się koło Złotoryi, w kopalni "Le­
na". Odpady gromadzono tu w 
dwóch zbiornikach. Zakończo­
no ich napełnianie w drugiej 
połowie lat siedemdziesiątych,

kiedy to znieruchomiały koła 
szybowe i zakończono fedru- 
nek miedzi. Kopalnia "Konrad" 
miała aż trzy stawy. Pierwszy 
zapisał się tragicznie. W 1967 
roku pękła tama i miedziowe 
błoto zalało na wysokość pier­
wszego piętra domostwa Iwin. 
Natychmiast uruchomiono 
tzw. staw przechodni, a potem 
odpady były gromadzone, aż 
do końca lat 
osiemdziesią­
tych w stawie 
"Wartowice" o 
powierzchni 
220 ha. Ko­
palnie nowe­
go zagłębia 
swoje odpady 
najpierw gro­
madziły w 
zbiorniku "Gi­
lów", ok. 
sześć kilome­
trów od Lubi­
na, po prawej 
stronie drogi 
Lubin - Polko­
wice. W dwu- 
nastoleciu 
(1968-80) na 
powierzchni 
600 ha zgromadzono ok. 100 
min ton odpadów. Jednocześ­
nie przygotowywany był kolej­
ny staw , "Żelazny Most" koło 
Rudnej. Dziś zajmuje on 
ponad 1600 ha. Wokół stawu 
wyznaczono też strefę ochron­
ną obejmującą 1126 ha. Obec­
nie znajduje się tu już ok. 300 
min ton odpadów z kopalni "Lu­
bin", "Polkowice", "Rudna" i 
"Sieroszowice". Tamy "Żela­
znego Mostu" sięgają dziś 40 
metrów wysokości i nadal są 
podwyższane. Planuje się bo­
wiem, że wiele lat tutaj właśnie 
będzie się gromadzić te odpa­
dy.

tu płynie?
Najwięcej łupków i pia­

skowca. Do "Żelaznego Mo­
stu", a wcześniej do "Gilowa" 
wpływała niemal cała tablica 
Mendelejewa. Staw jest naj­
ważniejszym ogniwem "wcd- 
nego systemu" całego mie­
dziowego górnictwa. Wpływa 
do niego nadmiar wody wypo­
mpowywany z kopalnianych 

podziemi. Potem ta woda zp. 
żywana jest do procesu wzt o. 
gacania rudy w wydziałach f'o. 
tacji i powraca z powrotem dp 
"Żelaznego Mostu". Jednaj 
wody jest więcej niż trzeba. Vy 
ciągu minuty jej nadmiar ty 
skali miedziowych kopalń wy­
nosi ponad 50 m sześcian, 
nych. Ta nadwyżka musi tyć 

spuszczana do Odry.
jest to "woda uśredniona' ty 
stawie osadowym, jej sto^ri 
zasolenia jest dość duży, do­
prowadzana jest z "Żelaznie 
Mostu" specjalnym ruroc'^, 
giem, który zresztą wybudo1*^- 
ny był kiedyś w celu... pobi^



zować "ruchome piaski" wy­
schniętej powierzchni stawu 
stosowano tu m.in. awiohydro- 
obsiew. Polegał on na tym, iż z 
samolotu wysiewano nasiona 
traw wraz z naturalnym nawo­
zem pochodzącym z oczysz­
czalni ścieków. W ten sposób 
na powierzchni zbiornika two­
rzyła się bardzo aktywna biolo­
gicznie warstwa gleby. Przy 
pomocy samolotu można było 
zagospodarować ok. 30-50 ha 
miesięcznie. O dzisiejszym bo­
gactwie zieleni na "Gilowie" 
czasem decydował przypa­
dek. Część ziemi z "dzikimi" 
sadzonkami akacji nawieziono 
z pobliskiego lotniska. Dziś na 
tym fragmencie plaży wyrósł 
całkiem okazały młodnik aka­
cjowy. Jednak kopalnia "Lu­
bin”, która jest gospodarzem 
"Gilowa" nie chce tu sadzić 

wych stawów
nia wody z Odry, gdyż przewi- 

pla. dywano jej deficyt. Zasolona 
lj0. woda wpływa do rzeki w grani- 
,,a» cach Głogowa. W takich przy- 
jca padkach obowiązuje specjalna 
naj. zgoda służb ochrony środowi- 
ifld. ska, ujmowana w pozwoleniu 
aie. wodno-prawnym. Od początku 
.,va br. KG HM nie ma takiego po- 
lp0. Zwolenia. Wciąż toczą się ne- 

gocjacje, a stawką są oczywi­
ście pienią­

ji!U-

dze. Bez od­
powiedniego 
dokumentu 
zamiast opłaty 
w wysokości 
kilku miliardów 
złotych może 
się pojawić kil- 
kudziesięcio- 
miliardowa ka­
ra...

Martwe 
fezśora

Na wię­
kszości mie­
dziowych sta­
wów rośnie już 
od lat gęsta
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trawa, krzewy i 
drzewa. Pierwszy staw "Leny" 
w ogóle trudno znaleźć wśród 
zieleni. Aby uzyskać odpo­
wiednią warstwę gleby wiele 
lat temu posiano różne rośliny. 
Potem pojawiły się drzewa. 
Tak też wygląda mniejszy staw 
"Konrada", gdzie eksperymen­
towano z gryką. Zielony, po­
rośnięty trawami i krzewami 
jest też "Gilów", który był cieka­
wym poligonem dla miedzio­
wych ekologów. Aby ustabili-

drzew. Pojawiają się bowiem 
koncepcje powtórnej przeróbki 
zawartości zbiornika, a wów­
czas dotarcie do szlamów by­
łoby utrudnione.

Ciekawie wygląda rekulty­
wacja stawu "Lena II" o powie­
rzchni ponad 110 ha koło Zło­
toryi. Odpady zwozi tu Przed­
siębiorstwo Górniczo-Produ­
kcyjne "Bazalt" z Wilkowa. Co 
ciekawsze, część stawu pokry­
wa wciąż woda, a w niej pływa­
ją całkiem dorodne ...ryby. Po­
kazały się one także w "Żela­
znym Moście".

Po pęknięciu tamy w Iwi- 
nach stawy otoczono specjal­
ną troską. Obecnie dotyczy to 
głównie "Żelaznego Mostu", 
który obserwowany jest też 
przez grupę ekspertów mię­
dzynarodowych. Zastosowano 
tu specjalne rozwiązania. O ile 
w światowej praktyce szero­
kość tamy równa się trzykrot­
nej jej wysokości, to w "Żela­
znym Moście" jest ona cztero­
krotna. Kolejna sprawa to nie­
bezpieczeństwo pylenia su­
chych połaci stawu. Bardzo 
skuteczny okazał się tu system 
pokrywania powierzchni "as­
faltową" substancją, rozpylaną 
ze śmigłowca. Mimo to dysku­
sja nad zagrożeniami stwarza­
nymi przez ten olbrzymi zbior­
nik, zlokalizowany w dość gę­
sto zaludnionym terenie wciąż 
trwa.

1*9°
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Więcej dolarów za miedź

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

iz. Londyńskiej Giełdy Me- 
Óali nadchodzą bardzo 

dobre informacje. Cena 
miedzi systematycznie p- 
nie się w górę! Od ubiegłe­
go tygodnia przekracza 
magiczny dotąd poziom 
2,5 tys. dolarów za tonę. A 
trzeba pamiętać, że mamy 
pełnię sezonu urlopowego, 
wielu producentów wyro­
bów z miedzi obniżyło pro­
dukcję. Perspektywy na 
jesień wyglądają więc wiel­
ce zachęcająco...

Łucja Wiszniewska, dy­
rektor departamentu infor­
macji, analizy i strategii 
rynkowej w KG HM Polska 
Miedź SA w hurraopty- 
mizm jednak nie wpada. - 
Co z tego będzie nie wie 
nikt...podsumowuje obe­
cną sytuację. Choć mimo 
tej ostrożności także widzi 
sporo obiecujących sygna­
łów. Miedź drożeje ponie­
waż Zachód ma już pra­
wdopodobnie recesję za 
sobą i wzrasta fizyczne zu­
życie tego metalu, zwłasz­
cza w Niemczech i Japonii. 
Wzrost ceny zachęca do 
zakupu także tych, którzy 
robią zapasy pod przyszłą 
produkcję, by za miesiąc 
czy kwartał nie płacić jesz­
cze drożej. Kolejny czynnik 
to fundusze spekulacyjne, 
które znalazły w miedzi 
swoje szanse...

Przypomnijmy, że tego­
roczne prognozy wskazy­
wały na cenę nawet w gra­

nicach 2200 USD/t-3000 
USD/t. W trzecim, wakacyj­
nym kwartale metal osiąg­
nął 2500 USD/t. Gospodar­
cze ożywienie notuje się 
zazwyczaj jesienią. Czyżby 
więc była szansa dobicia 
do szczytu tej niezwykle 
optymistycznej prognozy? 
Warto przy tym zaznaczyć, 
iż nie było prognoz zapo­
wiadających spadek ce­
ny... Z drugiej strony zbyt­
nie liczenie na skok w 
czwartym kwartale może 
być ryzykowne. W ubie­
głym, słabym dla miedzi ro­
ku 26 lipca utrzymywała się 
dość atrakcyjna wówczas 
cena 1930 
USD/t, by 
np. 27 
październi­
ka spaść aż 
do 1596 
USD/t. Poza 
zwiększoną 
konsumpcją 
metalu, wię­
kszymi za­
kupami na 
zapas, ko­
lejnym, wi­
docznym 
przejawem 
hossy jest 
systematy­
czny spa­
dek zapa­
sów giełdo­
wych. Gdy 
w począt­
kach roku 
wynosiły 

one 617 tys. ton, to obecnie 
osculują wokół 338 tys. ton 
z tendencją zniżkową.

Dla lepszej orientacji w 
"karierze miedzi’ warto jed­
nak przypomnieć nie tak 
dawne przecież lata, gdy 
systematycznie przekra­
czano 2200 USD. W 1992 
roku średnia cena roczna 
wynosiła 2282 USD/t, ale w 
1989 roku aż 2842 USD/t. 
Chciałoby się rzec, złote la­
ta. Od stycznia do 26 lipca 
średnioroczna cena br. wy­
nosi 2058 USD/t i jest już o 
ok. 140 USD za tonę wy­
ższa niż w ubiegłym roku.

(NS)

Fot. WINCEN TY KOŁODZIEJSKI
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spółka była traktowana jak firma 
prywatna. Nie obowiązywał popi­
wek i już na starcie przejęta z "Za- 
kmatu" załoga mogła otrzymać o 
połowę wyższe wynagrodzenia.

Nowej firmie nadano nazwę 
Przedsiębiorstwa Handlowo-Pro­
dukcyjnego "Mercus"- od Merkure­
go i od łacińskiego słowa cuprum, 
podkreślającego związki z Polską 
Miedzią.

Samodzielną działalność rozpo­
częto 1 października 1991 roku 
przejęciem od "Zakmatu" zaopa­
trzenia materiałowego zakładów 
KGHM i kilku skromnych placówek 
handlowych. Przejęto także produ­
kcję wiązek elektrycznych do pralek 
dla wrocławskiego "Polaru". Do dziś 
jest "Mercus" największym dostaw­
cą "Polaru". Przy tej produkcji ma 
zatrudnienie dwadzieścia kobiet.

okazało się, że Włosi nie mają do­
statecznej ilości pieniędzy.

Wtedy pojawił się pomysł spry­
watyzowania w pierwszej kolejności 
części handlowej. Dosyć szybko 
znaleziono wiarygodnego partnera. 
Wybór padł na FLT-Metall GmbH, 
spółka z Dusseldorfu zajmującą się 
handlem metalami i pośrednictwem 
handlowym we wszystkich dziedzi­
nach, z którą kombinat niegdyś 
współpracował i zachował z tej 
współpracy dobre wrażenia.

Tym razem negocjacje toczyły 
się szybko i 17 września 1991 roku 
spółka została zarejestrowana. By­
ła to pierwsza i jak dotąd największa 
prywatyzacja majątku Polskiej Mie­
dzi.

Niemcy wykupili w spółce 51 
proc, udziałów, a więc większość. 
Dzięki takiej strukturze własności

"Mercus" rozszerza działalność 
produkcyjną i od półtora roku produ­
kuje towarowe przyczepy do samo­
chodów osobowych. Różnych ty­
pów, jedno- i dwuosiowe, mają no­
woczesne sylwetki i certyfikat mini­
sterstwa transportu. Sprzedaje się 
je głównie w Polsce dziesięć do 
piętnastu sztuk miesięcznie.

Zaopatrzenie materiałowe było 
na początku najważniejszą dziedzi­
ną działalności "Mercusa". Z cza­
sem proporcje się zmieniły. Teraz 
jest to tylko około 40 procent obro­
tów firmy.

Choć nikt nie ma już żadnych 
trudności z zaopatrzeniem, oddzia­
ły Polskiej Miedzi nadal chętnie ko­
rzystają z pośrednictwa "Mercusa". 
Nie czynią tego bezinteresownie. 
Pracownicy spółki mają trzynasto­
letnie doświadczenie w handlu. Są 
fachowcami potrafiącymi kupować 
dużo, szybko i tanio - a to się za­
wsze najbardziej liczy. Przy dużych 
zakupach producenci dają upusty. 
Dzięki temu kopalnie i huty płacą 
mniej niż płaciłyby zaopatrując się 
bezpośrednio u producentów. "Mer­
cus" dostarcza im m.in. części do 
wszystkich maszyn górniczych, ta­
śmy przenośnikowe, łożyska, opo­
ny, a nawet środki czystości i odzież 
roboczą.

Zaopatrzeniowa część działal­
ności spółki pozostaje od trzech lat 

na stałym poziomie. Za to 

Pierwszy był "Zakmat". Utworzo­
no go w ciężkim dla zaopatrze­
niowców roku 1981, aby zajął się 

zaopatrywaniem miedziowych firm 
w niezbędne materiały i części za­
mienne. W 1986 roku działalność 
rozszerzono o sferę produkcyjną. 
Przy szyciu konfekcji otrzymało pra­
cę wiele żon polkowickich górni­
ków.

W czasach centralnie sterowa­
nej gospodarki "Zakmat" doskonale 
spełniał swoją rolę. Ale zmienił się 
system polityczny i firmę trzeba było 
dostosować do nowych warunków. 
Uznano, że najlepszym dla firmy 
wyjściem będzie jej podział i prywa­
tyzacja.

W pierwszej kolejności planowa­
no sprywatyzowanie szwalni i na­
wet prowadzono rozmowy o utwo­
rzeniu spółki z jedną z włoskich firm. 
Po trzech miesiącach negocjacji

jewództwa leg­
nickiego oraz w 
Prochowicach.

Spółka bar­
dzo szybko sta­
ła się najwię­
kszym przed­
siębiorstwem 
handlu detalicz­
nego w Zagłę- 

i biu Miedzio­
wym. Własnym 

i sklepom towa­
rzyszy sieć hur­
towni różnych 
branż - spożyw­
czych i przemy­
słowych.

W rozwoju 
handlu widzi 
'Mercus" swoją 
przyszłość. Już Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI 1 /, . ,
dziś ma siec 

sklepów we wszystkich najwię­
kszych osiedlach Lubina, Głogowa i 
Polkowic. Gorzej jest w Legnicy, fir­
ma ma tu tylko wspomniany już 
sklep na "Piekarach" oraz hurtownię 
spożywczą i sklep z materiałami bu­
dowlanymi przy Alei Rzeczpo­
spolitej. "Mercus" chciałby mieć je­
szcze sklep w centrum miasta, ale 
niestety to kwestia dalszej przyszło­
ści.

Dziś inwestycją numer jeden jest 
nowy pawilon w Polkowicach, budo­
wany obok zabytkowego holender­
skiego wiatraka. "Mercus" kupił od 
miasta dwie działki budowlane, na 
jednej z nich stoi wiatrak. Na nie 
zabudowanej dotąd drugiej działce 
szybko rośnie nowy sklep. Jeszcze 
przed końcem tego roku przeniesie 
się do niego handel z siermiężnej 
"centralnej cechowni".

Później przyjdzie czas na zago­
spodarowanie drugiej działki i re­
mont wiatraka - to było postawio­
nym przez władze Polkowic warun­
kiem zawarcia umowy na wieczystą 
dzierżawę obu działek. Być może 

■ już niedługo na trzech kondygna­
cjach wiatraka powstanie zespół 
wysokiej klasy placówek gastro­
nomicznych z winiarnią, kawiarnią i 
restauracją. Wiatrak będzie połą­
czony z pawilonami handlowymi. 
Budowa drugiego rozpocznie się w 
przyszłym roku.
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dynamicznie rozwija się han­
del detaliczny i hurtowy. Na 
początku spółka miała tylko 
dwa większe sklepy i to w 
wydzierżawianych pomiesz­
czeniach - od 1989 roku w 
poikowickim Rynku i w Lubi­
nie, przy ul. Grabowej.

Liczba własnych sklepów 
szybko zaczęła rosnąć. W 
chwili rejestracji spółki kupo­
wano obiekt przy ul. Kościu­
szki w Lubinie, a później na­
stępne - na "Przylesiu" w Lu­
binie, na "Piekarach" w Leg­
nicy, w Polkowicach i w Gło­
gowie...

Dziś "Mercus" ma jede­
naście nowoczesnych skle­
pów przemysłowych i cztery 
spożywcze we wszystkich 

Kolejny "handlowy" plan, to włas­
ny sklep w centrum Wrocławia. 
"Mercus" nie chce być firmą działa­
jącą tylko na terenie jednego woje­
wództwa. Sklep w sercu Dolnego 
Śląska dodałby spółce splendoru, 
ale nie to jest najważniejsze. W in­
teresach nie ma sentymentów, naj­
ważniejsze są pieniądze. Można by 
je we Wrocławiu zarobić.

W ciągu niespełna trzech lat 
"Mercus" zaczynając w handlu nie­
mal od zera wszedł do ścisłej czo­
łówki firm województwa legnickie­
go. Ubiegłoroczny obrót w wysoko­
ści 1 bln 101 mld zł i prawie 20 mld 
zł zysku netto dały spółce trzecie 
miejsce na liście największych. 
Większą sprzedaż miały tylko Pol­
ska Miedź i Zakład Energetyczny.

Spółka liczy się także w kraju. 
"Polityka" w swoim rankingu umie-

Fot. wincentykołodziejski największych miastach wo- ściła "Mercus" na 238 miejscu.



Lipiec
w Kołobrzegu

Lipiec to wymarzony czas dla wczasowiczów. Nie tylko 
ze względu na upalną, piękną pogodę, ale i liczne atrakcje 

proponowane przez miasto. Do niedawna Kołobrzeg 
słynął jedynie z Festiwalu Piosenki Żołnierskiej.
Impreza wyśmiewana i ośmieszana przez lata, 

po "zlikwidowaniu" wywołuje nostalgię u kołobrzeżan. 
Brakuje nie tyle festiwalu, ale otoczki, która sprawiała, 
że miasto było wesołe i rozśpiewane. Kołobrzeg jest 

pięćdziesięciotysięcznym miastem.
Poza sezonem letnim jest tu cicho i spokojnie, 

niektórzy twierdzą, że nudno.
Na dwa miesiące lata wszystko ożywa, sklepy, kawiarenki 

i ulice zapełnione są tysiącami ludzi z całego kraju. 
Dużym powodzeniem zwłaszcza u dzieci cieszy się 

wystawa klocków LEGO. Raczej pustawo jest 
w Muzeum Oręża Wojska Polskiego.

Jeszcze do niedawna górnicy i 
hutnicy z Legnickiego na wiele 
miesięcy przed rozpoczęciem se­
zonu urlopowego składali w swo­
ich zakładach wnioski o wczasy w 
Kołobrzegu. Szczytem marzeń 
było uzyskanie miejsc w domu 
wczasowym "Chalkozyn". Ten 
dziś już 20-letni obiekt wczasowo- 
hotelowy, wyróżniał się w latach 
siedemdziesiątych, nowoczes­
nym wyglądem i komfortowym wy­
posażeniem.

Przed trzema laty "Chalkozyn" 
przestał być zakładowym domem 
wczasowym, został przejęty przez 
spółkę "INTERFERIE". Nadal, w 
"Chalkozynie", w lecie jest kom­
plet gości, jednak górnicy i hutnicy 
nie "bijąsię" o miejsca w Kołobrze­
gu.

Hotel może przyjąć 320 gości, 
głównie w pokojach dwuosobo­
wych. Plan budowy przewidywał 

postawienie w kompleksie hotelo­
wym pełnowymiarowego basenu 
kąpielowego, a także stworzenie 
zaplecza zabiegowego. Lecz na 
planach poprzestano - zmieniły się 
warunki - pieniądze wypracowy­
wane przez KG HM przestano in­
westować w domy wczasowe. 
Prowadzona restrukturyzacja 
zmuszała do wyzbywania się ma­
jątku nie związanego z produkcją.

Do "Chalkozynu" przyjeżdżają 
na wypoczynek ludzie z całej Pol­
ski. W sezonie letnim jedno miej­
sce, wraz z całodziennym wyży­
wieniem kosztuje 400 tys. zł. Po­
koje wyposażone są w łazienki, w 
każdym jest telewizor z programa­
mi satelitarnymi.

Hotel otwarty jest przez cały 
rok. Poza lipcem i siepniem ceny 
pobytu są zdecydowanie niższe. 
Na przykład już we wrześniu sto­
sowane są duże zniżki. Dzieci do 

lat 7 przeby­
wają za dar­
mo, a ich
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opiekunowie 
płacą około 
300 tys. zł za 
dobę pobytu.

Wczaso­
wicze spę­
dzają czas na 
plaży. Przy 
słonecznej 
pogodzie 
miejsca na 
piasku są do­
kładnie zaję­
te przez ama­
torów słone­
cznych i mor­
skich kąpieli. 
Przy niepo­
godzie 1 wie­

Fot. JERZY KOSIŃSKI

czorem kilkukilometrowa plaża 
wygląda jak najruchliwszy deptak 
spacerowy.

- Z naszą ofertą zajęć trafiamy 
przede wszystkim do dzieci - mówi 
dyrektor "Chalkozynu" Lech Pa­
welec. - Najmłodszym proponuje­
my teatrzyki, baliki. Przez cały 
dzień działa przedszkole prowa­

stkich są wycieczki z przewodni­
kiem po Kołobrzegu, do Świnouj­
ścia lub do Kopenhagi.

Kołobrzeg słynie nie tylko jako 
miejscowość letniskowa, ale prze­
de wszystkim jako uzdrowiskowo- 
sanatoryjna. Lecznicze borowiny i 
solanki potrafią poprawić samopo­
czucie kuracjuszom.

dzone przez wykwalifikowaną 
opiekunkę.

Dorośli wolą sami zorganizo­
wać swój czas. Sprowadzani do 
hotelowej kawiarni aktorzy lub pio­
senkarze przyciągają zaledwie 
po kilku widzów.

- Rozrywkowa oferta miasta 
jest tak duża, że ten kto szuka 
dodatkowych wrażeń na pewno 
znajdzie coś dla siebie - twierdzi 
Lech Pawelec.

W lipcu w Kołobrzegu występo­
wał m.in. Marcin Daniec, Rudi 
Szubert, Majka Jeżowska, a także 
Budka Suflera. Można popływać 
statkiem lub obejrzeć wystawę 
klocków LEGO.

W hotelu jest kawiarnia czynna 
do późnych godzin nocnych. Moż­
na tu potańczyć lub posłuchać do­
brej muzyki. Propozycją dla wszy­

W "Chalkozynie" w ciągu roku 
proponowanych jest 12 turnusów 
sanatoryjnych. Na kurację przy­
jeżdżają osoby chorujące na cu­
krzycę, z zaburzeniami narządów 
ruchu, dróg oddechowych i trawie­
nia.

Hotel w Kołobrzegu od kilku lat 
upodobali sobie Duńczycy. Pod­
dawani są tu kuracji zwanej spon- 
diatria.

Nad dobrym samopoczuciem 
wczasowiczów i kuracjuszy czuwa 
70 osób zatrudnionych w "Chalko­
zynie". Hotel otoczony jest par­
kiem spacerowym. Blisko stąd i do 
centrum miasta, i na plażę.

Gdyby nie te pieniądze, to na 
pewno każdy spędzałby lato w 
"Chalkozynie".

MAŁGORZATA MA1ARCZYK
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Rozmowa z KRZYSZTOFEM SĘDZIKOWSKIM prezesem zarządu KGHM
Polska MJeM SA

• Jest pan bodajże piątym prezesem 
Polskiej Miedzi w ciągu ostatnich trzech 
lat...

- Rzeczywiście zarządy w Polskiej Mie­
dzi wymieniane były wyjątkowo często. 
Wcześniej mówiono o nas: to jest firma, 
gdzie ciągle strajkują. Strajków nie ma od 2 
lat. Teraz mamy inną etykietkę. Mówi się, że 
KGHM to firma, gdzie ciągle zmieniają się 
prezesi. Weta nieufności są na porządku 
dziennym. W czasie jednej z międzynarodo­
wych konferencji, w której uczestniczyłem, 
określono mnie przydomkiem "tegoroczny 
prezes", bo w zeszłym roku firmę reprezen­
tował inny prezes, a dwa lata temu też inny. 
Czy czuję się zagrożony? Na pewno tak. 
Chcę jednak powiedzieć, że zarząd nie bro­
ni swoich stołków. Mimo różnych zawirowań 
robimy swoje, realizując wypracowaną 
przez nas długofalową strategię rozwoju fir­
my. Ideałem byłoby, gdyby z zarządem pod­
pisywano kontrakt menedżerski. Wtedy je­
go odwołanie, np. z okazji strajku, nie byłoby 
takie proste.

® Mówi się, że związki zawodowe w 
Polskiej Miedzi bardzo szybko potrafią 
pozbyć się niewygodnego zarządu...

- To nie oznacza jednak słabości zarządu. 
Pracuję w KGHM od 10 lat i mogę powiedzieć, 
że były tu zarządy, które z różnych względów 
nie radziły sobie, ale w większości przypad­
ków problem tkwi w "przełożeniu" związków 
zawodowych na polityków. Pracownicy 
KGHM przez niektórych polityków postrzega­
ni sąjako ogromna klientela wyborcza, o któ­
rej względy potrafią walczyć różnymi sposo­
bami. Oto jeden z przykładów z przeszłości. 
Zarząd, zgodnie z prawdą, mówi, że firma nie 
ma pieniędzy na podwyżki, tymczasem Sejm 
pod naciskiem polityków podejmuje decyzje o 
ulgach eksportowych i pieniądze nagle się 
znajdują. Można by powiedzieć, że to dobrze, 
bo są pieniądze, ale okoliczności wprowadze­
nia tej zmiany podważają zaufanie załogi do 
zarządu.

O Były natomiast i są nadal kłopoty z 
radami nadzorczymi Polskiej Miedzi...

- Zarząd współpracując na co dzień z 
radą nadzorczą trzyma się przede wszy­
stkim zasad kodeksu handlowego. Nie 
przestrzegały ich natomiast niektóre rady 
nadzorcze, zapominając, że każdy z człon­
ków, bez wyjątku, rady jest tylko jej częścią. 
Rada nadzorcza to organ kolegialny i nie 
jest od zarządzania, lecz - jak mówi sama 
nazwa - od nadzorowania. Zarówno cała 
rada, jak jej poszczególni członkowie, nie 
mogą np. reprezentować spółki na zew­
nątrz.

O Takie przypadki miały jednak w Pol­
skiej Miedzi miejsce i dotyczyły m. in. 
próby ściągnięcia do firmy inwestorów 
zagranicznych i przekazywania im infor­
macji o przedsiębiorstwie.

- Prowadzenie rozmów na ten temat to 
kompetencja Ministerstwa Przekształceń 
Własnościowych, które może wykorzysty­
wać w tym celu narzędzia zgodne z kode­
ksem handlowym - zarząd firmy nadzoro­
wany przez radę. Sposób funkcjonowania 
zarówno rady nadzorczej, jak i zarządu, 
przy dobrej woli obu stron można uregulo­
wać, pomimo jakichś różnic. Chcę powie­
dzieć, że nie ma konfliktu.

Q Minister Wiesław Kaczmarek od­
wołał niedawno niespodziewanie całą ra­
dę nadzorczą, pozostawiając tylko jej 
przewodniczącego. Jedni oceniają to po­
sunięcie jako majstersztyk ministra, któ­
ry zmieniając radę nadzorczą pozbył się 
dzięki temu parlamentarzystów. Inni 
uważają, iż pod tą decyzją kryje się dąże­
nie do uzyskania bezpośredniego wpły­
wu na wybór podmiotów zajmujących 
się eksportem miedzi, czemu sprzeci­
wiała się rada nadzorcza, jeszcze inni, że 
konflikt między przewodniczącym a re­
sztą rady...

- ...to są zbyt daleko idące dywagacje. 
Trudno mi uwierzyć np., że zmiana jest po 
to, żeby przejąć handel miedzią, skoro nie­
dawno minister Kaczmarek wypowiedział 
się w Sejmie na ten temat bardzo pozytyw­
nie, podkreślając korzyści z tym związane 
zarówno dla samego przedsiębiorstwa, jak 
i skarbu państwa. A korzyści te są ewiden­
tne. Warto zaznaczyć, że udział Polskiej 
Miedzi w produkcji światowej wynosi 4,1 
proc. Rezygnacja z pośredników jakimi były 
centrale handlu zagranicznego i stworzenie 
własnego biura handlu oraz spółki w Londy­
nie, gdzie KGHM ma już 100 proc, udziałów,

niewątpliwie wzmocniło pozycję firmy na 
rynku światowym. Nie mamy problemów ze 
sprzedażą miedzi i srebra. Przedsiębior­
stwo nie jest już odcięte od rynku międzyna­
rodowego, dzięki czemu dokładnie wiemy, 
co się na nim dzieje. Nadszedł czas, kiedy 
polskie przedsiębiorstwa, wcześniej czy 
później, będą musiały stawić czoła między­
narodowej konkurencji.

Wracając do rady nadzorczej - uważam, 
że częste zmiany personalne nigdy nie 
świadczą o stabilności i nie mogą dobrze 
służyć wizerunkowi przedsiębiorstwa, jed­
nak po pierwszych spotkaniach mogę są­
dzić, że nowa rada będzie działać w najle­
pszym interesie spółki.

Wszyscy chcemy, by dobry wizerunek 
firmy nie był naruszany w żaden sposób, 
także przez nagłe decyzje np. personalne, 
które mogą stać się przedmiotem rozmai­
tych przypuszczeń...

O ...i źle wróżą przyszłości komer­
cjalizowanych przedsiębiorstw.

- To inna kwestia, dużo szersza. MPW 
skupia kilkaset spółek i jest jakby wielkim 
holdingiem. Nadzorowanie tak wielu róż­
nych przedsięwzięć należy zawsze do naj­
bardziej skomplikowanych zadań, a dodat­
kowo prywatyzacja skomercjalizowanych 
wcześniej firm udała się tylko w niewielu 
przypadkach w przewidzianym ustawowo, 
dwuletnim terminie od przekształcenia. Po­
dobnie było w naszej firmie. Wypracowali­
śmy jednak model struktury spółki i jej po­
zytywnego funkcjonowania. Utworzyliśmy 
spółki - córki z dawnych zakładów usługo­
wych Polskiej Miedzi. Dzięki temu od roku 
mogą one działać już na innych zasadach. 
Wartość ich majątku wynosi 2 bln zł. W 12 
spółkach mamy 100-procentowy udział, w 
pozostałych 8 - od 20 do 49 proc. Ten 
proces przekształceń miało zakończyć 
utworzenie spółki górniczo - hutniczej.

© Podobno planujecie wejście na 
warszawską Giełdę Papierów Wartościo­
wych?

- Sposób ewentualnego udostępnienia 
akcji Polskiej Miedzi leży w kompetencjach 
ministerstwa przekształceń. Myślę, że akcje 
spółki powinny być udostępnione na gieł­
dzie. Status firmy prywatnej jest znacznie 
lepszy niż państwowej, szczególnie w aspe­
kcie funkcjonowania na rynku światowym. 
Bardzo dobrze się stało, że ucichła sprawa 
z inwestorem strategicznym, którą wcześ­
niej forsowano. Nie interesował nas także i 
nie interesuje inwestor strategiczny z bran­
ży. Firma ma swoją strategie i wie, do czego 
zmierza. Ostatnio to my otrzymujemy z za­
granicy oferty zakupu przedsiębiorstw z na­
szej branży... To chyba o czymś świadczy.

© Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała
©KAŚYNA GARLIŃSKA
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(1,359 bln zł) wpłacono do budżetu w 
formie podatku dochodowego. 455,3 
mld zł to podatki lokalne, a 574,7 mld zł 
popiwek.

W środę i czwartek (27-28 lipca) w 
kopalni "Rudna" przeprowadzo­
ne zostanie po raz trzeci referendum w 

sprawie Zakładowej Umowy Zbiorowej. 
Podczas dwóch poprzednich załoga 
odrzuciła zaproponowane w ZUZ regu­
lacje płacowe i socjalne.

Legmet przygotowuje się do utworze­
nia spółki z firmą niemiecką, która 
będzie realizować różne zadania zwią­

zane z recyklingiem, czyli odzyskiwa­
niem surowca budowlanego z demon­
towanych budynków, autostrad itd.

KGHM Polska Miedź SA zadeklaro­
wał uczestnictwo we wspólnych 
przedsięwzięciach gospodarczych 

(spółki) z wojewodą. Będzie uczestni­
czył w tworzeniu inkubatora przedsię­
biorczości, chce zakupić udziały w 
spółce "Krzywa" i w spółce polsko-bel­
gijskiej, która ma powstać z inicjatywy 
woj. legnickiego i okręgu brukselskie­
go.

Rekord tegorocznych notowań cen 
miedzi padł 20 lipca - 2544 USD/t.

25 bm. płacono 2517 USD/t. Średnia br.
- 2057 USD/t. Szerzej o aktualnych ce­
nach i prognozach w "Konkretach Mie­
dziowych".

KGHM Polska Miedź SA zajęła piąte 
miejsce pod względem przycho­
dów na liście 500 największych pol­

skich przedsiębiorstw. Ostatnio 
tygodnik "Wprost" opublikował listę 100 
największych polskich płatników podat­
ków. KGHM jest tu na 10 pozycji z 
kwotą 2,395 bln zł. Z tego najwięcej

COMIESIĘCZNY DODATEK "KONKRETÓW" 
WYDAWNICTWO KGHM POLSKA MIEDŹ SA 
ORAZ SPÓŁDZIELNI DZIENNIKARZY I WYDAWCÓW 
"KONKRETY"

Do wygrania 
. ?

ekspres
do kawy
"Duo"

©W
znasz
historię
i współczesność 
Zagłębia
Miedziowego?

Lektura "Konkretów i Miedzi" wystarczy, 
żeby prawidłowo odpowiedzieć na kolejne 
trzy pytania konkursowe. Wszyscy, którzy 
do 10 sierpnia nadeślą odpowiedzi na co 
najmniej dwa pytania, wezmą udział w loso­
waniu nagród:

□ ekspresu do kawy "Duo" firmy "Seve- 
rin",

□ trzech nagród niespodzianek.

Oto pytania:
1. Kto od ubiegłego tygodnia jest przewod­

niczącym rady nadzorczej Polskiej Mie­
dzi?

2. Jak się nazywa największy w Zagłębiu 
Miedziowym zbiornik osadowy odpadów 
poflotacyjnych?

3. Co oznacza nazwa "Mercus"?

Prawidłowe odpowiedzi na pyta­
nia z ubiegłego miesiąca:
1: Polska Miedź należy do czterech organi­

zacji międzynarodowych.
2. M.in. handlem metalami.
3. Zakłady Mechaniczne "Lena" spółka z 

o.o.

Nagrody wylosowali:
Zestaw kronik - Waldemar Nowak, ul. 

Wołodyjowskiego 4/18 Polkowice.
Nagrody niespodzianki - Zbigniew Wa- 

chtor, ul. Gojawiczyńskiej 11 Legnica, Józef 
Błażejewski, ul. Wjazdowa 8 Legnica i Ro­
man Kozłowski, ul. Senatorska 27.

Gratulujemy!
Nagrody będą do odebrania w redakcji 

już w najbliższy wtorek, od 9.



Marta do Szeged
W najbliższy poniedziałek w Szeged (Węgry) rozpoczynają się szacho­

we mistrzostwa świata do lat 16. Do faworytek turnieju należeć będzie 
Marta Zielińska z Chrobrego Głogów, która przed wyjazdem na Węgry 
wypełniła kolejną normę na mistrzynię krajową. Dobrą formę prezentują 
młodsi, mniej utytułowani zawodnicy Chrobrego. W Pardubicach (Cze­
chy) odbył się największy w tym kraju Międzynarodowy Turniej Szacho­
wy. Grało 800 zawodniczek i zawodników. W turnieju wygrał 
głogowianin Marek Zieliński, a jego kolega klubowy Bohdan Skalik byl 
szósty. Najlepszy głogowski zawodnik - Tomasz Markowski wybiera się 
na zawody do Szwajcarii.

<wp>

Legrol najlepszy
W Rawiczu zakończyły się kolarskie drużynowe mistrzostwa makro­

regionu. Wśród seniorów po raz pierwszy w historii kolarze Legrolu Arton 
Legnica wygrali z Moto Jelczem Oława. Nasza drużyna pojechała w 
składzie: Jarosław Cieślak, Artur Adamczyk, Mirosław Gieracki i Krzysztof 
Fartuszyński. Trzecie miejsce zajął Górnik Polkowice. Górnik miał szansę 
na wyższą pozycję, ale do mety dojechało tylko trzech kolarzy - Krzysztof 
Golińczak, Paweł Kaczmarek i Krzysztof Paterka. W kategorii juniorów 
trzeci byl Chrobry Głogów (Krystian Kuźmiak, Marcin Kwaśniewski, Kamil

Paterka, Artur Woźniak). Wśród młodzików drugie miejsce przypadło Górnikowi 
(Tomasz Domański, Rafał Krynicki, Daniel Pasek i Maciej Rzepka). W kategorii 
juniorów młodszych Chrobry zajął drugą pozycję (Arkadiusz Korycki, Andrzej 
Wdowiak, Paweł Stawicki, Mieczysław Kosmala). Drużyna OZKol Legnica zajęła 
dziesiąte miejsce.

(m>;

Zlotoryjskie Towarzystwo Tenisowe 
zainaugurowało 24 lipca na kortach 
przy ul. Konopnickiej, w Złotoryi swój 

drugi pierwszoligowy sezon.
Pierwszym rywalem zlotoryjan była 

poznańska Olimpia, która do Złotoryi 
przyjechała w składzie: Tomasz Lichoń, 
Dariusz Idasiak, Grzegorz Garczyński oraz 
Mikołaj Łuczak. ZTT do meczu desygnowa­
ło Mariusza Zielińskiego, Marcina Gęsiko- 
wskiego, Marka Kaczyńskiego i Artura 
Kurasza.

Celem Z1T jest zajęcie minimum trze­
ciego miejsca w swojej grupie, gdyż to 
upoważnia do gier o miejsce w pierwszej 
szóstce w kraju. Pozostałe drużyny grają 
o utrzymanie pierwszoligowego statusu. 
Jest to zadanie trudne, ale leżące w zasięgu 
zlotoryjan. Zwłaszcza, że w szerokiej ka­
drze trenuje 40 zawodników, spośród któ­
rych co najmniej kilku rokuje wielkie 
nadzieje na przyszłość. W mocnej grupie 
14-latków wyróżniają się Mariusz Czemia- 
towicz, Łukasz Skowroński czy Łukasz Plu­
ta, który niedawno zakwalifikował się do 

finału turnieju w Berlinie, by ostatecz­
nie zająć tam II miejsce. Jest jeszcze 
młodszy Paweł Gawęda, sklasyfikowa­
ny na drugiej pozycji wśród najmłod­
szych zawodników Dolnego Śląska. 
Junior Marcin Kościuk znajduje się w 
pierwszej dziesiątce zawodników w kra­
ju.

Ogółem w ZTT trenuje około 100 
zawodników w różnym wieku, przy 
czym kadrę zawodniczą stanowi 40 z 
nich, a w pierwszej drużynie ZTT znaj­
duje się 10 tenisistów. Trenują pod 
opieką Tadeusza Kuczyńskiego.

Niestety, zlotoryjanom w inaugura­
cyjnym meczu udało się wygrać jedynie 
dwie gry w meczu z następcami Wojciecha 
Fibaka i cały mecz ZIT przegrało 2:4.

Następne szanse ZTT na zdobycze 
punktowe, to mecze z Lechią w Gdańsku 
- 31.07, z AZS Poznań w Złotoryi - 03.08, 
we Wrocławiu z K'IT- 07.08 i na miejscu 
z MKT Łódź - 10.08.

(Jw)

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

Lustracje zajęć czy 
obecność na impre­
zach. Zarówno tych 
wielkich, jak i czy­
sto rekreacyjnych. 
Musimy przyjrzeć 
się instytucjom do­
towanym przez 
miasto i zastanowić 
się, czy nic objąć 
naszą opieką in­
nych organizacji, 
które często nie 
występują o dota­
cje obawiając się 
biurokratycznej 
machiny, a prowa­
dzą interesującą 
działalność. Mó­
wiąc o zgodnym z 
prawem wydawa­
niu pieniędzy, pa­
miętajmy, że obo­

Z wiceprzewodniczącą Komisji Kultury, Oświa­
ty, Turystyki, Sportu i Rekreacji Rady Miasta 
Legnica - EWĄ CZESZEJKO-SOCHACKĄ rozmawia 
Jacek Szlempo , -

© Sport w Legnicy jest biedny 
i pozostaje na marginesie zainte­
resowań lokalnych władz. Świad­

czy o tym choćby tegoroczny bu­
dżet miasta, który nie dość, że na 
sport przewidział jedynie niespeł­
na 13 miliardów, to jeszcze prze­
szło połowę tej kwoty przyznano 
OSiR-owi. Co na to nowa Rada?

- Nie przyglądałam się jeszcze 
kwocie tegorocznej, ani dotychcza­
sowemu wykonaniu budżetu w części 
przeznaczonej na sport. Naszym zada­
niem jest dobre przygotowanie się na 
następne lata, aby przypadające nam 
pieniądze wykorzystywać zgodnie z 
prawem godząc interesy środowisk 
związanych z kulturą, oświatą i spor­
tem.

® Czy to znaczy, że Komisja, 
której Pani współprzewodniczy 
do końca tego roku będzie jedy­
nie mechanicznie wykonywać za­
twierdzony już budżet?

- Pracy raczej nam nie zabraknie. 
Musimy rozpoznać stan, w jakim jest 
kultura fizyczna w Legnicy. A do tego 
potrzebne są spotkania z przedstawi­
cielami zajmujących się nią instytucji. 

wiązuje nas Ustawa o Kulturze Fizycz­
nej, która sport dzieci i młodzieży sta­
wia w uprzywilejowanej pozycji i z tym 
akurat nie będziemy walczyć.

• Cóż mówić o priorytecie dla 
dzieci, skoro z prostej arytmetyki 
wynika, że na jedno legnickie 
dziecko w wieku szkolnym moż­
na z budżetu miasta wydać mie­
sięcznie nie więcej niż... 13.250 
zł.

- Liczbami można dowolnie mani­
pulować, ale powtarzam, że musimy 
się temu dokładnie przyjrzeć, aby, je­
śli zostały popełnione błędy, nic po­
wtarzać ich w przyszłości. Poza tym 
pieniądze z dotacji dla OSiR-u czy in­
nych organizacji są także wykorzysty­
wane przez dzieci i młodzież naszego 

miasta...

O ...W jaki sposób, skoro za 
każdy wstęp na OSiR-owski basen 
dzieci muszą zapłacić...

- Mogą za to korzystać z wielu 
innych form działalności sportowej 
organizowanej dzięki tym pienią­
dzom. Zresztą ja wcale nie powiedzia­
łam, że wszystko jest dobrze. Nie mo­

£ 
tu 
tr

•z. 
O

Co jest grane
Jeszcze nie zdążyliśmy na dobre 

odetchnąć od piłkarskiego maratonu 

najlepszych drużyn świata, a już. roze­
grany w Płocku mecz o Superpuchar 
Gloria Yictis, w którym Legia Warszawa 
pokonała łódzki KS 6:4, zwiastuje ligo­

we emocje. 30 i 31 lipca rozpoczynają 
się rozgrywki drużyn 1 i II ligi piłkar­
skiej. Niestety, wszystkie zespoły z Leg­
nickiego swoje pierwsze mecze rozegra­
ją na wyjazdach, a więc dla naszych 
kibiców emocje związane z ligą rozpo- 
czną się z tygodniowym opóźnieniem.

W swoich pierwszych meczach se­
zonu 94-95 Zagłębie Lubin spotka się w 
Olsztynie z beni aminkiem ekstraklasy - 
Stomilem, w sobotę 30 lipca o godz. 16. 
I.egnicka Miedź wyjeżdża do Gdyni, 
gdzie spotka się z Arką, w sobotę o godz. 
17, a Chrobry w Krakowie rozegra w 
sobotę o godz. 18 mecz ze zdegradowa­
ną do II ligi Wisłą. Naszym ligowcom 
życzymy kompletu punktów, choć nikt 
nie ukrywa, że czeka ich bardzo trudne 

zadanie.
(Jo)

Sport mnSejsiy

Poprawka do Mundialu
W piątek 22 lipca w Szkole Podstawowej Nr 20 w Legnicy odbył się I turniej 

dzikich drużyn piłkarskich, zorganizowany przez szkolę i WKiS Urzędu Miasta w

Leśnicy*
Pod opieką nauczyciela w-f Piotra Ujca, który byl jednocześnie sędzią głównym, 

80 uczniów ze szkół mieszczących się na osiedlu Piekary wniosło dość poważne 
poprawki do końcowych wyników Mistrzostw Świata rozgrywanych w USA. W 
Legnicy i miejsce zajęła "Holandia", przed "Szwecją", "Brazylią" i "Wiochami . ,

Najlepszym zawodnikiem turnieju został Tomasz Piasecki, królem strzelców 
Paweł Ukar, a najlepszym bramkarzem ■ Grzegorz Zubrzycki.

jutro festyn
Na placu rekreacyjnym przy ul. Wielkiej Niedźwiedzicy w Legnicy’ 

odbędzie się jutro festyn sportowo-rekreacyjny, Dorośli-Dzieciom. Obok 
zawodów w przeróżnych konkurencjach, za udział w których organiza­
torzy przewidzieli nagrody i upominki, odbędą się również pokazy 
trójboju siłowego 1 występ zespołu "Kalinki" z Rokitek.

Walne w Olimpie
W Ognisku TKKF Olimp w Legnicy 26.07 

odbyło się walne zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze. W latach 1990-93, mimo skromnej 
bazy i braku środków, w Olimpie stale brało 
udział w zajęciach od 400 do 700 uczestni­
ków. Zorganizowano 115 imprez rekreacyj­
no-sportowych, w których wzięło udział 
około 15000 legniczan.

Do najbardziej znanych akcji Olimpu 
należą Trucht Rodzinny, Ogólnopolski Bieg 
im Andrzeja Pawelczyka oraz Lato i Zima w 
Mieście.

Jas)

Kierunek
Franciszek Chyła z Krotoszyc wygrał gór­

ski wyścig kolarski oldbojów w Bystrzycy Kło­
dzkiej. Pojutrze - 27 lim. - w Bielawie odbędzie 
się ostatni sprawdzian przed górskimi mistrzo­
stwami Polski odbojów w Jeleniej Górze (14 
sierpnia).

- Chciałbym po raz czwarty zdobyć tytuł 
mlstrz.ow’ski-mówiFranciszekChyla.-I)oceniani 
kolegów, ale jesieni w dobrej formie 1 będę 
walczył o pierwsze miejsce.

W Jeleniej Górze szansę na medale w 
swoich kategoriach wiekowych będzie miało 
kilku innych kolarzy-oldbojów z wojewódz­
twa legnickiego, między innymi Henryk Sta- 
chowskl i Marian Mróz. Wyścigiem .sezonu 
jest jednak Puclr.tr Świata w austriackim 
Tyrolu. Franciszek Chyła liczy, że podobnie 
jak w roku ubiegłym , w wyjeździć pomoże 
Łegpol.
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że jednak być mowy o rewolucji. Żeby 
zbudować coś nowego, wcale nie trzeba 
zaczynać od burzenia. Pamiętajmy, że 
sport, to nic hasło, lecz ludzie i podej­
mując działania na rzecz instytucji, w 
gruncie rzeczy pracujemy dla konkret­
nej jednostki. Wśród nas są ludzie zdro­
wi, którzy chcą utrzymać własną spraw­
ność. Są także ludzie niepełnosprawni, 
potrzebujący specyficznej aktywności 
ruchowej. Są dorośli, dzieci i młodzież. 
Do każdej z tych grup musimy dotrzeć 
z określoną ofertą

• Czy po to w budżecie miasta 
znalazła się kwota 2,6 miliarda zł 
na rozbudowę trybun w hali spor­
towej przy ul. Żołnierskiej?

- W Legnicy potrzebna jest hala 
widowiskowo - sportowa z prawdzi­
wego zdarzenia, z tym że w tej chwili 
nie mam pewności, czy już dziś stać 
nas na taką inwestycję. Przyjrzyjmy 
się więc także tej sprawie i zastanowi­
my się nad zasadnością takiej decyzji.

• Dwa słowa o sporcie wyczy­
nowym...

- Zaplanowałam cykl spotkań z 
kierownictwami klubów sportowych 
działających w Legnicy. Jestem prze­
konana, że wspólnie wypracujemy 
rozsądną koncepcję współpracy. Nie 
wolno nam wypierać się sportu wy­
czynowego, bo jest on lokomotywą 
rekreacji i sportu masowego. Nie 
chcemy, aby nasza komisja stała się 
ciałem rejestrującym jedynie pewne 
fakty i służącym do podpisywania 
bankowych przelewów. Naszym ce-

■ leni jest kreacja pozytywnych zjawisk 
w sporcie. To oczywiście wiąże się z 
pieniędzmi, ale traktujemy je jako na­
rzędzie, a nie meritum. Skoncentruj­
my się na sposobach rozsądnego ich 
wydawania. Zdajemy sobie sprawę, że 
nie mamy patentu na rację, dlatego 
zapraszamy serdecznie zainteresowa­
nych do pracy w naszej komisji.

O Legnicka Rada Miasta ogło­
siła wakacje po dwóch spotka­
niach, czy dla legniczan sport ma 
zacząć się dopiero we wrześniu?

- Wakacje dla Rady wcale nie oz­
naczają wakacji dla naszej komisji. 
Sport ma to do siebie, że wymaga 
ciągłości działań. Przystępując do wy­
borów zdawaliśmy sobie sprawę z po­
wagi tej decyzji, teraz więc musimy 
sobie zdawać sprawę z tego, że każde­
go dnia przystępujemy do egzaminu z 
odpowiedzialności. Niezależnie, czy 
dzieje się to w lipcu, czy we wrześniu.

O Dziękuję za rozmowę.

Krótko
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o Andrzej Tomiczek (Automobilklub 
Głogów) wygrał w wyścigu klasy 
500 motocrossowych eliminacji 
mistrzostw Polski. W klasyfikacji 
drużynowej po sześciu wyścigach 
glogowianie zajmują drugie miej­
sce za AMK Gdańsk.

• Andrzej Sałacki (na koniu Kapitol) 
zajął trzecie miejsce w zawodach 
klasyfikacyjnych Pucharu Świata w 

ujeżdżeniu, które odbyły się w Ka- 
posvar (Węgry).

o Adam Skrzypczak w 1/8 teniso­
wego turnieju Masters w Sopocie 
przegrał z rozstawionym z nume­
rem 1 Austriakiem Wawrą 4:6, 

5:7.
• Piłkarze Zagłębia Lubin w kolej­

nym spotkaniu sparingowym zre­
misowali z Wartą Poznań 0:0. W 
Zagłębiu wystąpili: Arkadiusz Pa­
luch (Górnik Złotoryja), Jacek 
Bubnowicz (KP Wałbrzych) oraz 
byli zawodnicy Miliardera Pnie­
wy: Andrzej Janeczek i Dariusz 
Kurzeja.

Puclr.tr
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Hurtownia Mebli

GPTiM US
Domy Handlowe I sklepy

O •service
o

tester
979g

eygki

AKAN T
Jeziorzany 18, 59-222 Miłkowice

i

CZĘŚCI METALOWYCH
539g

DOGODNE RATY!

5"

IIH11 rni iHiibi Ba mmmmm fliH mHTssmmITTmnTTnTfTIm
sa

NASZE

sprzedaż hurtowa i detalicznaADAX

OSTATNI TYDZIEŃ 
SPRZEDAŻY

POLKOWICE, 
ul. Legnicka 1

PROCHOWICE, 
ul. Wrocławska 18

IBńuiiff® Jhandlowe 
Łegmńsa, mili. ZnaDoma © 
fiell./£ffljx 260-91

Salony firmowe:
Leguwsa, utJ. Ws?®®3awska 8 
tel. 111-93 
Lrabarn, tri. Gsrafeowa 55a 
tel. 42 74 32

LEGNICA,
ul. śląska

LUBIN,
ul. Wyszyńskiego
GŁOGÓW,
ul. Łużycka 1

59-320 POLKOWICE, 
ul. Kopalniana 11

MŁODYCH
KUR NIOSEK

BIURA
OGŁOSZEŃ

Zapraszamy od godz. 19 do 21
«łs;<4

BIURO RACHUNKOWE
PHU WALMAK 

o/em/e usługi w zakresie:
I prowadzenia ksiąg podatko­

wych
□ prowadzenia rejestrów VAT
O prowadzenie rejestrów sprzedaży 

i zakupu (podatek zryczałtowany) 
również płatników VAT

□ wypełniania i składania deklara­
cji podatkowych

Zapraszamy codziennie od 16 do 19
Legnica, ul. Batalionu Parasol 5/1, 

tel. 55-21-59.

Ferma Drobiu Koiszków, 
tel. 50-61-31.

PRACOWNIA 
KAMIENIARSTWA ARTYSTYCZNEGO

Meblościanki - nowoczesne i stylizowane
Zestawy wypoczynkowe
Meble kuchenne
Galanteria meblowa - komody, szafki RTV, 
stoliki okolicznościowe, barki, fotele, krzesła I taborety

RABATY DLA P>©S0ADA©ZY CCAKT 
STAŁEGO BCLOEWTA

ZAPRASZAMY DO
FIRMOWEGO
SALO M U KOMPUTEROWEGO
komputery : OPTIMUS SA, INTEL

drukarki: OPTIMUS, EPSON, HP, OKI 
akcesoria komputerowe 

oprogramowanie ‘dla firm

□ komputerów (COMMODORE, PC)
□ drukarek (STAR, SEIKOSHA, HEWLETT PACKARD,

EPSON, OKI)
□ zasilaczy awaryjnych UPS (MEDCOM)
□ papieru komputerowego (DRESCHER, SAMIN)
□ taśm barwięcych (LAMBDA)
□ ponad 100 pozycji literatury komputerowej
□ licencjonowane oprogramowanie (SuperMemo, 

Microsoft, Symantec, Lotus, etc.)
□ meble komputerowe

ZALUZJE
ptews - 28O.SNJ0 z?
pasta®
roSaSy antywłamanlowe
markizy sklepom, tarasowe

70-53-43,70-33-52
.-------- ----------------SŁ

TANIA CEGŁA
cesiy tartowe ś dełaHczne

□ cegła pełna
od 1450 do 2150 zł/szt.

□ cegła dziurawka 
od 1450 do 1750 zł/szt.

ceny bez podatku VAT
o Cegielnia KUNICE 

-teL 54-77-14
• Cegielnia PROCHOWICE

-tel.58-46-71
o Cegieiraia BADZÓW

-tel. 31-21-18

atrakcyjne modne meble
oferujemy:

• Szafy -1,2,3,4 drzwiowe - rozsuwane drzwi,
tafle lustrzane, różne kolory

= / ■ ::
-Ł _ o LUSTER

ta*. LEGNICA (PTTK 
Zarząd Oddziału), 
ul. Złotoryjska 2

t-> w redakcji "Konkre­
tów", Legnica, pl. 
Katedralny 2, tel. 56- 
51-29, fas 241-46, w 
godz. 8-16

ta*. ŁUBIN, Salon 
"ADAM I EWA" 
(dawna Moda Pol­
ska), ul. Niepodległo­
ści 19/21 (jamniki), 
tel. 44-26-47, codzien­
nie w godz. 10 - 18

ta* ŚWIDNICA (agencja 
Bimicor), ul. Staszica 
30, tel. 53-02-25, co­
dziennie w godz. 9 -17

ta*. CHOJNÓW Agencja 
"Jolka", ul. Kolejo­
wa 12e (pawilony) 
po 16 tel. 188-746.

ta* BOLESŁAWIEC, ul. 
Żeromskiego 19, tel. 
38-59, w godz. 9-17

ta*. GŁOGÓW, ul. Jed­
ności Robotniczej 3, 
tel. 33-21-69 w godz. 
9-16

PERSONAL COMPUTER

3 lata gwarancji !!!
Komputery ADAX to przede wszystkim
> wysoka jakość podzespołów
> oryginalna i nowoczesna obudowa
> możliwość rozbudowy systemu
> wymienna szuflada na HDD
> mysz+podkładka+garaż
> literatura w języku polskim
> licencjonowane oprogramowanie 

DOS 6.2., WINDOWS 3.1.PL, QR-Tekst
> instalacja zestawu u klienta /T®vk

Zapraszamy od pn. do pt. w godz. 9-17 : T/gyy
AIITADV7AU/ANV dystrybutor ul.Wrocławska 183
AUlUniŁUlWII serwis LEGNICA, tel./fax 56-29-73

■»

Nasze biuro ogłoszeń tel. 56-51-29
.................... .......... .ŹYTTTBZ TT... ■■ v ; T T ‘

O
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Arkusz
pod redakcją RYSZARDA ADAMOWA

W. Janusz Mikulski
żonie

***

gdy dotykam Twojej twarzy 
Kwiatów wzorzysty dywan 
tuli się do mych ust 
i wpatrzony w błękit 
liczę gwiazdy mojego szczęścia 
gdy dotykam Twoich ust 
w karuzeli wonnych kwiatów 
wiruje mój sen 
cichnie
rozedrgany struną czasu 
głos

z cyklu "Milczenie światła"

***

dotykam Cię jak ognia 
którym się nie parzę 
dotykam Cię jak światła 
które nie oślepia 
i plonie moje serce 
jak świeca na ołtarzu

Poczta literacka

Wiesława T. - Legnica
Zgadzam się z Panią: każdy tekst literacki ( i zresztą nie tylko 

literacki) jest zaangażowany. Heca jednak w tym, że pod pojęciem 
zaangażowania rozumie Pani pełną i bezkrytyczną afirmację zjawisk i 
wydarzeń zachodzących w naszym kraju. A tak pojmowane zaangażo­
wanie sprowadza się, niestety, do kiepskiej, plakatowej i okolicznościo­
wej publicystyki.

Literatura, proszę Pani, ma rzecz jasna prawo do pewnej przesady, 
do - powiedzmy - odkształcenia rzeczywistości, ale nie może w sposób 
oczywisty i - co gorsza - banalny fałszować obrazu tej rzeczywistości.

O formie Pani utworów mogę powiedzieć tylko tyle, że jest równie 
optymistyczna, jak treść..

Zygmunt z. - Lubin
Przykro mi, ale Pana teksty trafiły chyba pod niewłaściwy adres. 

Jesteśmy bowiem tygodnikiem społecznym i z tychże społecznych 
względów stronimy raczej (musimy stronić?) od zbyt śmiałych tekstów 
erotycznych, niestety.

Irena Rayska

jak spokój
Rzeko wylewna..
Rzeko czaru pełnaś 
Na ustach 
uśmiech zieleni 
błękitne wedgwoody 
brązy i złocenia...

Rzeko...
- jak spokój 
między burzanu
Cała pokryta

pocałunkami

Wenecja
W dni świąteczne 
warta jesteś pędzla Rosa 
Oddech jak morze 
Oczy - promienie 
Loty wodne
Ptasi chór 
i kąpiele

Dni suche 
wiatrem wieją..

Ból rośnie 
gdy już sobą nie jesteś 
Na piersiach liście kamienie... 
Oczy bez oczu...
Czyjeś stopy na ramieniu 
Ręce na sieciach...

Wenecjo...
Co się z tobą dzieje?

Piotr Jordan

Przekładaniec
Satelitarne dłonie opasują ziemię 
- archeologia prywatności 
jeszcze ciepłej

podglądanie śmierci 
ze śmiercią w oczach 
prostopadle do scenariusza 
który udziela się tragicznie

a w nas pantomima przykazań 
między ciałem a snem
aż wytrzęsie się do ostatniej 
drobiny kurzu

to wszystko co pozostaje 
z mórz czerwonych

zamkniętych w sobie 
mocą skrajności.

Sylwestrowi zawadzkiemu

***

Dla ciebie kamień 
wszystko co z niego 
i po nim

kamień rośliny którą ożywisz
i wzejdzie ostrym piaskiem

kamień w oczy
by drażnił widzeniem
barw dotkniętych
ulicą

dla ciebie pętla światła 
do przegryzenia 
na drugą stronę.

dotykam Cię jak głębi 
i kroczę po jej falach 
dotykam Cię jak burzy 
która nie zabija 
dotykam Twego ognia 
który mnie rozpala 
kiedy czas wije na mej twarzy 
śmierci pajęczynę

***

zapisz moje serce 
nutą miłości 
na pięciolinii ciszy

zapisz moją miłość 
nutą tęsknoty 
płynącą strunami skrzypiec

zapisz moje serce 
nutą wiatru 
obejmującą Cię wśród mgieł

jeśli
i.

jeśli jest piękno
w które przyobleka się czas
gdy nadchodzi
i nie opuszcza aż
do śmierci

jeśli jest kobieta 
siostra moja matka 
kochanka co życie ma 
jak miłość której nie może 
ścierpieć

jeśli jest Bóg 
który wypełnia się troską 
zbyt ostateczną 
aby spowszednieć 
w naszej doczesności

jeśli to wszystko jest 
naprawdę i ponad wszelką 
wątpliwość
to czym
są wobec tego te słowa

a czym ja 
wobec nich

Gminna Spółdzielnia 
"Samopomoc Chłopska” 

w Prochowicach

g g ł a « z a
( przetarg nieograniczony

na dzierżawę 
masarni z ubojnią 

w Prochowicach
przy ul. Legnickiej 8

V__  ;....... __ 2' •    _
Przystępujący do przetargu powinien wpłacić wadium w 

wysokości 2 min zł co najmniej 2 godziny przed przetargiem 
w Kasie Spółdzielni w Prochowicach ul. Rynek 7.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Spółdzielni przy ul. 
Rynek 7 w Prochowicach w dniu 17.08.1994 r. godz. 11.

informacji udziela Zarząd Spółdzielni tel. 58-46-78. Ww. 
obiekt można oglądać codziennie w godz. od 7 do 15. Zastrze­
ga się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

253vg

i zawiadamia, że dnia 10 sierpnia 1994 r. o godz. 10 w Sądzie Rejonowym
I w Złotoryi przy ul. Kolejowej 3 sala nr 44 odbędzie się

i H LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI

! 1) działka nr 152/1 położona w obrębie nr 1 miasta Złotoryja przy ul. 
: Chojnowskiej o pow. 0,5736 ha KW 12779 oszacowana na kwotę 
I 228.350.000 zł, cena wywołania wynosi 2/3 sumy oszacowania, tj.
i 152.233.400 zł,

I 2) budynek zlewni mleka oraz budowli towarzyszących położonych
■ na działce nr 55/2 zlokalizowanych we wsi Nowa Wieś Złotoryjska 
i o pow. 600 m kw. KW 15417 oszacowany na kwotę 108.279.000 zł, 
: cena wywołania wynosi 2/3 sumy oszacowania, tj. 72.186.000 zł,

■ 3) budynek zlewni mleka oraz obiektów towarzyszących położonych na
■ działce nr 258 we wsi Łubków o pow. 0,16 ha KW 15555 oszacowany 
: na kwotę 78.770.000 zł, cena wywołania wynosi 2/3 sumy oszacowa-
■ nia, tj. 52.513.400 zł,

■ 4) budynek zlewni mleka oraz budowle towarzyszące położone na
■ działce nr 904/1 we wsi Proboszczów o pow. 0,04 ha KW 7335,
■ oszacowany na kwotę 93.247.000 zł, cena wywołania wynosi 2/3
■ sumy oszacowania, tj. 62.164.700 zł.

• Przystępujący do przetargu zobowiązany jest złożyć rękojmię w
■ wysokości:
: ad. 1/15.223.340 zł
: ad. 2/7.218.600 zł
: ad. 3/5.251.340 zł
: ad. 4/6.216.470 zł
■ w gotówce lub książeczce oszczędnościowej.
i 230k

Nasze Mtiro ogłoszeń
I tel. 56-51*29



TEL. (076) 44-34-15BUDUSI I

Wykładziny PCV - szer. 2,3,4 m
OGRZEWANIE

Farby, lakiery, kleje PODŁOGOWE

Tapety
Kształtki PCV
Armaturę żeliwną

CENY PRODUCENTÓW!!! Hurtownia

Irima

13vgk

Htsrtowwb

59*220 Legmisa, rai. jJaworaysmsEsa 8©, tel 2a®-83, Sei./ffas 604-72, tlx 737S6®

Z.P.D. PRIMA Biłgoraj

J

) 79-vgm

&
218k

VELUX

■rtaKBoildoń

Wyłączność Legnica-Jelenia Góra - 
Wałbrzych Inter - Tegro Polska

5PS3M - 2SEPZI, Polkowice, 
ul. Krzywa 3, tel.45-82-90

Sprzęt spawalniczy i elektrody, 
<■». Zamki i kłódki

HURT i DETAL
ZAOPATRZENIA
OGRODNICZEGO
"DAN-HER"

Prowadzi sprzedaż 
towarów zaopatrze­
nia ©grodai czego

Ponadto oferujemy:

CEMENT I WAPNO (Górażdże)

PŁYTY Z WEŁNT MINERALNEJ ROCKWOOL (Cigacice)
ZBROJONE FOLIE DACHOWE (Tectothen)

TELEGRAM
Ceny producenta
=» koszule nocne jedwab
-* halki jedwab
-> półhalki jedwab
-> peniuary jedwab

body lycra
komplety dam. jedwab

-> komplety ml. jedwab 
figi jedwab

-» piżamy jedwab
-> bielizna dla nietypowych
-» pończosznictwo

Zapraszamy od 9 do 18, w so­
boty od 9 do 14

94 vgm

ma zaszczyt zaęrcgfe Państwa do wzajemnie 
Etorzysmej współpracy i zaoferować Państwis

©tonnfiźkffi ceceim

BUD REM
Złotoryja, ul. Legnicka 33, 

tel. 782448, tel. domowy 782279 po 19
oferuje

wykonawstwo tynków gipsowo-wapiennych 
wykonywanych agregatem tynkarskim

sprzedaż pompomieszarek do tynków 
gipsowych niemieckiej firmy PFT.

Realizujemy zamówienia planowe 
i doraźne!

LegmiKca, ul. CIh®jim®wsk$i S2
Zapraszamy ®<fl g®dz. ® d® 18

dystrybirtsur

-» bielizna damska bawełna 
-> bielizna męska bawełna

CENY f^PCHTERA
ODZIEŻ BAWEŁNA

ZAPRASZAMY 
Hurtownia odzieży i bielizny 

AALlZCMKk
UWAGA!

Nowy adres Legnica, ul. Mickiewicza 26
202 vg

. „CHEMAR”

t> Elektronarzędzia ©etana a Hitachi
t> Osprzęt do elektronarzędzi
w* Narzędzia ślusarski©

i* Narzędzia skrawające do metalro
W Narzędzia ścierne

CENTRUM HANDLOWE BUDOWNICTWA
LUBIN, ul. Ścinawska 48

oficjalny dystrybutor firm:

NIDA GIPS - płyty fllDR GIPS 
kartonowo-gipsowe i sufitowe

VELUX - okna i włazy 
dachowe

GLOBE POLANO - gonty bitumiczne

CONVECTOR - miedziano-
-aluminiowe grzejniki c.o.

GAMRAT - systemy rynnowa PVC

Likwidator Spółki z o.o. "Geobud" w Złotoryi, ul. Podmiejska 1 i 
zawiadamia o otwarciu z dniem 1 czerwca 1994 r.

LIKWIDACJI SPÓŁKI
Wzywa się wierzycieli Spółki do zgłoszenia roszczeń w terminie 3 miesięcy od daty n 

ukazania się niniejszego, ostatniego ogłoszenia.
==, ==» r=== , _____   965 |

w® smriiykwSy

-farby
rlaJdery
emulsje

ra-worid sraszlowe, poli­
propylenowe, foliowe, 

»• słoiki i wieczka oraz 
gumki do słoików, 
ławki parkowe i kom­
plety ogrodowe 
(stó!+2 ławki) nadają­
ce się na place par­
kingowe - nowość.
Serdecznie zapraszamy 

do naszych placówek hand­
lowych w Legnicy przy nl. 
Parkowej 1 i przy ul. Bydgo­
skiej 18 (teren giełdy)

5 vgkont

coj||veCtor

Ceny producentów!'
Zapraszamy od 8 do 16, a w soboty robocze od 9 do 14.

Jesteśmy płatnikiem VAT.
Narzędzia to nasza. specjalność.!

20% oszczędności
emergań

217k

~ MM
Artykułów ^ffg©Dmysl©wy®Hn

■■

®Ł©BE Wykładziny dywanowe

Wrocław, ui. Grabiszyńska 66e, tel./fax 44-51-07

rAFIA

IMPORT-EKSPORT
59-220 Legnica, ul Wrocławska 41, fol. 247-23 

poleca:

O sprzęt AUDIO-VIDEO O tele­
wizory O videa O odtwarza­
cze O zestawy satelitarne O 
radiomagnetofony O com­

pacty O radia samochodowe 
itp. oraz walkmany 
O wieże O baterie 

w cenach konkurencyjnych

59-220 LEGNICA, ul. ręta 17, tel. 54-50-48

ss okna z PCV w 
PANORAMA

o szyby zespoloi

ystemie

eFLOAT

okucia obwiet 
firmy SIEGENłi 

o parapety zewi
1 wewnętrzne 

» SPRZEDAŻ 1 fi

nlowe niemieckiej

ętrzne

ONTAŻ
14vgk

■ ■ ■ •• ■ ■
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Spółdzielnia Inwalidów 
"Ochrona Mienia" 

w Legnicy, ul. Złotoryjska 65, 
tel. 272-36

ogłasza 
przetarg ofertowy

na tadow® dwóch 
psddngów 

steiHonyoh
na v5 - L&gtńcą

Zadania obejmują:
O opracowanie planów realizacyj­

nych,
O uzyskanie pozwoleń na budowę 

oraz wykonawstwo robót.
Pisemna oferta winna zawierać:
O imię i nazwisko oraz adres lub 

nazwę firmy i siedzibę,
O oświadczenie, że oferent za­

pozna! się z warunkami prze- j 
targu i przyjmuje je bez za­
strzeżeń,

O projekt umowy z określeniem 
całkowitego kosztu inwestycji,

O określenie terminów realizacji 
robót.
Z warunkami przetargu można się za­

poznać i oferty należy składać w siedzibie 
Spółdzielni przy ul. Złotoryjskie] nr 65 w 

II terminie do dnia 8 sierpnia 1994 r. Oferenci 
zakwalifikowani do II etapu zostaną powia­
domieni o jego terminie. Zakwalifikowany 
do drugiego etapu winien wpłacić w kasie 
Spółdzielni wadium w wysokości 5.000.000 
zł na jedno zadanie. Zastrzega się swobod­
ny wybór oferenta jak też unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyny.

25Zvg

P.H. "ZET" s. c. 
Hurtownia, 
ul. Wandy 5, 
Legnica, 
tel7/fax 546000

LEGNICA \ r

KOMPUTERY PC 386 i4Śó
__ g ■

AKCESORIA KOIWW@®(1
DYSKIETKI V '

DRUKARKI

KURSY KOMPUTEROWE
LEGNICA ul. WITKIEWICZA 4 A 
TST/076/ 55 31 21 fax /©7S/ 55 35 S®

OFERUJE:
AXXIOrt

we axxion20"

W€ AXXB®RJ 21" TXT

TVC AXX3®M 20" TTKTT

NIE PRZEGAP OKAZJI !!!! WYTNIJ KUPON PROMOCYJNY 
PRZY ZAKUPIE TV AXXION OTRZYMASZ 500.000 zł UPUSTU 

MOŻLIWOŚĆ ZAKUPU NA 24 RATY BEZ ŻYRANTÓW 
TAKŻE DLA EMERYTÓW, RENCISTÓW I ROLNIKÓW 

1 wpłata na TV AXXION 20" tylko 699.000 raty po 446.000 
TRANSPORT GRATIS!!!!

ZAPRASZAMY CODZIENNIE OD 1O DO 18 
SOBOTA OD 1O DO 16 2|5vg

fl 90 programów
(5 automatyczne strojenie programów
<■/ pilot na podczerwteń (28 funkcji)
0 wyświetlanie wszystkich funkcji na okranie (OSD) 
« Euro-SCART
# CTI (układ poprawy ostrości obrazu)

I K4JPOVPROMOCYJNYO wSRTO§Ći 
500.000 zł 

scafae sg&to ćz- 31 ste-s^a 1£&$ r.

FIRMY PHILIPS
# wykjcznlk czasowy 15...30...-120 minut 
ff funkcje automatycznego wyłgczanla 
S tuner kablowy
« PAL.SECAM.NTSC 
0 TXT (łelegazefa)

PŁYTKI
CGTYTCIKE 
z Czech, Słowacji 
oraz z Hiszpanii

Wielobranżowa Spółdzielnia Rzemieślnicza 
w Lubinie, uL Traugutta żA, tel. 44-49-10 

ogłasza przetarg nieograniczony 

na sprzedaż samoeitedta 
marki "Nysa", 

rok produkcji 1992, 

cena wywoławcza 60 min
Przetarg odbędzie się w dniu 8.08.1994 r. w siedzi­

bie WSR w Łubinie, ul. Traugutta ZA o godz. 14- 
Wadium w wysokości 5 min - należy wpłacić w kasie 
Spółdzielni najpóźniej do godz. 9 w dniu przetargu. 
Zastrzega się możliwość unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn.

Za p r a s z a m y.

.'JS J

Punkty sprzedaży czynne od godz. 8 do 117, a nowo otwar­
ty skład w Legnicy przy ul. Piastowskiej 8 od 7 do 18.

asortfmen 
budowlanych

HURTOWNIA ZIEMOWIT 
PŁYTKI CERAMICZNE

PHU ' ■ -
Skład Materiałów Budowlanych

Oferuje do sprzedaży hurtowej i detalicznej:
PŁYTKI HISZPAŃSKIE
- bezpośredni import

□ płytki czeskie
□ kleje, profile, narzędzia itd.

Zapraszamy od 8 do 17, w soboty 8 do 14, Legnica, 
ul. Ziemowita 1 (Baza GS) tel.540-160.

0 Nr 1 Chojnów, ul. Lubińska 1, tel. 188-934
0 Nr 2 Legnica, róg Chojnowskiej i Piastowskiej, tel. 229-13 
0 Sklep Legnica, ul. Orzeszkowej 1 

oferuje szeroki 
materiałó. w

m. in.
 cement, wapno, gips 
szpachlowy, 
modelowy - budowlany ____
 stolarkę okienną i drzwiową ~~
"Stolbud" Gorzów Wlkp. —•
 drzwi kasetonowe wew. i zewn. T~ 
w cenie od 1.250 tys. zł £=
 papę, lepik, abizol, dacholep, —
styropian, wełnę lir ’

O glazurę Opoczno i inne 1 j=| fe=
 kleje i fugi firmy "Atlas" }=j {===
oraz listwy 1

□ ceramikę budowlaną „ _ r=j E=
w tym cegła klinkierowa 350, |śL_ jj r=! F=
300, pustaki Max, cegła pełna l^jl
i dziurawka, dachówka 1 L==
ceramiczna firmy Jopek ■

 wyroby hutnicze w tym rury

 pokrycia dachowe m. in.: gonty 
papowe, dachówkę
z blachy ocynkowanej, płyty Bittuwel
 okna dachowe i włazy firmy OPTI3 stolarkę okienną PCV 
"Stolbud" Warszawa

,,,, Knauf, Atlas fugi, TT ~ 1
silikony, gniotowniki SANITARNA: 
masy samopozłomujace, kompakty, umywalki, 

jL? J*5?*® oz<*®®nc dachówki ceramiczne, środki do konserwacji profile wykończeniowe
249*3

lOlłg

PRZEDSIĘBIORSTWO^^
- DGMES

KURT-CEFALHANDLOWE {domesI

oferuje

O kuchnie gazowe i elektryczne - AMICA Wronki
O odkurzacze i roboty - ZELMER
O sokowirówki - grille -MĘSKO
O pralki, chłodziarki - PHILIPS-WHIRLPOOL
O chłodziarko-zamrażarki - SNAJGE
O zmywarki, pralko-suszarki - INDESIT
O kuchnie mikrofalowe - DAEWOO
O lokówki, suszarki, żelazka -SEWERIN
O odkurzacze piorące - AQVA VAQ
O zamrażarki - ELCOLO
O szafy przeszklone

Hurtownia 9-15 Sklep firmowy 10-18
59-400 JAWOR 59^100 J AWOR
ul. Dworcowa 9A ul. Chrobrego 36,
tel./fax 70-44-48, 70-29-70 lei. 70-64-83

 Prozuadzionf sprzedaż ratalną
 Dowóz towaru bezpłatny

23lvg

ogłasza
y.: . :■ \ • -yTT :

T . DYREKTORA 1
Gminnego Ośrodka Kultem

t 2 Sjposna w E&otosaycató !

Kryteria: O wykształceni© 
zgodne ze stanowiskiem lub 5*l@tni 
staż pracy w pionie kultury o opinie 
z poprzednich zakładów pracy O 
koncepcja działalności ośrodka.

Oferty nałoży składać do 
15.08.94 r. w sekretariacie Urzędu 
Gminy Krotoszyce, 970g
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a Sprzedam 42 ha, budynek gospo­
darczy oraz sprzęt rolniczy w Roso- 
chatej. Kontakt: Legnica, ul. 
Dąbrówki 25, tel. 540-941.

940g
■ Sprzedam pół bliźniaka z zagospo­

darowaną działką w centrum Złoto­
ryi, tel. 783-626 wieczorem.

942g
□ Sprzedam dom w Legnicy 55-22-33.

978
CI Sprzedam pół bliźniaka w Białej 

Podlaskiej - 600 min. Wiadomość: 
Legnica, Boczna 2/13.

967g
□ Sprzedam dom z ogrodem w miej­

scowości Pogorzeliska 39. Wiado­
mość: Lubin, tel. 44-51-63.

971 g
□ Sprzedam dom, zabudowania go­

spodarcze, działka 0,5 ha, Mirsk ko­
ło Świeradowa, tel. 61-32-23 po 19 
Wrocław.

76t
EJ Firma wynajmie dom wolnostojący 

w Legnicy z przeznaczeniem na 
część biurową i mieszkalną na 
okres minimum 3 lata, tel. 506-451, 
506-452.

257vg
□ Sprzedam M-5, M-4, M-3 Legnica, 

Lubin. Zamienię M-2 na większe w 
Legnicy. Kupię: domy, mieszkania, 
działki budowlane: Legnica, Lubin, 
Złotoryja, Jawor. Wiadomość: 
Agencja "Lokata", Legnica, Marsa
54- 44-41, 11 -18.

254vg

KOSSHHBBH
□ DEZYNSEKCJA, DERATYZACJA

55- 00-52.
726-g

□ CZYSZCZENIE DYWANÓW 262-63.
545-g

□ Wypożyczalnia sukien ślubnych, 
Plutona 6/4, 562-545.

881-g
□ Wypożyczalnia sukien ślubnych, 

Jaworzyńska 42, 247-36.
431-g

□ ŻALUZJE PIONOWE I POZIOME, 
tanio, gwarancja, Legnica 563-057

885-g
□ Junkersy, wodomierze, kuchenki, 

inne hydrauliczne. Gwarancja. Leg­
nica 54-46-41, 50-13-42.

695-g
□ Dezynsekcja, deratyzacja 55-39-31.

883-g
□ Układanie, cyklinowanie. 070-42-

29-09. >
727g

□ Naprawa, przestrajanie TV, video. 54- 
50-80.

18g
□ VIDEOFILMOWANIE Studio O'Key 

Lubin 44-30-74, Legnica 222-37.
764-g

□ Dezynsekcja, deratyzacja, gazo­
wanie 42-39-13.

728g
EJ Drzwi antywłamaniowe "Legmat” 

263-86, 55-06-47.
221 vg

■ Wodomierze. Raty! "Legmat" 263- 
86, 55-06-47.

221 vg
□ CYKLINOWANIE, układanie 56- 

44-70.
775g

■ UKŁADANIE, cyklinowanie, wyci­
szanie drzwi, 282-28.

836g
EJ UKŁADANIE, cyklinowanie 55-00-61.

837g
□ PLEKSI - cięcie, gięcie. Wystroje 

wnętrz - projekty, wykonawstwo, 
215-62

214vg
□ Instalatorstwo elektryczne, pomiary 

elektryczne 265-03
857g

□ GLAZURA, terakota 54-71-98.
866g

□ UKŁADANIE, cyklinowanie 545-968.
905g

□ Dezynsekcja, deratyzacja, gazowa­
nie. Legnica 54-73-35, Lubin 29-28

69T
□ Naprawa domofonów, 50-12-94

913g
■ USŁUGI ślusarskie 225-94.

877g
■ OGRODZENIA, drzwi metalowe, 

kraty, bramy, balustrady, instalacje 
elektryczne, tel. 540-847 lub 206-09.

877g
■ CHŁODNICZE 605-63.

897g
■ VIDEOFILMOWANIE 545-732.

900g
□ VIDEOFILMOWANIE - tanio, atra­

kcyjnie 540-880.
903g

■ UKŁADANIE, cyklinowanie 545-968.
905g

Nie wiadomo, 
co było pierwsze

KOMIS

Oferujemy szeroki wybór kon­
serw drobiowych z roczną 
gwarancją przydatności do 
spożycia.
Wszystkie nasze produkty 
podlegają stałemu nadzorowi 
wojewódzkich służb sanitar­
nych.

ale teraz 
jest

jsxip©iaT.nR(np©iair a o.®, 
w Watrozawle

Oddział PROCTOWICKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE

Jesteśmy znaanym od 45 la^ 
w Ikrnjju u zu granicą, 

produceutem zdrowej żywności 
z drobiu wodneyo i yrzebiąceyOo

:> Prowadzimy skuajp kurcząt, 
knur, gęsi, indyków! kaczek.

> Prosisidammy mi®w®rosesini<s linie 
ubrojrowe dirrobiuii wrodimrog®
i grzebiącego, wflaisny pTairo 
tacsun gęsi.

> Dysponujeinmy wydsfiaiflgifflian 
produkcyjnymi wyproszony­
mi w nrowrocsrosme mmaissyny
i urządzenia. d® obróbki 
mięsa drobiowego.

> Mamy własne wylęgarnie
i transport specjaiistycsny 
do przewozu drobiu.

> Polecamy wysokiej jakości 
produkowany przez nas drób 
i jego elementy, wędHiny dro­
biowe, garmażerkę i pasztety.

59-230 Prochowice, ul. Świerczewskiego 29, 
tel. 584-317, 584-364 fax 584-513

180-k

Nieruchomości

sznn i><> xaszj:j firmy

■ VIDEOFILMOWANIE 547-391.
909g

■ JUNKERSY, hydrauliczne, tel. 56- 
11-75

912g
■ ŻALUZJE okienne. Legnica, tel. 52- 

20-73.
916g

BI Tapicerstwo mebli drzwi u klienta 
243-11.

921 g
□ ŻALUZJE pionowe, poziome, role­

ty. Ceny konkurencyjne 278-67, ra­
chunki VA i.

929g
□ ŻALUZJE pionowe, poziome, kolor. 

Zwykłe, antywłamaniowe. Typ 
szwedzki. Niskie ceny, tel. 561 -561.

941 g
■ Glazura - hydraulika 54-67-10.

953g
■ Glazura, malowanie - tapetowanie 

gładkie szpachlowe, tel. 56-38-23.
962g

□ Folie antywłamaniowe, żaluzje pio­
nowe typu VERTICAL. Ceny konku­
rencyjne. P.W. FOLL-LEG, P.W. 
FOLL-GARD. Legnica tel. 54-72- 
71; 52-37-11.

955g 
0 Videofilmowanie 54-71-99

949g
□ VIDEO - TOTAL - grafika, efekty 

multimedia, digital mikser "Panaso- 
nik" S-VHS, VHS. Studio "ANDRE", 
tel. 55-37-28.

937g
□ ŻALUZJE pionowe, poziome, rolety 

antywłamaniowe, markizy sklepowe 
i tarasowe, tel. 70-33-52, 70-53-48.

972g
□ Wypożyczalnia sukien ślubnych. 

Lubin, Kamienna 8/6, tel. 42-58-59.
973g

□ Alarmy 278-21.
90 kont

□ Żaluzje tanio, tel. 42-73-87.
07mod

□ Hydrauliczne, c.o. 278-21.
SOkont

□ Agregatem gładkie tynki gipsowe - 
tanio 52-32-09, 54-65-77.

982g
□ Remonty, adaptacje, tel. 278-21.

90kont
□ Hydrauliczne, montaż wodomierzy 

562-117.

Motoryzacyjne
■ Naprawa alternatorów, rozruszników, 

Legnica, ul. Skośna, tel. 607-82.
207vg

■ Sprzedam ciągnik C385 55-22-33.
978g

sprzedaż

H AKUMULATORY, tel. 607-82, Leg­
nica, Skośna 2.

159vg

■ Jednokolorowe wykładziny dy­
wanowe 35 tys. za m kw. Chobie- 
nia, tel. 43-94-22.

74kont

■ Sprzedam wypożyczalnię kaset vi- 
deo. Lubin 44-33-38

911g

■ Sprzedam suknię ślubną tel. 544- 
759.

968g
0 Sprzedam konie wierzchowe 55- 

22-33.
978g

□ Sprzedam domek letniskowy wraz 
z działką (woda, kanalizacja, prąd) 
nad Jeziorem Koskowickim, tel. 54- 
62-32.

977g
■ Tanio sprzedam 200 szt. płyt drogo­

wych oraz wyważarkę i ściągarkę 
do kół, tel. 44-23-84, 42-63-41.

232k

Praca
□ Maszsamochód.jesteśmłody,szu­

kasz pracy - zadzwoń 50-64-55.
946g

■ Zatrudnię frezera i ślusarza narzę­
dziowego, tel. 283-35 lub 55-01 -43.

975g
H Zatrudnię akwizytorów z własnym 

transportem ciężarowym do 3 ton. 
Wiadomość: tel. 236-15, 54-44-12.

255vg
□ Poszukuje pracy solidny kierowca z 

kat. B, C, E. Wiadomość po godz. 
15, tel. 54-43-74.

981g

984g
□ Dezynsekcja, deratyzacja, gazowa­

nie. Legnica, 54-73-35, Lubań 29- 
28.

81T
□ Okna, drzwi, Thermoplast Legnica, 

tel. 234-63, 8-17.
256vg

Lokale
□ Kupię strych 215-62 do 16.

237vg
□ Sprzedam pawilon handlowo-ga- 

stronomiczny na OWS Rokitki 
(pow. 60 m kw.). Informacje: Cho­
cianów, tel. 85-631.

896g
□ Zamienię mieszkanie kwaterunko­

we 26,5 m kw. w Kudowie Zdroju na 
podobne w Legnicy. Legnica, tel.
54- 44-32 w godz. popołudniowych 
oprócz czwartków.

917g
Q Sprzedam mieszkanie własnościo­

we 41 m kw. w Legnicy, ul. Głogo­
wska 31/3, I p, z wygodami, tel. 
grzecznościowy 462-581.

934g
□ Sprzedam, wydzierżawię lokal 20 m 

kw. Lubin 46-50-41.
936g

9 Odstąpię na dogodnych warunkach 
sklep w centrum Złotoryi, tel. 783-191.

938g
■ Do wydzierżawienia pomieszcze­

nie 40 m kw., tel. 54-12-38.
944g

B Oddam w dzierżawę pawilon 64 m 
kw. przy ul. Asnyka. Legnica, ul. 
Nowy Świat 25/2 - wieczorem.

945g
□ Zamienię mieszkanie kwaterunko­

we o pow. 67 m kw. w Legnicy na 
podobne w Chojnowie. Wiado­
mość: Chojnów, ul. Witosa 13/4.

85 kont
■ Sprzedam M5, 4 pokoje, 74 m kw. - 

Piekary, tel. 561-276.
957g

■ Sprzedam lub wydzierżawię pawilon. 
Legnica, Zamkowa 12, tel. 208-33.

969g
■ Kupię mieszkanie na osiedlu Ko­

pernik o pow. 34 lub 40 m kw., tel.
55- 02-70 po 18.

974g
□ Szukam mieszkania komfortowego 

z telefonem w Legnicy, tel. 563-780.
257vg

■ Młode małżeństwo poszukuje mie­
szkania do wynajęcia, tel. 50-13-14 
w godz. 9-14.

987g

Matrymonialne
□ "JULITA" 59-220 (.egnica skr. 288 

KOJARZY MAŁŻEŃSTWA. PO­
RZUĆ SAMOTNOŚĆ. NAPISZI!

4kbs

■ 3-letnia praktyka, 46 związków mał­
żeńskich, koszty gratis, serdecznie za­
praszamy panie - wiek od 18 do 45. 
Agenzia matrymonialle Studio "Ve- 
nere"
25015 Desenzano (BS) Via Sytve- 
Włochy, kraj, tel. 871-464

73kont

EJ Kawaler, lat 27, pozna opiekuńczą 
pannę do lat 30. BOX 73, 59-500 
Złotoryja.

943g
■ Biuro matrymonialne serdecznie 

zaprasza panie od 18 roku życia, 
które są zainteresowane zawar­
ciem znajomości z niemieckimi 
mężczyznami. Gwarantują stałe 
utrzymanie. Kontakt telefoniczny. 
Berlin 004930-3661449

89kont
■ Holender, 41 lat, kawaler, dobrze 

sytuowany, pragnie poznać Polkę 
do 33 lat, niepalącą, bezdzietną, ko­
nieczna znajomość języka niemiec­
kiego. Korespondencja wstępna w 
języku polskim. Mile widziane foto. 
Oferty: T. Tomczyk, 59-220 Legni­
ca, ul. Mirandy 7/4, tel. 54-50-09.

986g

Różne
■ Lombard - natychmiastowe pożycz­

ki pod zastaw, Legnica pi. Zamkowy 
5, tel. 220-92.

01vgkal

Kupno
■ Antykwariat kupi: meble, obrazy, 

porcelanę, szkło, srebra, monety, 
szable, zegary. Legnica, pl. Zamko­
wy 6, tel. 278-99.

7gm

Zguby
■ W Jezierzanach gm. Miłkowice po­

zostawiono reklamówkę z doku­
mentami. Uczciwego znalazcę 
prosi się o zwrot lub telefoniczny 
kontakt 56-51-29. Włodzimierz Dzi­
kowski.

972g



Legnica 
Wrocławska 10 

tel. 273-05, 229-23

( LATO Z ORBISEM i

ORBIS
Licencja

LUBIN 
Odrodzenia 3 

tel. 44-28-02/03

IMPREZY WYPOCZYNKOWE
CZECHY: Pastwiny k. Żamberka nad zalewem -domki campingowe 

Lux, wyżywienie pełne, 7 dni: cena 2.500.000 zł od osoby.
Ceska Skalica nad zalewem - domki campingowe z WC, łazienką, 
4-osobowe: 7 dni 2.950.000 zł za domek.
Karstejn k. Pragi - pensjonat pok. 2 i 3-osobowe, łazienka, 2 posiłki: 
cena 310.000 zł za dzień od osoby.
Atrakcje: Zamek XIV w., kąpielisko, rezerwat przyrody, skałki 
wapienne

WĘGRY: kwatery prywatne, bungalowy, hotele - Hajduszoboszlo, 
Heviz, Harkany, Miszkolc, miejscowości nad Balatonem.

WŁOCHY, FRANCJA: bungalowy, hotele, apartamenty

HISZPANIA: Calella na Costa Brava 10 dni, autokar Lux z Legnicy, 
Lubina, hotel z basenem i własną plażą, 2 posiłki, wycieczki - cena 
od 6.993.000 zł
Costa Brava - apartamenty bez wyżywienia dla 4 osób, 8 dni - cena 
5.850.000 za apartament.

CAMPINGI: WŁOCHY, FRANCJA, HISZPANIA - miejsca pod na­
miot, przyczepę, bungalowy, mobil home.

MALTA: 14 dni, samolot, hotel, 3 posiłki - cena od 665 USD od osoby 
MAJORKA: 14 dni, samolot, hotel, 3 posiłki - cena 16.500.000 zł
WYSPY KANARYJSKIE: 15 dni, samolot, hotel, 2 posiłki - cena 

23.900.000 zł
MAROKO: 14 dni, samolot, hotel, 2 posiłki: cena 838 USD

WYCIECZKI AUTOKAROWE
PIELGRZYMKA DO RZYMU z LEG­

NICY I LUBINA: termin 25.08-03.09.94, 
22.09-1.10 - cena 352 USD w tym auto­
kar, hotele, 2 posiłki, przewodnik, trasa 
Wenecj a-Pad wa-Florencj a-Rzym-Monte 
Cassino-Asyż-Rimini

FRANCJA: 6 dni w Paryżu - cena 
4.600.000 zł, Tour De France 12 dni, 
cena 10.330.000 zł

ITALIA: Rzym i 13 miast w 13 dni - cena 
9.500.000zł, Wenecja-Rzym-Watykan- 
Monte Cassino-Asyż 6 dni - cena: 
4.980.000 zł

BELGIA-ANGLIA-HOLANDIA: 8 
dni, cena: 6.740.000 zł

HISZPANIA: 12 miast w 14 dni - cena 
16.300.000 zł

HISZPANIA-PORTUGALIA: 14 dni- 
cena 16.960.000 zł

DLA MŁODZIEŻY: Szkoły językowe w 
Anglii, Austrii, USA, Francji
Kolonie letnie w Polsce i we Włoszech

ZAPRASZAMY
82-k

php ”IDAR”
zpc (gwara©

- bezpośredni dealer

oferuje po rewelacyjnie niskich cenach promocyjnych: O glazurę Ścienną i podłogową 
O kleje fugi i listwy

* LUBm, ul. Kolejowa 14 (baza LCMB)

tel. 44-15-57 WSW. 4 - czynne 3-1?

ZŁOTORYJA, pl. Reymonta 8, 
tel. 78-37-4® - c z y n n e 9-17

191k

Prezydent Miasta Legnicy
tn^Sassa 

konkurs na stenralsto

MIEJSKIEGO KONSERWATORA ZABYTKÓW
Kandydaci na stanowisko Miejskiego Konserwatora Zabytków winni spełniać nasSępuIąee warunki:

® wykształcenie wyższe - historyk sztuki,
@ wskazane studia podyplomowe z zakresu ochrony zabytków,
(3) dwuletni staż praktyki zawodowej,
@ znajomość języków obcych (preferowany język niemiecki)

Oferty powinny zawierać:
O kwestionariusz osobowy,
@ dokumentację potwierdzającą kwalifikacje oraz praktykę zawodową,
O aktualne świadectwo zdrowia.
Oferty należy składać w Wydziale Organizacyjnym Urzędu Miasta Legnica, pl. Słowiański U, pok. nr 221 

w terminie 14 dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia w prasie. Informacji udziela Naczelnik 
Wydziału Organizacyjnego Urzędu Miasta Legnica, pl. Słowiański 8 w godz. 7.30 do 15.30, tel. 254-40.
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Lekarskie

STOMADENT
SPECJALISTYCZNA 
PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNA

CZYNNA
codziennie 8-20
soboty 8-18
niedziele i święta 9-15

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA
■ BEZPŁATNE

PRZEGLĄDY JAMY
USTNEJ WRAZ

Z PORADĄ LEKARZA 
STOMATOLOGAI____

LEGNICA 
OSIEDLE PIEKARY 

ul. TATRZAŃSKA 19 
tel. 564-148

Do 30.07. ceny pro­
mocyjne obniżone w pra­
cach protetycznych o 
20%.

W leczeniu zacho­
wawczym o 10%.

Płatność również w 
ratach bez poręczycieli

GWARANCJA 
NA WYKONANE 

USŁUGI
5gm

GABINET CHIRURGII 
i TERAPII OKULISTYCZNEJ 

specjalista chorób oczu 
lek. STAMSŁAWWRLB3EL 

ambulatoryjne operacje 
powiek, 

dróg Izowych, zeza, 
przeciwjaskrowe i Inne. 

Legnica, Młynarska 4, tel. 223-26 
910-g

□ Dr med. J. FICER - dermatolog, 
Legnica, Powstańców Śląskich 

10, wtorki, środy - 16, czwartki - 
Traugutta 13, godz. 16.

884-g

□ Pediatra - wizyty domowe, lekarz 
CZESŁAW GŁOWSKI, tel. 547- 
291 codziennie.

779-g

□ Wizyty domowe - lekarz pediatra 
MAŁGORZATA PYZIŃSKA, tel. 

562-792, 243-86.
680g

□ JERZY DZIERLA specjalista cho­
rób wewnętrznych i gastroente- 
rologii. USG jamy brzusznej, ul. 
Różana 16, tel. 544-552, ponie­
działki, środy, czwartki 17-18.

722-g

□ Specjalista chirurg MARIAN MAJ- 
CHROWSKI obdukcje sądowe, 
esperal, urazy, porady, ponie­
działek, środa, piątek 16-17, Se­

natorska 1.
821 g

□ Dermatolog-wenerolog lek. M. Si­
korski, Złotoryja, Słoneczna 7,

czwartki 17, tel. 784-770, domo­
wy 782-097.

694g

3 Dr med. KRZYSZTOF STAWIK 
specjalista chorób wewnętrznych 
i gastroenterologii Legnica ul. Bu­
kowa 6 przyjmuje codziennie w 
godz. 10-14 i 16-18. W soboty 
gabinet nieczynny. USG jamy 
brzusznej EKG.

855g

□ Dr med ELŻBIETA KLIMKIE­

WICZ - choroby nerek, nadciśnie­
nie, nieoperacyjne leczenie 
kamicy nerkowej. Środy od 16 do 

17. Przychodnia - Biegunowa.
893g

□ SPECJALISTA CHIRURG - ON­
KOLOG Tomasz Bojarowski, 
schorzenia nowotworowe, choro­
by piersi, znamiona, przyjmuje 
czwartek 17 - 19, Legnica ul. 
Najśw. Marii Panny 14 (nad apte­
ką).

SSOg

□ Lek. specjalista chorób dziecię­
cych ANNA BEJNAROWICZ- 
BARCZEWSKA, przyjmuje 16 - 
17, Legnica, Ciołkowskiego 4, tel. 
54-41-91.

935g

□ Wizyty domowe - specjalista cho­
rób wewnętrznych Hieronim Siw- 
czyński, tel. 561 -237 codziennie.

966g

□ MAŁGORZATA, JACEK PU­
STUŁKA lekarze stomatolodzy 
przyjmują codziennie, Jaworzyń­
ska 31/35a/3, tel. 242-41.

985g
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Lakiery ekologiczne
Farby akrylowe
Farby proszkowe
Farby emulsyjne
Farby antykorozyjne
Hd.
łtd.
ttd.

asortyment  produkcji w cenach fabrycznych

oferuje

Legnica, ul. Opolska 15a, 
tel. 54-40-27Cieszyn

Sklepy Patronackie

.

Legnica, ul. Wrocławska 13
ul. Chojnowska 52

Chojnów ul. Kolejowa 24
6vgk



Przedsiębiorstwo Handlu Chemikaliami

chemno^
Legnica, ul. Poznańska 44, tel. SS41-7S do 76

to kontrahent
na terenie województwa legnickiego, 
który oferuje największy asortyment
Oferuje:

* Farby i lakiery do malowania:
- elewacji
- mieszkań
-mebli

- blach ocynkowanych
» basemew
• grzejników i pieców C«©0
-

do drewna i rozcieńczalniki.

GSerta tessdSowa SSrsmy liczy kilka tysięcy róŻMych towarów. 
Zapraszamy codziennie od godziny 8 do 16.
Oferujemy dobrą jakość - atrakcyjne ceny - miłą ©bstagę - saty­

sfakcję z saćlaimog® zaEiwjsM.
97-vgm

Bank Spółdzielczy w Miłkowicach 

ogłasza konkurs 
na stanowisko Dyrektora 

Kandydaci przystępujący do konkursu powinni spełniać następujące warunki: 
•4 wyższe wykształcenie
■4 5 -letni okres pracy w bankowości na stanowisku kierowniczym

Kandydaci zgłaszający się do konkursu powinni przedstawić:
•4 podanie
•4 opis przebiegu pracy zawodowej

“» opinie z pracy z ostatnich 3 lat
•4 oświadczenie o niekaralności, w tym za przewinienia zawodowe

Oferty z adnotacją na kopercie "Konkurs" prosimy kierować pod adresem: Bank 
Spółdzielczy w Miłkowicach, ul. Działkowa 1, 59-222 Miłkowice.

O terminie przeprowadzenia konkursu Kandydaci zostaną powiadomieni indywidualnie.

RADA BANKU 
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Konkurs dla dzieci
Arytmograf z przysłowiem

Po odgadnięciu znaczeń czterech wyrazów należy odpowiednio przenieść do 
poniższego diagramu litery odpowiadające poszczególnym liczbom.

Po prawidłowym wpisaniu liter powstanie rozwiązanie - znane przysłowie

1) 15-3-5-6-7-16-11-3 - oczekiwnie spełnienia się czegoś pożądanego
2) 1 - 2 - 6 - 8 - 9 - 1 o - 12 - 5 - wpływy do budżetu
3) 11 - 3 - 17 - 14 - 9 - 1 o - 13 - 14 - 15 - grupa wodnych zwierząt bezkręgowych, 
są nimi m.in. koralowce
4) 6 - 3 - 18 - 3 - 4 - 3 - przyjemne spędzenie czasu, figle, gra, rozrywka

/ 2 3 4 5 6 7

4 8 9 10 1 2

6 8 11 3 9 7 12

13 1 14 6 15 3

11 16 17 8 4

18 7 16 5 6 7 16

Wśród młodych 
autorów prawidło­
wych rozwiązań rozlo­
sujemy nagrody nie­
spodzianki.

Na odpowiedzi 
czekamy do dnia 4 
sierpnia br.

Redakcja "Konkre­
ty" - 59-220 Legnica, 
Pl. Katedralny 2.

Superkrzyzówka nr 30
ZAZDROSNY SCIINIE OD JEGO, KIEDY WIDZI SZCZĘŚCIE DRUGIEGO - oto 

rozwiązanie superkrzyżówki nr 28. Fortuna była łaskawa 
dla MAŁGORZATYKOMARNICKIĘJz Lubina, ul. Kilińskiego 14/3, 

która "trafiła" MŁYNEK DO KAWY.
Gratulujemy! Nagroda czeka w redakcji od poniedziałku w godz. 9 -15. 
Rozwiązania superkrzyżówki nr 30 (tylko na oryginalnych kuponach) 

prosimy przesyłać pod adresem: Redakcja "Konkretów" pl. Katedralny 2, 
59-220 Legnica 2, skr. poczt. 145. Termin upływa 5 sierpnia br.

Każdy, kto prawidłowo rozwiąże superkrzyżówkę, ma szansę wylosowania 
jednej z kilkunastu atrakcyjnych nagród. Na specjalnym kuponie należy 
podać hasło, a w tabelce obok postawić krzyżyk w jednym z oznaczonych 

pól. Każda liczba odpowiada określonej nagrodzie.
A zatem do dzieła!

opr. Czesław Pańczuk

ŻARÓY/ECZKA

BATERYJKA

4 RYGLUJĄCE 
ZAMKNIĘCIE 
NP FURTKI 28

CHOROBA 
Z PRZE­

ZIĘBIENIA

4 JUBILERSKA 
JEDN. 

CIĘŻARU

4 METAL

METAL

4
SPIS
DAN

4

17
SKŁADNIK 

POWIETRZA

4

25 7
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| NIE­
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16
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4
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19
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Z PALĄKIEM

DAWNA NAZWA 
WÓDKI 6

SZLACHETNY 
PLATYNO­

WIEC

POD 
NOSEM 

PREZYDENTA

4 —T IMIĘ 
KSIĄŻĄT 

KIJOWSKICH 26
LEK 

l WIELO­
RYBA

STERTA. 
STOS. 
KUPA 12

4
00 NIEGO 

Z KWIATAMI 
15 LISTOPADA

4
24

4

31
JEJ STOLICA 

W MONT­
GOMERY

------- T

4

zoo- 
FILIA

1
ACH

14

ITEL

CZĘŚĆ 
KOŁA

NEGRI

T 
4

BANIAK 
SAGAN

4

9

4

ZARAZA BYDLĘCA 4 ■U
KRAJ 

CHOMEI- 
NIEGO

4
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4

MIĘKKA 
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4 U FRANCU­
ZÓW 

RZĄDZI 
MIASTEM

NOWO­
TWÓR

SŁYNNE 
POZNAŃSKIE 
PAPIEROSY

KOŚCIÓŁ 
KATED­
RALNY

4
MAZIDŁO 

DO MASZYN

4 4 --------T

4 20' 3ir 13
KOŚCIELNA 

KLĄTWA

4
2 11

OTWÓR 
W 

ŚCIANIE

KUCHARZ 
OKRĘTOWY

4
27

MOCNY NAPÓJ 
ALKOHOLOWY

4

Magazyn nagród
❖ MŁYNEK DO KAWY ❖ KRONIKA XX WIEKU ❖ ZESTAW 
KOSMETYKÓW ❖ RADIOMAGNETOFON ❖ TELEWIZOR KOLO* 
ROWY ❖ ROWER ❖ ZEGAREK NA RĘKĘ ❖ SUSZARKA DO 
WŁOSÓW ❖ ODKURZACZ ❖ LODÓWKA ❖ RADIOBUDZIK ❖ 
ZEGAR ŚCIENNY ❖ APARAT FOTOGRAFICZNY ❖ EKSPRES DO 
KAWY ❖ MAGNETOWID ❖ WIEŻA STEREO ❖ KALKULATOR ❖ 
APARAT TELEFONICZNY ❖ GRA TELEWIZYJNA ❖ ZESTAW 
"ARCOROC" ❖ KOMPLET "PARKERA" ❖ PŁYTA CD ❖ ZŁOTE 
KOLCZYKI ❖ TOSTER

_____  KUPON 30
Hasło
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BANK IKB SA

I®1

908-g

Telefony

Muzea

Apteki

szpitale

imprezy

ZŁOTORYJA: ul. Hoża 22, lei. (783) 807

CHOJNÓW: ul. Nowotki 20, tcL (188) 256

"KJaunada"-.
... dla dzieci w wykonaniu Te­

atru "Nasz", koncert duetu jazzowe­
go: Tadeusz Golachowski i Janusz 
Konefał oraz program estradowy 
pt. "Sity zespolone" - 31 bm. o godz. 
16 w Parku Wrocławskim w Lubi­
nie. Do 29 bm. w godz. 11-14 w 
parku trwa Akcja "Lato". W razie 
niepogody wszystkie imprezy zosta­
ną przeniesione do DK "Żuraw".

ba audycja Ewy Korwck i 
Anety Firlej dla kobiet i o 
kobietach

o LEGNICKIE CENTRUM KULTURY - wysta­
wa rysunku satyrycznego Roberta Sze- 
cówki

UWAGA! OKAZJA!
OFERUJEMY LOKATY:

° DK "HARCERZ H", Legnica - prezentacja 
prac kół zainteresowań działających przy 
DK.

o GALERIA "ZAMKOWA", OK "Wzgórze 
aikowe”, Lubin - rysunki lubinianina Zbig-

"Wakaeje moich marzeń”...
... ostatnie spotkanie pod tą na­

zwą w ramach dziecięcych plene­
rów plastycznych - 28 bm. w godz. 
11-14 w okolicach lubińskiego za­
mku. OK "Wzgórze Zamkowe" w 
Lubinie zorganizowało plenery 
również w sierpniu, pod hasłem 
"Moja najciekawsza przygoda waka­
cyjna".

jących, maraton pływacki, wyścig 
kajaków i rowerów wodnych. 
Gwoździem programu ma być wy­
stęp Jacka Ziobro z Kabaretu "Pa­
ka". Poza tym wiele nagród i nie­
spodzianek. Organizator - legnicki 
OSiR zapowiada, że nie straszny 
deszcz i burza...

Mayday Rock Festival...
... zaprasza na kolejny koncert 

konkursowy. Tym razem 28 bm. o 
godz. 18 w głogowskim klubie 
"Mayday" wystąpią: "Festilent An- 
gel", "Mist", "Head Cleaner", "Gun- 
dam" i "Excelent Trasch". Całość w 
nastroju heavy metalowym.

KRAKOWSKI BANK
MIESZKANIOWY

INTERKRAKBANK" SA

LUBIN
° 28.07 ul. Armii Kraj. 35, tel. 44-40-26; 

29-07 i 2.08 - ul. Wyszyńskiego (centr. 
handl); 30,31 07. i 3-08 ul. Kopernika 4, 
tel. 44-27-04; 1.08 - ul. Leszczynowa 1, tel. 
44-22-42.

zaprasza do swej’ agencji w Legnicy 
ul. Najświętszej Marii Panny 2 

(Dom Handlowy MADEX) teł. 222-53

"Królową Laża '94”„.
... może zostać każda pani, która 

31 bm. o godz. 15 zjawi się w 
Ośrodku Wypoczynkowym w Jezie- 
rzanach. Poza konkursem piękności 
również coś dla całej rodziny: gry 
rekreacyjno-zręcznościowe, gry ze­
społowe, wielobój rodzinny (nie­
spodzianka!), pokazy modeli pływa-

Kto to”...
... - legnicka gnipa rockowa wystąpi 30 bm. o godz. 19 w DK "Kopernik".

R fi T V DLR SHLEPÓIB 

IHLIERTÓU) lRDVUJIDURLnVCH

.\TRILUX
O THOMSON

LEGNICA
° 28.07 ■ ul. Daszyńskiego 33, tel. 54-40-54, 

29.07 - ul. Matejki 1 tel. 239-71; 30.07 - 
ul. Dziennikarska 16, tel. 246-16; 31.07 - 
ul. Zlotoryjska 1, tel. 257-72; 1.08 - ul. 
Radosna 48, tel. 54-72-51; 2.08 - ul. Sza­
niawskiego (oś. Piekary) teł. 56-47-96; 
3.08 - ul. Izerska 35, tel. 56-47-07.

GŁOGÓW
° 28-31.07 ul. Perseusza 2, lei. 33-96-71- 

1-3.08 - ul. Orbitalna 25-27, tej. 34-66-66.

"PIAST" ■ 28-31.07 "Rodzinka z Beverly 
Hills" (USA) od 12 lal.

■ Curie 64 • ostry dyżur w parzyste dni 
miesiąca: oddział laryngologiczny I okuli­
styczny

JAWOR: ul. Szpitalna 2, tel. (70) 23-81 
Szpital Dziecięcy, ul. Struga 30 lei. (70) 
30-21.

GŁOGÓW: ul. Kościuszki 15, tel. 33-35- 
61

PŁATNE NA KAŻDE 
ŻĄDANIE 12%
1- MIESIĘCZNE 21%
2- MIESIĘCZNE 24%
3- MIESIĘCZNE 30%
4- MIESIĘCZNE 31%
5- MIESIĘCZNE 32%

ES" 6-MIESIĘCZNE 33%
OPROCENTOWANIE W SKALI ROCZNEJ

K? 7-MIESIĘCZNE 34% 
KF 8-MIESIĘCZNE 35% 
CS" 9-MIESIĘCZNE 36% 
W 1O-MIESIĘCZNE 37% 
o®1 12-MIESIĘCZNE 38% 
csr 24-MIESIĘCZNE 40%
ET 36-MIESIĘCZNE 41%

POLKOWICE
° 28-31.07 - "Pod Rokitnikiem", ul. Komin­

ka, tel. 45-02-64; 1-3.08 "Malachitowa", 
ul. Rynek 6, tel. 45-17-11.

NOWA FORMA OSZCZĘDZANIA 
PIENIĘDZY!

Lokata dynamiczna - jest lokatą terminową z 
możliwością wcześniejszej wypłaty pieniędzy wraz z odset­
kami liczonymi za faktyczny okres deponowania.

Od lutego wprowadziliśmy nowy rodzaj lokaty
- lokatę rentierską.
Lokata rentierską umożliwia pobieranie odsetek w trakcie 

przechowywania wkładu po upływie każdego miesiąca.
Agencja pracuje w godz. 8-18.

<5atod@feawe dyżury 
petafiąi szpiteie:
0 LEGNICA: ul. Iwaszkiewicza 5, tel. 55-20- 

41 oddziały: ginekologiczno-położnicze, 
pediatryczne (od g. 20), okulistyczne i 
laryngologiczne (w nieparzyste dni mie­
siąca - dyżury ostre), wewnętrzne, neu­
rologiczne, kardiologiczne, zakaźne - przy 
ul. Poselskiej 14/16, tel. 260-81, chirurgi­
czne - Specjalistyczny Szpital Chirurgiczny 
przy ul. Murarskiej 5, teł. 221-01.

o LUBIN: ul. Łokietka 3, teł. 44-17-25, ul. 
Bema 6, tel. 44-32-01, ul. M. Skłodowskiej

HURTOWNIE
59-220 Legnica, ul. Nowodworska 11, 

tel./fai 50-60-39, tel. 50-64-25
50-073 Wrocław, ul. Św. Antoniego 2/4, 

tel./fair 369-75, tel. 350-51 do 55
45-055 Opole, ul. Matejki 1 

tel. 319-12
65-034 Zielona Góra, ul. Westerplatte 19A 

tel. 25-48-21

Remkon PW 
59-300 Lubin, ul. Wrocławska 7 B, 

tel. centrala 44-15-27, tel/fax 44-10-27 

oferuje w cenach producenta:
papa nawierzchniowa w m kw., lepik asfaltowy w kg, 

papa izolacyjna w m kw., oraz inne materiały budowlane 
«a> cement, wapno, gips, gotowe zaprawy stolarkę okienną, 

drzwiową, ościeżnice & farby olejne, emulsyjne, lakiery gotowe 
parapety okienne wyroby blacharskie (rury, rynny, obróbki) e> 
wyroby ślusarskie (kraty, wycieraczki, włazy dachowe) sprzęt, 

elektronarzędzia, drabiny.
ZapntfHEsmy w god®. od 7 do 18, soboty od ? do 14.

4vkmod

LEGNICA
- POGOTOWIA

• Ratunkowe ■ 999 • Poli­
cyjne - 997 • Straż Pożarna - 998
• Gazowe - 992 • Energetyczne
- 991 • Drogowe - 981 • Sieci 
cieplnej - 290-71 O Wodno-Kana­
lizacyjne - 994 • Weterynaryjne - 
55-00-98, 54-77-22.
INFORMACJE

O PKP - 910 G PKS-936 O 
WPK-237-58 • Celna-50-63-77
• Paszportowa - 955 0 Usługo­
wa - 222-43 O Centr. Ośr. Inf. 
Turystycznej - 512-280 • "Orbis”
- 229-23, 237-05 O o numerach 
kierunkowych - 950 O Dolnoślą­
ska Informacja Gospodarcza "Tel- 
vicom" - lei. 294-12.

INNE
LEGNICA

O Biuro numerów - 913 O Biuro zleceń 
-917 O Zamawianie rozmów międzymiasto­
wych - 900 O Budzenie - 917 O Zgłaszanie 
uszkodzeń aparatów telef. - 914 0 Telegramy
- 905 O Państwowa Inspekcja Handlowa, ul. 
Lampego 10 280-07 O Schronisko dla bezdo­
mnych zwierząt, ul. Ceglana - 602-65 O MO­
NAR -punktkonsultacyjny, Baszta Głogowska, 
tel. 269-30, godz. 10-16 O Radio Tele-Ta.xi - 
96-23, zakupy na telefon, nie doliczamy ko­
sztów dojazdu. O Sklep nocny, spożywczo- 
przemysłowy, ul. Jaworzyńska 32, czynny 
codziennie wgodz. 6-1.
LOTO

• Straż Miejska 44-44-94 lub 986 O 
Informacja PKS 44-31-18 O Federacja Kon­
sumentów, ul. Kilińskiego 10 tel. 44-46-61 
(od 1 maja br. placówka będzie zamknięta 
do odwołania) O Pomoc drogowa, PKS ul. 
Ścinawska49, tel. 44-33-13,44-33-21 O Auto
- Hol, ul. Wiązowa 3 (całą dobę), tel. 44-78- 
57.
GŁOGÓW

• Pogotowie SM "Nadodrze" - 994 O 
Informacja PKS - 33-31-11 O Informacja 
WPK 33-42-99 O Usługi Pielęgniarskie 33- 
96-54. O Klub Abstynenta "Skarbnik" - 33- 
81-98 O Pomoc drogowa 33-84-29, Auto - 
Serwis (6 - 22) 34-15-81 (22 - 6) 33-41-00. 
Całodobowa 33-32-01, 34-02-00, CB Radio 
26-42

» MUZEUM OKRĘGOWE W LEGNICY 
proponuje zwiedzenie wystaw sta­
łych: "Legnica in ictu ocali", Galeria 
1241", "Lapidarium" oraz czasowych: 
"Brązowa rzeźba europejska od XIX 
do XX w." ze zbiorów Muzeum Naro­
dowego we Wrocławiu i "Miedziory­
ty" Henryka Feihauera. Muzeum 
czynne Jest w godz. 11-17 oprócz po­
niedziałków i wtorków. W środy - 
wstęp wolny "Satyra" Hanela Waltera. 
MUZEA - Legnica - "Wieś w malarstwie 
polskim" ze zbiorów Muzeum Okręgowe­
go w Lesznie.

• MUZEUM REGIONALNE W CHOJNO­
WIE poleca wystawy stałe m.in. broń 
palną i białą, dawne ślusarstwo i ko­
walstwo, zabytkowe meble, "Lapida­
rium" oraz czasową "Rzemiosło 
secesyjne" ze. zbiorów legnickiego mu­
zeum. Placówka zaprasza od środy do 
piątku w godz. 8-16, w soboty i nie­
dziele od 11 do 16.

• MUZEUM REGIONALNE W JAWORZE z 
wystaw stałych proponuje m.in. 
"Dzieje Jawora", "Izbę Dolnośląską", 
"Dawne rzemiosło", z czasowych: "Ma­
larskie miniatury Śląskie", "Wystawę 
łowiecką", "Krąg rzeźbiarski" Ernsta 
Rulke i "Historię szabli". Placówka 
czynna w godz. 11-17 od środy do 
niedzieli.

• MUZEUM ARCHEOLOGICZNO-HISTO- 
RYCZNE W GŁOGOWIE z wystaw sta­
łych poleca: "Pradzieje woj. 
legnickiego", "Głogów w starej foto­
grafii", "Narzędzia wymiaru sprawied­
liwości", a z czasowych: "Artyści ze 
Śląska", "Wystawa prac Gerdy Stryi" 
oraz poplenerową "Człowiek kształtu­
je i chroni środowisko Lubiatów ’93". 
Muzeum czynne jest w godz. 10-17 od 
środy do niedzieli.

o MUZEUM SPOŁECZNE ZIEMI ZŁOTO- 
RYJSKIEJ prezentuje: "Banknoty Euro­
py od XIX do XX w.", wystawę 
paleontologiczną, "Narzędzia wymia­
ru sprawiedliwości". Muzeum zapra­
sza od wtorku do soboty w godz. 
10-14.

KUPIEC ROKU 1993 
Legnickie Promocje

MfiedzSela 31.©7
godz. 22 Krok w rock audycja Wieśka 

Barczyszyna dużo nowości, dobry rock w 
dobrym wydaniu z dobrym komentarzem.

S©©@£a 3 @.07
godz 11.20 Radio-Ba- RADIO
............ ’ ™

° LEGNICA "OGNISKO" • 28-31.07 - "Fila­
delfia” (USA) od 15 lat, 28.07-3.08 - "Sur­
fujący Ninja" (USA) od 12 lat, 1-3.08 • 
"Blink" (USA) od 15 lat.

DK "HARCERZ 1” - Świat w oczach dzie- 
cka" - plastyka i fotografia.

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

0 PAŃSTWOWA GALERIA SZTUKI, Legnica 
"Malarstwo nieprzedstawiające" Urszuli 
Sądel.

Ł—LEGNICA—'
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28 lipca 
1994 r.

1
6.00 Kawa 
czy herbato 
8.05 Małe 
cudo - serial 
USA

8.30 Kawa czy herba­
ta (cd)

9-00 Wiadomości
9-10 Program dla 

dzieci
10.05 Żar tropików

(4) - serial USA
10.55 Muzyczna Je­

dynka
11.00 Uszyj to sama
11.20 Startlng Busi­

ness English
(24)

11.30 Lato z Magazynem Noto­
wań - Beztroskie dzieciń­
stwo

12.00 Wiadomości
12.10-13-55 TV Edukacyjna
12.15 Za kulisami ZOO
12.40 To nieprawda, że...
12.55 Klinika zdrowego człowie­

ka na wakacjach
13.20 Suchar - film dok.
13.30 Kliper
13-55 Program dnia
14.00 Kino Letnie - Córka far­

mera - kom. muz. USA
15-30 Piknik mistrzów
16.00 Program dla dzieci - Były 

sobie Ameryki (19) oraz 
Wakacje na śmietniku, czyli 
Śmietnik na wakacjach

16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.30 Znaki czasu - Program 

Red. Katolickiej
18.05 Małe cudo (5) - serial USA
18.30 Piknik mistrzów (2)
19-00 Zjedz to sam "0"
19.15 Wieczorynka
19-30 Wiadomości
20.10 Za wszelką cenę - fdm USA
21.50 Bilans
22.00 Tylko w Jedynce
22.45 Z Ogórkiem po kraju
23-00 Wiadomości gospodarcze
23.15 Powstańcom Warszawy - 

fdm dok.
23.45 Drogi miłości - fdm fab.
1.25 Przeleje kabaretowej listy 

przebojów

2
7.30 Panorama 
7-35 Powitanie
7.40 Tarzan (5) - serial 
niem.

8.05 Programy lokalne
8.35 Na sportowo - odlotowo
9-00 Miłość i dyplomacja
9.30 Wakacje w Dwójce
10.00 Zadziwiający świat zwie­

rząt - serial przyr. prod. 
ang.

10.30 Dziura w koszu
11.00 Parada oszustów (3-ost)

- serial TYP
12.00 Muzyczne lalo w Dwójce 
13-00 Panorama
13-15 Studio sport • koszykówka 

zawodowa NBA
14.10 Dedykacje Walce Brahmsa
14.30 Skrzydła bliżej marzeń 
15-00 Powitanie
15.05 W konwojach północnych

- film dok.
15-35 Tarzan (5) - serial niem, 
16.00 Jan Serce (10-osL) serial 

TP
17 30 Miłość i dyplomacja
18.00 Panorama
18.03 Programy lokalne
18.35 Koło fortuny
19-05 Lindsey Anderson znowu 

w Polsce - film dok.
19-35 Dziesięć razy Dubuffet - 

film dok.
20.00 Kocham kino
20.05 Seans filmowy
20.35 Gra w kino - Teleturniej
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Historie o historii (15) - 

Ronda
22.00 Światła na Biedrzyńską - 

Inne życie - film fab. włos.
23-35 Kochani kino (cd.)
24.00 Panorama
0.05 Mrągowo’94

B
I 6.00 Studio
16.30 Rodzina Twi­

stów
17.00 Studio

17-50 Ciekawostki hisl.
18.00 Słowo o "Słowie"
18.30 Studio
18.45 Spotkanie
19.00 Wędrówki z Piątką
19.20 BJJly Bishop Idzie na 

wojnę - film angielski

Piątek
29 lipca 1994 r.

1
6.00 Kawa czy herbata? 
8.05 Mistrz tańca - 

film 1?
8.30 Kowaczy herbata?(cd) 

9.00 Wiadomości
9-10 Program dla dzieci: Ciuch­

cia oraz Zamek Eureki - se­
rial prod. USA

10.05 Młodzi jeźdźcy (5) - se­
rial USA

10.55 Muzyczna Jedynka 
11.00 Szkoła dla rodziców
11.20 Startlng Business English

(25)
11.30 Lato z Magazynem Noto­

wań: Zielone podróże (2)
12.00 Wiadomości
12.10 Telewizja Edukacyjna 
13-55 Program dnia
14.00 Kino Letnie: Wielka ma­

jówka - film TYP
15-30 Szansa - Widowisko
16.00 Dla dzieci: Były sobie Ame­

ryki (20) oraz Ale cyrk
16.50 Muzyczna Jedynka 
17.00 Telcexpress
17-20 W kinie i na kasecie
17.40 Tata, a Marcin powiedział:

Praca w domu, to nie praca 
18.00 Randka w ciemno
18.45 Żulu Gula, Miedziana 13 
1900 Wieczorynka 
19-30 Wiadomości
20.10 Pułapka dla kobiety sa­

motnej - film franc.
21.40 Puls dnia
22.00 Dziewczęta z Powstania

Warszawskiego - Reportaż
22.40 3 x Metalika 
23.00 Wiadomości
23.10 Gorące noce w Tennes­

see - film fab. USA
0.50 Firma - Reportaż
1.10 Krzysztof Pieczyński ■ Po­

rtret aktora
1.25 Kołysz mnie - Martyna Jaku­

bowicz (2)

7-30 Panorama
7.35 Powitanie *
7.40 Batman
8.05 Programy lokalne

8.35 Raport z wakacji - program 
red. sportowej

9-00 Wymarzony szlak przez 
Anatolię - film dok. prod. 
niemieckiej

9.30 Przystanek Dwójki - Dolsk 
10.00 Rebusy - Teleturniej
10.30 Lato z OT.TO - próg, roz- 

rywk.
11.00 Przystanek Alaska - se­

rial USA
11.45 Program rozrywkowy 
12.00 Muzyczne lato w Dwójce:

Clipol 
13-00 Panorama 
13-15 Program artystyczny 
14.05 Lato mojego życia - Grze­

gorz Miecugow
14.25 Multi hobby
14.45 Ojczyzna-polszczyzna 
15.00 Powitanie
15-05 Broń XX wieku (10) - film 

dok. USA
15-35 Batman - serial anim. USA 
16.00 Odlecieć stąd (35) - se­

rial USA
17.00 La la mi do, czy porykiwa­

nia szarpidrutów
17.30 Jeden z dziesięciu - teletur­

niej
18.00 Panorama
18.03-20.58 Programy lokalne 
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Mrągowo’94
22.15 Przystanek Alaska - se­

rial USA
23.00 Przystanek Dwójki ■ Olec­

ko
23.10 Teatr Komedii i Farsy: Ga­

briela Zapolska - Ich czwo­
ro

0.30 Panorama
0.35 Mrągowo’94
1.35 Odlecieć stąd (35) - serial 

USA

16.00 Wakacyjne Stu­
dio

16.15 Kulinaria
16.30 Kusza 

17.00 Awers - rewers
17.30 Wakacyjne Studio
17.50 Konkursy 
18.00 Słowo o "Słowie"
18.30 Krzyżówka
19 05 Sport
19 30 Rip Van Winkle
19.55 Publicystyka 
20.05 Klejnoty

Redakcja nie 

odpowiada za zmiany

w programie TVP

Sobota
30 lipca 1994 r.

1
6.55 Agro linia
7.35 Z Polski
7.45 Wszystko o działce 

i ogrodzie
8.10 Dobrana para (3) - serial 

angielsko-USA
9-00 Wiadomości
9-10 Wakacje z Ziarnem
9-35 Program dla dzieci: Euro- 

gra’94 oraz film serii Ec- 
rie Indiana, czyli dziwne 
miasteczko (6)

11.00 Podwodna Odyseja Ekipy 
kapitana Couste.au: Burza 
śnieżna nad dżunglą - film 
dok. prod. francuskiej

11.45 Czas powstania - reportaż 
12.00 Wiadomości
12.10 Pro Baltica'94 - Reportaż
12.40 Taki jest świat -magazyn 

reporterów
13-00 Melodie starego Wiednia - 

Orkiestra im. Josepha Lan- 
nera

13.30 W okolice Stwórcy
14.00 Walt Disney przedstawia: 

Dzielny agent Kaczor, 
100 Lives of Jack Savage

15 15 Zapis w pamięci
15.35 Teatr telewizji: Andrzej 

Niedoba: Kim pani jest?
16.25 Sensacje XX wieku: zabój­

stwo Johna F. Kenned/ego
17.00 Telcexpress
17.20 Muzyczna Jedynka: Finał • 

Iipiec'94
18.10 Dobrana para (3) - serial 

ang. - USA
19 00 Małe wiadomości DD
19-10 Wieczorynka
1930 Wiadomości
20.10 Glina - film franc
21.55 Czar par (5)
23.20 Wiadomości
23.30 Sportowa sobota
23-45 Zdjęcie prokuratora - 

film USA
1.20 Nocny odlot
2.20 Chryja na 42 ulicy - film 

USA

2
7.30 Panorama
7-35 Kolumbowie 
1994: Rzecz o komba­
tantach - reportaż

8.00 Ulica Sezamkowa
9-00 Tacy sami
9.25 Powitanie
9-35 Wspólnota w kulturze
10.05 Przystanek Dwójki - Kór­

nik
10.40 Dziura w koszu
11.00 Znaczone karty Konstan­

cji Mozart
12.00 Akademia Filmu Polskie­

go: Jak rozpętałem II 
wojnę światową

14.30 Tenisowy piknik
15.20 Program dnia
15-25 Zwierzęta świata: Dzika 

Ameryka - serial USA
15.55 Losowanie gier liczbo­

wych Totalizatora Sporto­
wego

16.00 Wielka gra
16.55 Prognoza pogody politycz­

nej - Krzysztof Mroziewicz
17-05 Pełna chata - serial USA
17.30 Studio sport Światowe

Igrzyska Jeździeckie - Haga 
’94

18.00 Panorama
18.03 Programy lokalne
18.30 Gra
19.00 Mrągowo’94
20.00 Kurier z Warszawy - Spot­

kanie z Janem Nowakiem- 
Jeziorańsklm

20.30 PKF - Wydanie specjalne 
21.00 Panorama
21.25 Słowo na niedzielę
21.30 Wiener Jołiann Strauss Or- 

chester (1)
22.05 Pewnego razu na Dzikim 

Zachodzie: Droga do San 
Juan - western USA

24.00 Panorama
0.05 Mrągowo’94
2.05 Studio sport ■ Finał świato­

wej ligi siatkówki

ffjgS 16.00 Wakacyjne Stu-
*55 dio Piątki

16.30 Riwiera
—X 17.00 Wakacyjne Stu­

dio
17.35 Wszystko dla zdrowia 
18.00 Wakacyjne Studio
18.35 Londyn w ogniu
19.25 Spotkania
19.30 Wakacyjne Studio
19.45 Studio Sport
20.15 Kapitan Sowa na tropie

Niedziela
31 lipca 1994 r.

1
7.00 Rolnictwo na świę­
cie
7.15 Daleko i blisko
7.35 Tydzień

8.55 Program dnia
9-00 Ania z Zielonego Wzgó­

rza (3) - serial kanad.
10.30 Szkoła przetrwania - Na 

jednej linie - reportaż
11.00 Anioł - opowieść o flamen­

co (5) - film dok. hlszp.
12.00 Koncert życzeń
12.30 Z kamerą wśród zwierząt
12.45 Telcfcrie muzyczne XV Fe­

stiwal - Konin '94 oraz Mu­
zyczna poczta

13-25 Program rozrywkowy
13 50 W starym kinie - Powrót 

Don Camllla - komedia 
franc.

15.40 100 pytań do...
16.10 Pro Baltlca '94 reportaż
16.40 Antena
17.00TeIeexpress >
17.30 Dynastia Colbych - serial 

USA
18.30 Śmiechu warte - program 

rozrywkowy
19.00 Wieczorynka
19-30 Wiadomości
20.10 Powstanie Warszawskie 

1944 - film dok.
21.35 Sinatra (4) - serial USA
22.30 Sportowa niedziela
22.55 7 dni - świat
23.25 Ucieczka z Nowego Jor­

ku - film s-f USA
1.05 Ze wspomnień konkurso­

wych Chopin 1990
1.35 Skok - Recital Gangu Mar­

cela

ECha ŁyS°dnia ' 
a*7/ Wersja dla niesłyszących 
:^8.00 Sandokan - serial 

iaHE®anim. hiszp.
8.25 Słowo na niedzielę - Wersja 

dla niesłyszących
8.30 Sinatra (4) - serial biogra­

ficzny ameryk.
9-20 Powitanie
9-30 Programy lokalne
10.30 Studio Sport - Światowe 

Igrzyska Jeździeckie Haga 
’94

11.00 Zapomniana zatoka (5)
- serial przyg.

12.00 Zwycięstwo kuriera 
carskiego - film przyg. 
franc.

13.55 Studio Dwójki
14.00 Anlmals - konkurs
14.05 Studio sport - Światowe 

Igrzyska Jeździeckie Haga 
•94

14.30 Podróże w czasie i prze­
strzeni - Bezkresna podróż
- serial dok. USA

15.30 Przystanek Dwójki - Pobie­
dziska

16.00 Wysypisko - program saty­
ryczny

16.15 Powitanie
16.25  - serial kom.M.A.S.IL
16.50 Studio Dwójki
17.20 Wydarzenie tygodnia
17.40 Chimera - magazyn kultu­

ralny
18.10 Tenisowy piknik - Półfinał
18.25 Gra
19-00 Mrągowo '94
20.05 A kuku, panie kruku
20.10 Rozmowa z profesorem 

Zbigniewem Brzezińskim
21.00 Panorama
21.25 Tenisowy piknik - Mikro­

fon i rakieta
22.15 Program rozrywkowy
22.30 Lady Boss (4) - serial USA
23.20 Mrągowo '94
24.00 Panorama
0.05 Mrągowo '94 

ffSR i 9-30 Recital
10.00 Za miedzą

f. 16.00 Wakacyjne Stu- 
—dio

17.00 Wszystko dla 
zdrowia

17.30 Niech żyje kino
18.10 Wakacyjne Studio
18.35 Ostatni bastion
19-40 Twinkle
20.05 Publicystyka
20.30 Muzyka młodzieżowa

Poniedziałek
1 sierpnia 1994 r.

1
6.00 Kawa czy herbata? 
8.05 Latający cyrk 
Monty Pythona - serial 
ang.

8.35 Kawa czy herbata?
8.45 Wiadomości
8.55 Transmisja uroczystej od­

prawy wart przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza w 50 
rocznicę Powstania War­
szawskiego

12.30 Wiadomości
12.45 Dynastia Colbych (51) - 

serial USA
13.45 ...swego nie znacie... Kata­

log zabytków
14.00 Kino Letnie: Tamten - 

film franc.
15.30 Letnie MTY
16.00 Luz - magazyn nastolat­

ków
16.35 Teleexpress
17.00 Minuta ciszy
17.01 Uroczystość pod pomni­

kiem Gloria Yiclis
17.30 Laboratorium
18.00 Latający cyrk Monty 

Pythona - serial ang.
18.30 B-bob a lula - magazyn 

rockowy
19.00 Wieczorynka
19.3O Wiadomości
20.00 Czas powstania... niech 

padną mury pogardy
20.30 Transmisja uroczystości 

przy Pomniku Powstania 
Warszawskiego w 50 rocz­
nicę wybuchu Powstania

21.45 Program muzyczny 
23.00 Wiadomości
23.10 Prosto z Belwederu
23.20 Rozmowa z Richardem Pl- 

pesem
23.50 Kino Mistrzów: Kanał
1.25 Medium bitwy o wieże tele­

wizyjne

2
7.30 Panorama
7.40 Wojownicze żół­
wie Ninja - serial USA 
8.05 Programy lokalne

8.35 Na sportowo odlotowo 
9-00 Miłość i dyplomacja 
9-30 Przystanek Dwójki - Kórnik 
10.00 Impresje dalekiego oce­

anu - film dok. prod. fran­
cuskiej

10.50 Stawiam na Tolka Ba­
nana - serial TYP

12.00 Muzyczne lato w Dwójce: 
Clipol oraz nowości zagra­
niczne

13-00 Panorama
13-15 Moje książki Andrzej Żuła­

wski
13 35 Anlmals
14.00 Studio sport - Światowe 

Igrzyska Jeździeckie - Haga 
'94

15.00 Program dnia
15.05 Generał Bór- Komorowski

- film dok.
15.35 Wojownicze żółwie Nin­

ja - serial anim. USA
16.00 Nad Niemnem (1) - serial
17.00 Minuta ciszy: W 50 roczni­

cę Powstania Warszawskie­
go

17.01 Muzyka żałobna Witolda 
Lutosławskiego

17.30 Miłość i dyplomacja - 
serial prod. kanadyjsko-ar- 
gentyńskiej

18.00 Panorama
18.03 Programy lokalne
18.35 Koło fortuny
19-05 Lasy świata - film dok.
20.00 Zdrówko (14) - serial USA
20.30 Auto
21.00 Panorama
21.30 Studio sport
21.40 Powstanie Warszawskie w 

dokumentach ■ film dok.
22.45 Film fabularny
24.00 Panorama
0.05 Noc i stres
0.50 Zdrówko (14)

15.55 Wakacyjne Slu- 
dio

16.05 Nie ma jak w 
domu

16.30 Strażnicy lasu
17.00 Promocja młodych muzy­

ków
17.25 Wernisaż
17.40 Kojarzenie na antenie
18.30 Sport
19-00 Spotkania - konkurs
19-15 Wernisaż cd.
19.30 Kalifornijskie rodzynki 
20.00 Ostatni wampir

wtorek
2 sierpnia 1994 r.

środa
3 sierpnia 1994 r.

1
6.00 Kawa czy herbato? 
8.05 Inspektor Skrze- 
lak (3) - serial anim. 
USA

8.30 Kawa czy herbato? 9.00 
Wiadomości

9-10 Program dla dzieci: Tik-Tak 
oraz Zamek Eureki

10.00 Życie - serial jap.
10.45 Portret europejski
10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Starting Business English

(26)
11.30 Lato z Magazynem Noto­

wań
12.00 Wiadomości
12.10 -13-55 TY Edukacyjna
12.15 Sonda - Yidco '83
12.45 Świat na dwóch kółkach
13-00 Gwiezdne podróże profe­

sora Marka Demiańskiego
13.15 Lato z nauką
13-30 Wakacje z komputerem 
13-45 Perły architektury
14.00 Kino letnie: Żabojad z 

bajki - film ang.
15.25 Szansa - widowisko
16.00 Dla młodych widzów: Były 

sobie Ameryki
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.25 Party - tura - teleturniej 

muzyczny
18.05 Inspektor Skrze lak - se­

rial anim. USA
18.25 Rewizja nadzwyczajna 
19-00 Wieczorynka
19-30 Wiadomości
20.10 Doświadczenie mile wi­

dziane - film ang.
21.25 Tylko w Jedynce
22.10 Country Ameryka
22.40 II Festiwal Polskiej Twór­

czości Telewizyjnej
23.10 Strzęp niemożliwej wiary 

- film dok.
23-35 Studio Gama
0.35 Siódemka w Jedynce
1.40 Medium - cudzołóstwo 

ideologiczne

2
7.30 Panorama
7.35 Powitanie
7.40 Przygody Blacky- 
’cgo - serial kanad.- franc.

8.05 Program lokalny
8.35 Studio sport
9-00 Miłość i dyplomacja
9-30 Wakacje w Dwójce
10.00 Krew, pot i chwała - film 

dok. ang.
11.00 Zakazana miłość (13) - 

serial wenez.-hiszp.
11.50 Niedokończony rozdział 
12.00 Muzyczne lato w Dwójce
12.30 Teledyski zagraniczne
12.50 Magazyn przechodnia 
13.00 Panorama
13-15 Sukcesja Niny Stano - pr. 

dok. - muzyczny
14.40 Mój mały świat
15.00 Program dnia
15.05 Broń XX wieku (11) - se­

rial dok. USA
15-35 Przygody Blacky’ego - 

serial
16.00 Nad Niemnem (2) - serial 

TYP
17.00 PKF 30/94
17.10 Wakacyjne dumania - pr. 

katolicki
17 30 Miłość i dyplomacja
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.30 Kolo fortuny
19.05 Jak to zrobiłeś Bilły? (4) - 

serial dok. niem.
20.00 Rzeczypospolita Druga i 

Pól
21.00 Panorama
21.30 Studio sport
21.40 Pogotowie ekologiczne 2
22.00 Wilder żartem i serio:

Strona tytułowa - kome­
dia USA

24.00 Panorama
0.05 Ognisty krzyż (2) - serial 

USA
0.55 Clipol

15.55 Wakacyjne Stu-

16.30 Karino - serial 
17.00 Babie lato

17.25 Muzyczny fin de słecle
17.45 Wakacyjne Studio
18.30 Kulinaria
19-00 Spotkania
19.05 Powiedzmy to kwiatami 
19-30 Czarna strzała
20.00 Kumple

1
6.00 Kawa czy herbata? 
8.05 Ja gorę - film
8.35 Kawa czy herbata? 
9-00 Wiadomości

10.00 Słoneczny patrol (5) - 
serial USA

10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Kwadrans na kawę
11.20 Startlng Business English

(27)
11.30 Lato z Magazynem Noto­

wań - W krainie czarów
12.00 Wiadomości
12.10 Telewizja Edukacyjna
12.30 Pamięć powstania
12.45 Powstańcze epizody
13.25 Album Powstania Warsza­

wskiego
13.55 Kino letnie - Vabank - film 

TVP
15.45 3 z 1
16.00 Dla młodych widzów - film 

z serii Były sobie Ameryki 
(22) oraz Raj

16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Te leexpress
17.30 Test magazyn konsumen­

ta
18.05 Słoneczny patrol (5) - 

serial USA
19.00 Wieczorynka
19-30 Wiadomości
20.10 Billie Holliday - Recital
21.00 Żar tropików (5) - serial 

USA
21.50 Puls dnia
22.15 Billie Holliday - recital - 

ciąg dalszy
22.30 Bliskie spotkania
23.00 Wiadomości
23-10 Przepraszam, już spa­

łeś - film franc.
0.45 Opera i prawo - Sławomir 

Pietras
1.20 Zabójcy XX wieku - Cena 

życia

2
7.30 Panorama
7-35 Powitanie
7-40 Kacper i jego przy­
jaciele - serial anim.

USA
8.05 Program lokalny
8.35 Na sportowo-odlotowo
9-00 Miłość i dyplomacja
9 30 Przystanek Dwójki - Pobie­

dziska
10.00 Kwitnący Wiedeń - film 

dok. auslr.
11.00 Siedem życzeń - serial TYP
12.00 Muzyczne lato w Dwójce 

Clipol
12.30 Muzyczne lato w Dwójce 

część II
13.00 Panorama
13.15 Cyrki świata - film dok. 

franc.
14.30 Wielka piłka
15.00 Program dnia
15.05 Twierdza Przemyśl - film 

dok.
15.35 Kacper i jego przyjaciele - 

serial anim. USA
16.00 Nad Niemnem (3)- serial 

TVT
16.55 Losowanie gier liczbo­

wych Totalizatora Sporto­
wego

17.00 Przystanek Dwójki - Wą­
growiec

17.30 Miłość I dyplomacja
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.35 Koło fortuny
19.05 Nie odchodź - 12 wspo­

mnień o Kalinie Jędrusik - 
film dok.

20.00 Sprawy Rosie O’Nelll 
ode. 23 - serial USA

21.00 Panorama
21.25 Kronika Powstania War­

szawskiego
21.30 Ekspres reporterów
22.05 Radio romans (6) - serial 

TYP
22.35 Harfy Papuszy
0.15 Panorama
0.20 Art Noc

ffSS 1 15.55 Wakacyjne Stu-
U" 1 dio
Ml 16.30 Drakula

-----' 17.00 Moje hobby

17.30 Riviera
18.00 Słowo o "Słowie"
18.03 Fakty
18.30 Lato spotkań i przygód
18.50 Wakacyjne Studio
19-00 Show muzyczny
19 30 Mała księżniczka
19-55 Komediantka

Couste.au
M.A.S.IL
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15.25 Je- 

P0L8?stcśmy ■ 
pr. Red 
Kat., 

16.00 Talkshow, 
16.20 Supermodel- 
ka (120), 16.50 
Plener Filmowy 
94, 17.00 Banda 
pand (12), 17.30 
Złowrogi raj 

I (41,42), 18.30 
Oskar - mag. filmo­
wy, 19-00 Informa­
cje, 19-20 Temat 

1 dnia - publicyst., 
19-30 Banda pand 

20.00 Sąsiedzi
(147,148), 21.00 Więźniarki
(38), 22.00 Gilette World 
Sport, 22.30 Informacje

{POLONIA)

7.30 Panora­
ma, 7.40 Profe­
sor Zazul - 
Przeraźliwe ło­
że, 8.40 Progr.

publicyst., 9-00 Rody polskie -
Czetwertyńscy, 9.30 Szaleń­
stwo Majki Skowron - serial,
10.00-12.00Jest lato, 10.15 Dr 
Murek (5) - serial, 11.15 Mi­
liard w rozumie, 12.00 Wiado­
mości, 12.10 Rodzina 
Połanieckich (3) ■ serial, 13-30 
Cztery czwarte, 14.00 Z Polski 
rodem, 14.30 Festiwale, festi­
wale, 15-35 Z całego serca, 
16.00 Słoneczne studio, 16.30 
Szaleństwo Majki Skowron 
(7), 17.00 Teleexpress, 17.15- 
19-15 Jest lato, 17-30 Na kło­
poty Bednarski (5) - serial, 
18.30 Gra - teleturniej, 19-15 
Dobranocka, 19-30 Wiadomo­
ści, 20.00 Historia-współcz. - 
Przed godziną W, 20.30 Zwy­
czajny człowiek: Zmarły tor, 
21.00 Panorama, 21.25 Gość 
TV Polonia, 21.40 07 zgłoś się 
- serial krym. TYP, 23.05 Bi­
lans, 23.15 Polska dziś, 24.00
Panorama, 0.10 Dorastanie 
(3) - serial TYP

5-30 Dzień do- 
bry, 9-05 Kali- 

'' ° “ fornia wzywa 
pomocy - serial, 10.00 Piękni i 
bogaci - serial familijny USA,
10.30 Czas tęsknoty - serial 
USA, 11.00 Cena jest gorąca,
11.30 Potyczki rodzinne, 
12.00 Punkt 12 - Wiadomości,
12.30 Rodzina Springficldów - 
serial USA, 13-15 Santa Barba­
ra, 14.10 Morderstwo to jej 
hobby - serial USA, 15-00 Ilona 
Christen, 16.00 Hans Meiser, 
17.00 Kto tu jest szefem - serial 
komed. USA, 17.30 Okropnie 
miła rodzinka, 18.00 Piękni i 
bogaci - serial USA, 18.30 Ex- 
plosiv, 18.45 Wiadomości, 
19-10 Explosiv - magazyn, 
19-40 Dobre, złe. czasy - serial 
niem., 20.15 Na ratunek, 
21.15 Klinika miejska - serial 
niem., 22.10 Posterunek - 
Niem. serial policyj., 23-10 
Nocne show, 24.00 Wiadomo­
ści, 0.30 Okropnie miła rodzin­
ka, 1.00 Traccy Ullman Show

05
18.35 Pogoda 
dla bogaczy - 
serial obycz. 
USA, 19-25 Ed- 
die w myślach

czyta Rodzina Potwornlckich,
20.00 Blue Manhattan - kome­
dia USA, 21.35 Klub taneczny 
MCM

Piątek
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16.00 Talk 
show, 16.20 Su- 
permodelka 
(121), 16.50
Plener Filmo- 

wy'94, 17.00 Trybunał (36),
17.30 Szpital miejski (25),
18.30 Teraz Polska, 19-00 In­
formacje, 19.20 Temat dnia - 
publicyst., 20.00 Grand Prix 
Formuły I, 21.00 Edward i Pa­
ni Simpson, 22.00 Mag. moto­
ryzacyjny, 22.30 Informacje, 
23-00 Nocny przypływ - film 
USA

7.30 Panora­
ma, 7.40 Dora­
stanie (3) - se­
rial TVP - 
powL, 8.40 Bi­

lans, 9-00 Słoneczne studio,
9.30 Szaleństwo Majki Skow­
ron (7) - serial, 10.00-12.00 
Jest lato..., 10.15 Na kłopoty 
Bednarski (5) - serial, 11.15 
Gra - teleturniej, 12.00 Wiado­
mości, 12.10 07 zgłoś się - 
serial krym. - powL, 13.40 Hi­
storia-współcz. - Przed godziną 
W, 14.10 Zwyczajny człowiek: 
Zmarły tor, 16.00-19-15 Jest 
lato..., 16.30 Szaleństwo Majki 
Skowron (8) - serial, 17.00 Te- 
leexpress, 17.30 Przygody pa­
na Michała (5) - serial TVT,
18.30 Miliard w rozumie - Te­
leturniej, 19.15 Dobranocka, 
19.30 Wiadomości, 20.00 Hity 
satelity, 20.20 Przegląd kultu­
ralny, 21.00 Panorama, 21.25 
Gość TY Polonia, 21.40 Ko­
lumbowie (1) - serial TYP, 
23-00 Jubileusz Tadeusza 
Drozdy, 24.00 Panorama, 0.10 
Barbara i Jan (5), 0.35 Moje 
życie (5), 1.25 Królowa Bona 
(4)

5-30 Dzień do- 
EJE3ES bry, 9.05 Kali- 

fornia wzywa 
pomocy - serial, 10.00 Piękni i 
bogaci - serial familijny USA,
10.30 Czas tęsknoty - serial 
USA, 11.00 Cena jest gorąca,
11.30 Potyczki rodzinne, 
12.00 Punkt 12 - Wiadomości,
12.30 Rodzina Springficldów - 
serial familijnych USA, 13-15 
Santa Barbara, 14.10 Morder­
stwo to jej hobby - serial USA, 
15-00 Ilona Christen, 16.00 
Hans Meiser, 17.00 Kto tu jest 
szefem - serial kom. USA,
17.30 Okropnie miła rodzin­
ka, 18.00 Piękni i bogaci - se­
rial familijny USA, 18.30 
Explosiv, 18.45 Wiadomości, 
19-10 Explosiv - magazyn, 
19-40 Dobre, złe czasy - serial 
niemiecki, 20.15 Melodie oj­
czyzny, 21.25 Gospodarz 
Slangi, 21.40 Pod kołdrą - se­
rial, 22.10 Co proszę?, 23.10 
Nocne show, 24.00 Wiadomo­
ści, 0.30 Tancerki dlaTangcru, 
1.50 Coś - horror USA

17.30 Krecik i 
medycyna cze- 
chosł. film 
anim, 18.00 

Malowane rynny: Kabriolet - z
cyklu Sąsiedzi, 18.15 Opo­
wieść o Dżinie - Z cyklu Baśnie 
z 1001 nocy, 18.30 Santa Bar­
bara - saga rodzinna USA, 
19.20 Byle do poniedziałku - 
komedia prod. franc., 20.00 
Fort Boyard - francuski turniej 
TY, 21.30 Inna wyspa - polski 
dramat obycz.

Sobota
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14.45 Króle- 
wskie wesele,- 
musical USA, 
16.30 Szpital 

miejski (25), 17.30 Edward i
Pani Simpson, 18.30 Gilette 
World Sport, 19.00 Informa­
cje, 19-20 Temat dnia, 19.30 
Nie tylko koncert, 20.00 
Szpital miejski (26), 21.00 
Koncert rockowy, 22,30 in­
formacje, 23.00 Żużel -1 liga, 
24.00 Nie tylko koncert

r---------------8.00 Powita-
/ nie. 8.05 
(POLONIA) Pr°8r' sP°rt°- 
"________ _J wo-rekreacyj-

ny, 8.50 Hity 
satelity, 9.10 Żiamo, 9.35 
Brawo! Bis!, 12.00 Wiado­
mości, 12.10 Program dnia, 
12.20 Komedia na lato Tade­
usz Rittner-Lato, 14.00 Wiel­
ka gra - teleturniej, 14.50 
Zmiennicy (2) - serial TYP, 
15-50 Program dnia, 15.55 
Transmisja sportowa, 17.50 
Program rozrywkowy, 18.35 
Studio Kontakt - magazyn 
polonijny, 19-20 Dobrano­
cka, 19-30 Wiadomości, 
20.00 Królowa Bona (5) - 
serial TYP, 21.00 Panorama, 
21.25 Gość TY Polonia, 
21.40 Wielkie drzewa - film 
fab. USA, 23.20 Czar par (8), 
0.40 Widowisko publicysty­
czne, 1.30 To lubię - Spotka­
nie z Jerzym Bralczykiem, 
2.30 Barbaraijan (5)-serial 
TYP

l ul jl il« 6.00 Program 
dla dzieci - fil­
my rysunko­

we, 8.00 Niedźwiadek Pad­
dington - serial animowany, 
8.25 Program dla dzieci - fil­
my rysunkowe, 12.10 Super 
wojownicy - serial USA, 
12.30 Wszyscy kochają Julię
- serial niem., 12.55 Major 
Dad, 13.25 Książę Bel-Air - 
serial komed. USA, 13-55 
Pełna chata - serial komed. 
USA, 14.25 Krok za krokiem
- serial komed. USA, 14.55 
Knight Rider - serial sens. 
USA, 15.50 Drużyna A - serial 
akq'i USA, 16.45 Sea Quest 
DSY - serial science-fiction 
USA, 17.45 Beverly Hills..., 
18.45 Wiadomości, 19-10 
Formuła i, 20.15 Polowanie 
na białego goryla - film 
przyg. USA, 22.00 Link - hor­
ror USA, 23.50 Sobotnia noc, 
0.50 Oswalt Kolie: Miłość ja­
ko gra towarzyska - niem. 
film erot., 1.55 Tureckie 
owoce - film hol.

(ZSP 17.30 Kredki 
parasolka - 
Czechosł. fil­
my anim.,

17.40 Quentin i pan Molier-
serial rysunkowy, 18.05 San- 
dybell (10) - serial rysunko­
wy USA, 18.30 Santa 
Barbara - Saga rodzinna 
USA, 20.00 Ulice w złocic - 
film sensacyjny USA, 21.35 
Cinema, cinema...Canal Plus 
w ATV, 22.05 Klątwa Amity- 
ville - horror USA

13.45 Grand 
Prix Formuły 
I, 14.50 He - 
Man (34), 

15.20 Daktari (17), 16.20
Plener Filmowy 94, 16.30
Szpital miejski (26),17.30 K. 
Szyliński zaprasza, 18.30 Je­
steśmy - pr. Red. Kat., 19.00 
Informacje, 19-20 Film anim. 
dla dzieci, 20.00 Miłość 1 pie­
niądze (3), 21.00 Uciekające 
serce - film USA, 22.45 Oskar
- mag. filmowy, 23.15 Miłość 
i pieniądze (3).

@
8.05 Wielkie 
drzewa - film 
fabular. USA, 
9-45 Progra- 
my katolickie, 

10.25 Świat z pierwszej ręki, 
11.00 WOW (2) - serial, 
11.30 Cztery czwarte, 12.15 
Słoneczne studio - program 
dla dzieci, 12.45 Teatr dla 
dzieci, Ofelia (1), 13.30 
Zmiennicy (2) - serial kom. 
TYP, 14.30 Grot Rowecki, 
15.30 Filmy o Polsce, 16.05 
Kłusownik - serial dla 
mlodz., 17.00 Teleexpress, 
17.15 Spojrzenie na Polskę, 
17.30 Janosik (11), 19.00 Co 
nowego? - Andrzej Rybiński, 
19.20 Dobranocka, 19-30 
Wiadomości, 20.10 Szalenie 
Arystokratyczne Spotkanie z 
Balladą (2), 21.00 Panora­
ma, 21.25 Gość TY Polonia, 
21.40 Motylem jestem - ko­
media, 23.10 Big Cyc - tym 
razem poważnie - program 
rozrywkowy, 24.00 Sporto­
wa niedziela, 0.25 Jazz

6.00 Program 
dla dzieci - fil­
my rysunko­

we, 8.55 Jaskiniowcy - Para­
da uśmiechu, 9-15 Jaski­
niowcy - film anim., 9-40 
Super wojownicy - serial 
USA, 10.00 Czerwona bły­
skawica - serial USA, 11.00 
Powrót do przeszłości - serial 
s-f, 12.00 Żar topików - serial 
USA, 13.00 Major Dad - serial 
USA, 13-30 Formuła 1 - infor­
macje, 14.00 Formuła 1 - wy­
ścig o Grand Prix Niemiec, 
15.30 Galactika (3) - Koniec 
odysei-film USA, 17.20 Kło­
poty z belframi - kom. niem. 
18.45 Wiadomości, 19.10 Mi­
ni Playback Show, 20.15 
100.000 marek, 21.50 Spie- 
gel TY, 22.35 Prime Time, 
22.55 Playboy Late Night, 
23-55 Kanał 4,0.30 Formuła 
1, 1.10 Okropnie mila ro­
dzinka, 1.40 Kto tu jest sze­
fem, 2.15 Explosiv, 2.45 
Hans Meiser

17.30 Kredki 
guma do żucia 
- film anim. 
czech., 17.40 
Opowieść o

przebiegłym Arabie, 17.55 
Kosiarka z cyklu - Sąsiedzi, 
18.05 Sandybel! - serial USA 
rys., 18.30 Santa Barbara, 
19.20 Byle do poniedziałku, 
20.00 Ostateczny krok - 
dram. USA

E

Poniedziałek
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___ 16.00 Talk 
Bnl gF show, 16.20 
■ Vł*3B Supermodelka 

(122), 17.00 
Nikogo nie potrzebuję (5), 
17.15 Białe kołnierzyki (5), 
18.30 Czas na naturę - mag., 
19 00 Informacje, 19.20 Te­
mat dnia - publicyst., 19.30 
He-Man (35), 20.00 Sąsiedzi 
(149,150), 21.00 Punkt zała­
mania - film sens. USA, 22.45 
Informacje, 23.05 Białe koł­
nierzyki (5)

r--------------, 7.30 Panora-
I ma' y-,/|0 Grot-
MM Rowecki - 
L J dok., 8.55

Transmisja 
Uroczystej Odprawy Wart 
przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza, 12.30 Wiadomo­
ści, 12.45 Kolumbowie (1) 
serial TYP, 14.35 Studio Kon­
takt, 14.35 Przygody pana 
Michała (5) - serial, 15-05 
Miliard w rozumie, 15.35 Co 
nowego?, 16.00 Szaleństwo 
Majki Skowron (9) - serial, 
16.35 Teleexpress, 16.50 
Gość TY Polonia, 17.00 Uro­
czystość przy pomniku..., 
17.30 Tajemnica Enigmy (6)
- serial TYP, 19-15 Dobrano­
cka, 19.30 Wiadomości, 
20.00 Generał Tadeusz Bór- 
Komorowski - film doku­
mentalny, 20.30 Transmisja 
uroczystośd przy Pomniku 
Powstania Warszawskiego, 
21.50 Ród Gąsieniców odc.3
- serial TYP, 22.50 Progr. na 
wtorek, 23-00 Lato w Filha- 
monii, 0.45 SOS (6) - serial 
TYP

| 5.30 Dzień do- 
EhEBEM bry] 9 05 Kali. 

fornia wzywa 
pomocy-serial, 10.00 Piękni 
i bogaci - serial familijny 
USA, 10.30 Czas tęsknoty - 
serial USA, 11.00 Cena jest 
gorąca, 11.30 Potyczki ro­
dzinne, 12.00 Punkt 12 - 
Wiadomości, 12.30 Rodzina 
Springficldów - serial familij­
ny USA, 13.15 Santa Barba­
ra, 14.10 Morderstwo to jej 
hobby - serial USA, 15.00 
Ilona Christen, 16.00 Hans 
Meiser, 17.00 Kto tu jest sze­
fem - serial komed. USA,
17.30 Okropnie mila rodzin­
ka, 18.00 Piękni i bogaci - 
serial familijny USA, 18.30 
Explosiv, 18.45 Wiadomości, 
19.10 Explosiv - magazyn, 
19-40 Dobre, złe czasy -serial 
niemiecki, 20.15 Piłka noż­
na, 22.10 Explosiv, 23.00 10 
przed 11 - mag. kulturalny,
23.30 Nocne show, 24.00 
Wiadomości, 0.30 Okropnie 
miła rodzinka, 1.00 Tracey 
Ullman Show - serial, 1.30 
Kto tu jest szefem, 2.00 Ex- 
plosiv

18.35 Sławni i 
bogaci - pro­
gram dok. 
USA, 19.25 
Jak popełnić

świństwo Rodzina Potwor- 
nickich - serial komed. USA, 
20.00 Z bronią w ręku Z 
cyklu Navarro - serial franc.,
21.30 Klub taneczny MCM, 
22.15 Co nas czeka?

Wtorek
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14.35 Córka 
Pfll gC generała Pan- 

kratowa - film 
polski, 16.00 

Talkshow, 16.20 Supermo­
delka (123), 17.00 Umarli i
żywi, 17.30 Detektyw D.A. 
(9), 18.30 Magazyn sporto­
wy, 19.OO Informacje, 19-20 
Temat dnia - publicyst., 
19.30 He-Man (36), 20.00 
Żużel -1 liga, 21.00 Ktoś za 
drzwiami - thriller fr. - USA, 
22.45 Informacje.

Belwederu, 9-30 Szaleństwo 
Majki Skowron (9-ost) - se­
rial TYP, 10.00-12.00 Jest la­
to..., 10.15 Tajemnica 
Enigmy - serial TYP, 11.15 
Miliard w rozumie, 12.00 
Wiadomości, 12.15 Ród Gą­
sieniców (3) - serial TYP, 
13-20 Historia-współcz., 
14.10 Lato w Filharmonii, 
15.35 Co nowego?, 16.00 
Euroturystyka, 16.15 Siano­
kosy w Kościelisku (2), 
16.30 Wakacje z duchami (1)
- seria! TYP, 17.00 Teleex- 
press, 17.30 Alternatywy 4 
(6), 18.30 Gra - teleturniej, 
19.15 Tutturu, 19.30 Wiado­
mości, 20.00 Prosto z Belwe­
deru, 20.10 Publicystyka 
kult., 20.30 Melodia duszy - 
film dok., 21.35 Gość TY Po­
lonia, 21.40 Białe tango (3)
- serial TYP, 22.50 Gość Te­
atru w kadrze, 23.00 Teatr w 
kadrze Hubner, 24.00 Pano­
rama, 0.10 Ucieczka z miejsc 
ukochanych (6).

5.30 Dzień do- 
Ę3E3E bry, 9.05 Kali­

fornia wzywa 
pomocy-serial, 10.00 Piękni 
i bogaci - serial USA, 10.30 
Czas tęsknoty - serial USA, 
11.00 Cena jest gorąca,
11.30 Potyczki rodzinne, 
12.00 Punkt 12,12.30 Rodzi­
na Springficldów - serial 
fam. USA, 13.15 Santa Bar­
bara, 14.10 Morderstwo to 
jej hobby - serial USA, 15-00 
Ilona Christen, 16.00 Hans 
Meiser, 17.00 Kto tu jest sze 
fem - serial komed. USA,
17.30 Okropnie miła rodzin­
ka, 18.00 Piękni i bogaci - 
serial USA, 18.30 Explosiv, 
18.45 Wiadomości, 19-10 Ex- 
plosiv - mag., 19-40 Dobre, 
złe czasy - serial niem., 20.15 
Piłka nożna, 22.10 Hans Mei­
ser, 23.05 Nocne show, 
24.00 Wiadomości, 0..30 
Okropnie mila rodzinka, 
1.00 Tracey Ullman Show - 
serial kom. USA, 1.30 Kto tu 
jest szefem, 2.00 Exp!osiv,
2.30 Wiadomości, 3-00 Hans 
Meiser, 4.00 Ilona Christen.

7 30 Panora­
ma, 7.40 
S.O.S. (6) - se­
rial; 8.40 Pro­
sto z

Środa
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16.00 Talk 
show, 16.20 
Supermodelk 
a, 17.00 Jaki

ojciec taki syn (44), 17.30 
Detektyw D.A. (10), 18.30
Link Journal - moda, 19.00 
Informacje, 19.20 Temat 
dnia - public., 19-30 He-Man 
(37), 20.00 Dallas (27), 
21.00 Żelazny rocznik (5), 
22.30 Informacje, 23.00 De­
tektyw D.A. (10), 24.00 Link 
Journal - powt. 0.30 Dallas 
(27) - powt.

_________ 7.30 Panora- 
I____________ ma’ Góe-
IPOŁONIA cz^a z miejsc 
£ '7 ukochanych

(6), 8.40 Sej- 
mograf, 9.00 Euroturystyka - 
Frombork, 9-15 Sianokosy w 
Kościelisku (2), 9-30 Waka­
cje z duchami (1) - serial,
10.15 Alternatywy 4 (6),
11.15 Gra-teleturniej, 12.00 
Wiadomości, 12.10 Białe 
tango (3), 13.20 Publicysty­
ka kulL, 13-40 Melodia duszy 
- film dok., 14.10 Teatr w 
kadrze Hubner, 15.10 Ludzie 
i świat, 16.00 Rody polskie - 
Braniccy (1), 16.30 Wakacje 
z duchami (2), 17.00 Te!eex- 
press, 17.30 Dr Murek (5) - 
serial, 18.30 Podróże do Pol­
ski, 19-15 Dobranocka, 
19-30 Wiadomości, 20.00 
Cztery czwarte - magazyn,
20.30 Dziewczyny Powsta­
nia Warszawskiego - film 
dok., 21.00 Panorama, 21.25 
Gość IV Polonia, 21.40 Ro­
dzina Połanieckich (4) - se­
rial TYP, 23.05 Sejmograf,
23.15 Festiwale, festiwale, 
0.20 Zbrodnia lorda Artura 
Savi!e’a - film TYP,

______ 5.30 Dzień do- 
E3E3C3 bry, 9.05 Kali­

fornia wzywa 
pomocy-serial, 10.00 Piękni 
i bogaci - serial familijny 
USA, 10.30 Czas tęsknoty • 
serial USA, 11.00 Cena jest 
gorąca, 11.30 Potyczki ro­
dzinne, 12.00 Punkt 12 - 
Wiadomości, 12.30 Rodzina 
Springficldów - serial famil. 
USA, 13-15 Santa Barbara, 
14.10 Morderstwo to jej hob­
by - serial USA, 15.00 Ilona 
Christen, 16.00 Hans Meiser, 
17.00 Kto tu jest szefem - 
serial kom. USA, 17.30 Okro­
pnie miła rodzinka, 18.00 
Piękni i bogaci - serial USA,
18.30 Explosiv, 18.45 Wia­
domości, 19-10 Explosiv - 
magazyn, 19-40 Dobre, złe 
czasy - serial niem., 20.15 
Dla dobra dziecka - dramat 
USA, 22.05 Stern TY, 23-05 
Nocne show, 24.00 Wiado­
mości, 0.30 Okropnie mila 
rodzinka, 1.00 Tracey Ul­
lman...

18.35 Pogoda 
/ TA dla bogaczy - 
/ J I serial USA, 

LT\£V 19.25 Bla-Bla 
w MCM, 20.00 

Fort Boyard - turniej TY, 
21.30 Inna wyspa - dramat 
TYP.

18.35 Sławni i 
bogaci, 19.25 
Byle do ponie­
działku 
kom., 20.00

Ulice w zlocie - film USA, 
21.35 Cinema, cincma, 
22.05 Klątwa Amityville - 
horror USA.
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Pomystowy
Dobromir

Pieniądze leżą na ulicy. Jako 
kolejny udowodni! to pewien bi­
znesmen z Lubina wydzierżawiając 
od władz gminy Chojnów kawałek 
placu obok żwirowni w Zamieni- 
cach i przerabiając go na plamy 
parking. Pomysłowość poszła dalej 
- biznesmen kasuje także samocho­
dy stojące na pobliskiej drodze.

Plażowicze z Zamienić też nie 
zasypują gruszek w popiele. Niektó­
rzy ogrodzili przylegające do żwi­
rowni grajdoły i powiesili tabliczki 
z napisem... teren prywatny! Czeka­
my na naśladowców.

(8)

Targowiskowy 
bateganik

Miejsca targowe cieszą się du­
żym powodzeniem wśród kupują­
cych, niestety znacznie mniej­
szym właścicieli. Ot taki na przy­
kład plac przy jaworskim zamku. 
Teren nie utwardzony, więc po 
deszczach błoto, a w upały kurz, 
do tego handlowcy stają kto gdzie 
może. W taki sposób można kupić 
kurczaka z odrobina proszku do 
prania lub owoce posypane prze- 
ciwmolowym specyfikiem. Wła­
ścicieli to jednali nie obchodzi, 
ważne, by handlowcy płacili pla­
cowe.

sfeara w komara
Brytyjczycy na każdym kroku 

przypominają o swojej miłości do 
muzyki. Jeden z Anglików zatru­
dnionych w firmie "Boart" (w Wil­
kowie) podczas towarzyskiej po­
gawędki trafił swojego kolegę w 
samo czoło. Cios został zadany 
gitarą. Obiektem tego aktu agresji 
nie był jednak kolega, lecz siedzą­
cy na jego czole... komar.

(O

EConusy aa gapę
Kupowanie biletu w autobu­

sie stanowi dla niektórych wy­
czyn akrobatyczny. Przez dziwną 
konstrukcję kabin kierowców 
trzeba stanąć na palcach jednej 
nogi, wsunąć głowę jak najgłę­
biej, wysunąć prawą rękę z odli­
czoną kwotą i mocno trzymać się 
lewą, żeby przeżyć przechył. A co 
z tym, którzy mają za krótkie rę­
ce?

(to)

Renowacja 
w parasęd

Ponad rok temu z szumem 
rozpoczęto modernizację zabyt­
kowych murów obronnych w Ja­
worze. Potem, już cichcem, prace 
wstrzymano. Nie wiadomo na jak 
długo, bo rusztowania stoją i... no 
właśnie czyżby chodziło o ekspe­
ryment kiedy zaczną puszczać li­
ście?

O)

Chiński® toEtMry
Do najlepszych starożytnych 

wzorców nawiązują sprzedawcy 
lodów, napojów i właściciele kio­
sków z różnymi artykułami. Przed 
wiekami Chińczycy karali dość 
wymyślnie przestępców, zmusza­
jąc ich do wielogodzinnego słu­
chania głośnej muzyki. A sprze­
dawcy? Metoda ta sama, nie wia­
domo tylko, czy chodzi im o uka­
ranie klientów, czy też tych, któ­
rzy niczego nie kupują.

Może sami dokładnie nie wie­
dzą i dlatego ich magnetofony 
rvczą wniebogłosy.

d)

Zapominalscy
Już przed tygodniem nasi kole­

dzy z "Konkretów" ogłosili zakaz 
wstępu do lasów. Informacja była 
logiczna, ale wyprzedzała rzeczywi­
stość Faktycznie zakaz wprowadzo­
no dopiero parę dni temu. Przyczy­
na prozaiczna. Zmiana przepisów 
spowodowała, że takich decyzji nie 
wydaje już wojewoda, lecz leśnicy, 
a ci ostatni zapomnieli o przysługu­
jącym im prawie. Dobrze, że wiedzą 
gdzie są lasy.

(1)

K@wa@r<gyjińiy nocleg
Komu przydarzy się wychylić 

zbyt wiele radzimy, by od razu 
udał się do legnickiego Cuprum 
na nocleg. Albowiem doba hote­
lowa kosztuje tu jedyne 350 tys. 
zł. Nawet po doliczeniu taksówki, 
jest to znacznie taniej niż w... 
Izbie Wytrzeźwień. Tu za noc 
trzeba wybulić już 850 tysięcy, a 
i lokal nie cieszy się zbył dobrą 
opinią wśród bywalców. (i)

Kafofew® msś&teśd
Niemal w każdym domu moż­

na już oglądać satelitarną telewi­
zję. Nie oznacza to, że wszyscy 
mają anteny, ale kablowe przeka­
zywanie obrazów stało się niemal 
codziennością. Niestety, choć 
przewodowych pośredników do­
statek konkurencja jest praktycz­
nie żadna. Ceny wykupu progra­
mów stale rosną, a jakość obrazu 
dołuje. Ciekawe czy jest to sprzę­
żenie zwrotne? ęij

Rowery odwołane
W Wąwozie Myśliborskim 

miał się odbyć rajd rowerów gór­
skich. Imprezę odwołano, gdy 
okazało się, że chętnych jest zale­
dwie trzech. Jak na peleton to 
rzeczywiście za mało.

(4)

Metro w Łegjnisy
Pracownicy "Legdomu" od­

kryli w Kwadracie podziemne ko­
rytarze. Skarbów ponoć tam nie 
było, ale może przy niewielkich 
nakładach bez problemów można 
w nich uruchomić metro. Stacja 
ulica Jaworzyńska! Wysiadać!

(4)

żStlfe© - a0fe©
Legnicka Spółdzielnia Miesz­

kaniowa rozesłała ostatnio po 
swoich "zasobach" ofertę nie do 
odrzucenia. Albo instalujesz, bra­
cie, wodomierz za blisko osiem 
stów, albo będziesz płacił za wszy­
stkie ubytki wody w bloku. Kilku 
lokatorów dało się zastraszyć i 
podpisało zgodę na ową podwój­
ną prawie (w stosunku do firm 
wodomierskich) cenę. Ale 
znaleźli się i tacy, którzy odmówi­
li. Dziś nie śpią po nocach, bo 
zastanawiają się, co to będzie, gdy 
faktycznie LSM obciążać będzie 
"nielicznikowych" ubytkami. Pro­
ponujemy, żeby niesfornych ude­
rzyć po kieszeni jeszcze bardziej i 
obciążyć ich ubytkami wody z ca­
łego miasta.

(13)

CZYM ŻYJE PRASA
Darek słupnik

Polak rekordzistą świata w 
siedzeniu na słupie! Nasz słupnik 
ma na imię Darek, pochodzi z 
Kołobrzegu - siedział aż 125 go­
dzin!

Ciekawe, co na to duch śp. Słu- 
pnika Szymona, który - we wcieleniu 
ziemskim - siedział nieco dłużej?

Zżycia 
wyższych sfer

Rokita na ślubnym kobiercu! 
Jan Maria na kobierzec stąpnął ubra­
ny w ciemny garnitur i białą koszulę, 
nie miał krawata ani muszla.

Chyba jednak miał trampki i 
skarpetki? Oczywiście białe, 

sziutają (frajera
Studenci z Wybrzeża szukają 

sponsora! Chcą bowiem odkupić 
od naszej marynarki wojennej 
okręt podwodny, na którym za­
mierzają pobić światowy rekord 
zanurzania.

Trudno im jednak będzie 
znaleźć frajera. Wszak każdy wie, 
że na naszym okręcie podwod­
nym można co najwyżej pobić 
rekord... gminy Sopot.

z Mseu ezytetaicztó
Szukam pana wolnego, tak 

jak ja - panna i dziewica lat 42, 
wzrostu metr 43 - bo boję się być 
sama do końca życia. Chcę kogoś 
przystojnego, ładnego, bez nało­
gów. Mam telefon nr... i aparat 
fotograficzny.Janina... Radwanice 
nr...

Pierwszy naiwny 
Trzeciej RP

Choć obecnie abonamentu 
nie płaci jedna czwarta posiada­
czy radioodbiorników i telewizo­
rów, od przyszłego roku 
wzrastają znacznie opłaty radio­
wo-telewizyjne. Mimo to, od chwi­
li wzrostu tych opłat, płacić będą 
wszyscy, jak jeden mąż. Tak twier­
dzi członek Krajowej Rady Radio­
fonii i Telewizji - Ryszard Miazek. 
Wierzy on bowiem w świadomość 
narodową rodaków.

No i - jak dawniej powiadano 
- daj mu Boże zdrowia! 1 zdro­
wszej świadomości.

(2)

Zgrzyty i mity
Apetyty władzy

Ledwie ukonstytuowały się samorządy, a już rozpo­
częto batalię o przywileje. Nowo mianowani rajcowie 
rozpoczęli od ustalania sobie diet. A co? Wszak o pustym 
żołądku nie sposób myśleć i sprawować władzy, a tym 
bardziej podejmować odpowiedzialne decyzje. W takim 
na przykład Głogowie szefowi rady miasta przyznano 
15 min zł. Niech ma i się odżywia. Skromny drobiazg, 
że będzie miał tyle, co zawodowi posłowie. Obawiamy 
się tylko, że nie będzie to rekord tego upalnego lata.

Więcej fantazji wykazali lubinianie. Wiadomo, gór­
nicze miasto zawsze miało wysokie aspiracje, a obecna 
władza wcale nie zamierza poprzestawać na jakichś 
tam zastanych purytańskich niemal warunkach. Rajco­
wie zauważyli więc, że w sali obrad nie ma nagłośnie­
nia. Co gorsza, brakuje także bufetu w siedzibie władz 
miasta, a to już woła o pomstę do nieba. Bo jak można 
rządzić, nie mając zaplecza gastronomicznego. I to 
jednak okazało się skromnym wymaganiem, gdyż na 
koniec zamarzyła się im klimatyzacja. Bo przecież nie 
mogą siedzieć w upale, jak nie przymierzając jakiś 
fizyczny. Steranym wielogodzinnym myśleniem należy 
sie odrobina luksusu i to wcale nie w postaci mydełka 
"Fa".

Jakby tego było za mało, na kolejnej sesji Danuta 
Sołtysik zaproponowała zorganizowanie wycieczki po 
mieście-żeby radni mogli zobaczyć, co się w nim buduje 
i po urzędzie-żeby zorientować się, co robią urzędnicy, 
wydziały i jakie mają 
warunki pracy. Radna 
Sołtysik zasiada w ra­
dzie już drugą kaden­
cję, więc zapewne 
umknęła jej uwadze 
treść uch wa ł podejmo­
wanych przez ostatnie 
cztery lata. /I może 
chciała pochwalić się 
swoją znajomością 
problemów. Jak tak da­
lej pójdzie, to... ho!ho!

(mas)


